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K U R I E R  W I L E N S
N IE Z A LF Z N Y  D Z IE N N IK  DEM OKRATYCZNY

Nestor  demokracji. — Cier Saary nad Bałtykiem — 2 0 .0 0 0  życ io ­
rysów. — Teror antysowiecki.  — Walny Zjazd Z. P. O. K. w Warsza­
wie — J e sz c z e  raz „kutja—kucja". — KURJER RADJOWy.

Rezultaty konferencyj
francusko-angielskich

Zaproszenie Niemiec do współpracy. Warunkowa zgoda na zbrojenia niemieckie. Pakt obrony lotniczej
LO NDYN. (P al). W ydana, po zakoń­

czeniu rozm ów francusko brytyjskich, 
deklaracja ośw tadcza na w stępie, że ce­
lem spotkania m inistrów  brytyjskich i 
francuskich , było w zinocirci.it pokoju  
wszechświatom  ego drogą ściślejszej 
w spółpracy europejskiej w duchu naj­
bardziej śc isłego  zaebow ania, oraz dro­
gą usunięcia  tych tendencyj, które m o­
gą doprow adzić do w yścigu  zbrojeń i 
-Wzmocnienia n iebezpieczeństw a wojny.

Deklaracja podkreśla dalej doniosłą

colę, jaką odegrała L iga Narodów «  za­
łatw ieniu  pew nych  zagadnień m iędzyna  
rodow ych.

N astępnie deklaracja ośw iadcza, że 
m inistrow ie brytyjscy z zadow olen iem  
pow itali zawarte układy rzym skie.

Rząd brytyjski, zaznacza dalej dekla  
racja, uw aża siebie za rząd należący do 
liczby tych  rządów , które b ę d ą  w'spólnie 
naradzały się o  iteby n iepodległość i in 
tegralnośe Austrji była naruszona, liry  
ty.jsey i francuscy m in istrow ie m ają na 
dzieję że uzyskany w ten sposób zach ę­
cający postęp , będzie m ógł być kontynu  
ow any drogą bezpośredniej i skutecznej 
w spółpracy ze strony N iem iec.

M inistrow ie uzgodnili, że ani N iem ­
cy, anj którekolw iek  z innych  m ocarstw , 
których zbrojenia zostały określone  
przez traktat p ok ojow y, nie są upraw 1110 

ne do jednostronnej akcji celem  zmiany 
tych zobow iązań. 1’zgodnili row nici że 
nic nie m ogłoby przyczy nie się  lepiej do 
przyw rócenia zaufania i zw iększenia wi 
doków  pokoju m iędzy narodam 1 juk 
pow szechno zrozum ienie iiegoojonow n- 
ne między N iem cam i a pozostałom i m o­
carstw am i. Tego rodzaju poszukiw anie  
porozum ienia m ia ło  na c elu  zorganizow a  
nie bezpieczeństw  a w Lurtfpie zw łaszcza  
droga zaw arcia  traktatów negoi jowa-

ayeli w sposób nieprzym uszony m iędzy  
w szystkiem i zainteresow aiieriij strona­
mi, zapew niających  w zajem ną pom oc  
w Europie W schodniej. R ów nież do przy 
w rócenia zaufania  i zw iększen ia  p oko­
ju p .zyczyn i się  system  przew idziany w 
protokółach rzyms kich dla L um py Sro 
djfeowej.

Porozum ienia te ustanów ityby układ  
dotyczący zbrojenia w ogóle.

Lkłacly te o ile chodzi o N iem cy za­
stąpiłyby postanow ien ia  rozdziału p ią ­
tego trak.a u w ersalskiego, który w da 
HCi chw ili ogranicza zbrojenia i siły  
zbrojne N iem iec. Podstaw ą tego ogólne 
go porozum ienia byłoby rów nież, atu 
N iem cy pow róciły  na sw e m iejsce a Li 
dze N arodów , jako stały jej członek.

YY ostatnim  ustępie deklaracja glo- 
“i. że m inistrow ie brytyjscy i francuscy  
zastanaw iali się  nad m ożliw ością  zapo  
bieżenia n iebezpieczeństw u, pow stałem u  
w skutek n iezw ykłego rozw oju lotnictw a, 
k to iego  nadużycia doprowadzić m ogą  
do nagłej napaści napow ietrznej jednego  
kraju na drugi. M inistrow ie uzgodnili, 
że zapobiedz tem u n iebezpieczeństw u  
m ogą drogą w zajem nego regjonalnego  
porozum ienia między m ocarstw am i, / a  
proponow ali on i, by uczestnicz tak iego  
porozumie iiia  zobow iązali s ię  do udiieJe  
nia natychm iastow ej pom ocy sw oich  sił 
pow ietrzny ełi. k tórem ukolw iek z iyeh  
państw , które stało się  ofiarą niespudzie  
w anej napaści ze strony' innego pań twa.

M inistrow ie postanow ili zaprosić do  
uczestn iczenia  tak iej kon w en cji n a ­
pow ietrznej W łochy. N iem cy i Iłetgję.

W r e s z c i e  r z ą d  f r a n e u s k i  i W .  ł l r y t a -

lijf, ośw iadcza deklaracja, stw ierdza sw ą 
gotow ość rozpoczęcia  narad bez zw łoki 
po otrzym aniu pozytyw nej odpow iedzi 
ze strony zaproszonego państw a.

LONDYN (Bat). \ czLołwiok siumiu 
jak.chkolw ie*k dalej idąc w  li koim  nla- 
r/y byłoby |>r/ed w.-zesno. to jednak z 
tekstu ogłoszonej deklaracji daje się wy  
sniK pewne bezpośrednie wnioski.

Deklaracja, o Net chodzi o styl, u- 
Ir/yni.ma jest w formie jak najbardziej  
oględnej nie precyzięjąri j zby t w yraźnie  
i nie przesądzającej żadne j spraw y.

T ego uniża ju zredagowanie deklara  
CjiJ która ulegała dwukrotnem u poprą 
wienui tekstu, dowodzi, że obje slrm n  
uważały za stosowne utrzymać deklara 
cję w  tej foiinie, która ide m ogłaby zra­
zić Niemiec. U stępy dotyczące paktu  
wschodnie-go są baruzo ogóln ikow e. W  
deklaracji jest odróżnienie między  
Wschodnią Europą, dl i której zalecany  
jctel system wzajemnej pom ocy a Euro 
pą środkow ą, dla której zdaje s>ę w y s­
tarczyć system konsultacyjny i nieagre­
sji względnie ingerencji uzgodniony w 
Rzymie.

Deklaracja napowietrzna, zapropono  
waaip w deklaracji, idzie dalej, niż Lo- 
carno. Konwencja przewiduje akcję gwn 
rantów nie ty lko w razie alnkn na porwie 
Irznego dokonanego wzdłuż granie lii-ć- 
miecko-francuskiej. lecz np. na granicy  
szwajcarsko - francuskiej przez Niemi 
eów, lub na granicy hotendersko-niemie  
ckiej przez Francuzów. Pozatem  now ym  
elem entem  odbie.gajncym od Locarna  
jest pewna pom oc również i dla u lkie j
Brytanji.

Sam fakt zaproszenia Niemiei- do ta­
kiej konw encji napow ietrznej jest w 
gruncie rzeczy um ożliw ien iem  do zbro­
jenia się^N iem iee. B ow iem  zaproszenie  
N i e m i e c  d o  w o j s k o w e j  k o n w e n c j i  l o l n i

ezej, jrrzesądza. że N iem cy również mu  
szą posiada< stosowną armję napowie  
(rzną. aby tej pomocy udzielać.

'  redakcji deklaracji wynika, że kou  
siiltacje francusko ■ brytyjskie nie są u- 
kończone i że w razie otrzym ania nega­
tyw nej odjiow iedzi. obie strony przystą  
pią do now ych narad i ewentualnie w y ­
suń.! now e propozycje lid) wnioski.

Zaproszenie ministrów niem ieckich  
do Londynu nie Jest w danej lazie  jesz­
cze aktualne. Lecz. zwróoenie się do Nie 
miec i wyjaśnienie ieli stanowi de a odby- 
wa> się będzie w drodzt dyplomatycznej.
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Ambasadorowie Anglji i Francji
informują Hrtlera o rokowaniach londyńskich

BERLIN. (Pat). Am basadorowie Au 
glji i Francji w Berlinie zostali w dniu  
wczorajszym przyjęci przez kanderza  
Iłitlera. O wizycie tej ogłoszono dziś k o ­
mun, ikał urzędowy.

Ambasador angielsi.! zjawił się w nie 
dzielę w po łudn ie  u ministra spraw ba- 
granieznych Rztiszy von Neuratha i wre  
czył mu tymczaso'wy teksl komunikatu  
angielskiego. Na życzenie ambasadora  
angielskiego fulTkister spraw zagranicz­
nych zapowiedział następnie jego wizytę  
w godzinach wieczorny! h 11 kanclerza

Również ambasador Francji wyra- 
ził życzenie odbycia rozm owy z kaneli 
rzem. M inister Neurath udał się wobec  
tego w  niedzielę w ieczorem  w  lowarzy  
eslwie am basadorów angielskiego i fran­
cuskiego do kanclerza. Wieczorem wre

czył następnie ambasador angielski mi­
nistrowi spraw zagr. Rzeszy ostateczny  
tekst kom unikatu londyńskiego.

m in  P i o t r  L u v a l
jf ,N~'}

Powrót Flandina 
I I.av?la

LO N D Y N , (P A T ). —  M in ister  L a \a l  w y je c h a ł  
'z L o n d y n u  o  god z . 11. P r z e d sta w ic ie lo m  prasy  
m in is te r  o św ia d c z y ł, żc  p ra g n ie  w y r a z iś  p o d ztę  
k o w a n ie  za g o rą ce  p r z y ję c ie  w  L o n d y n ie  o ra z  
za n ie z m ie r n ie  p rzy ja zn ą  a tm o sfer ę , ja k a  o ła  
cza la  ro zm o w y  lo n d y ń sk ie .

PAItYŹ, (PA T ). —  P r e m je r  F la n d in  p rzy b y ł  
d z iś  o  g o d z . 11 p rz e d  p o łu d n ie m  z  I .o iid y iiu  sa. 
n -i.lo f.rn . P o w ita li g o  c z ło n k o w ie  rządu  ora z  
p rzed sta w ic ie li' W ładz lo tn ic z y c h .

D zien n ik a rzo m  o św ia d c z y ! F la n d in , że  urno 
w a za w a rta  w  L o n d y n ie  stan ow i' d la  F r a n c ji  
i je d n o c z e śn ie  d la  p o k o ju  F u r o p y  o r a z  św ia ta  
ręk o jm ię  n u w eg o  b ez p ie c z e ń s tw a . D z iś  w ie c z o  
rem  F la n d in  o m ó w ił  w  r a d jo  z n a iz e n ie  u k ła d a  
lo n d y ń sk ieg o .

Lrwal w ra ca  d o  P aryża  d z iś  w ieczo r em . — 
Ju tr o  o d b ęd z ie  s ię  sp e c ja ln e  p o s ie d z e n ie  rady  
m in is tr ó w , n a  k tórcm  FI m d i  n i  L ava l z ło żą  
S p raw ozd an ia  z  p rzeb ieg u  o b ra d  w  L o n d y n ie .

Francja ma wolną rękę w sprawach 
paktu wschodniego

PAKYŻ, |,P VIj  L o n d y ń s k i  k o r e s p o n d e n t  
ll<ivasa d u . io s i :  A c z k o lw ie k  d o t y c h c z a s  F o r e i g n  
O ff ice  n ie  o t r z y m a ło  ż a d n e g o  o f i c j a ln e g o  s p r a - .  
w o z d a n i a  <, le n i .  ż e - z a r e a g o w a ł y  n a  d e k l a m a c j ę  
I rn n o t i s k o  —  a n g i e l s k ą  z a i n t e r e s o w a n e  p a ń s t w a ,  
p i e r w s z e  w sk a izo w k i .  j a k i e  n a d e s z ł y  d o  t .o n d '  
nu ,  z d a j ą  s ię  b y c  p o m y ś ln e .  Z tego  też  p o w o d u  
z. p e w n y m  o p t y m i z m e m  z a p a t r u j ą  e,ię n o  p r z y sz  
te n e g o c j a c j ę .  ;

J o d n ą  -ze spraw-, k t ó r a  z o s t a ł a  p o s t a w i o n a  
n a  p o r z ą d k u  o b r a d  s fo r  o f i c j a l n y c h  ang ie l .sk ia l iL  
j e s t  t o r m a ,  j a k ą  I rze b a  b ę d z ie  n a d a ć  p a k t o w i

W s c h o d n ie m u  w z a j e m n i ]  p o m o c y  o r t u  s p r a w a  
z m ia n y ,  j a k ą  ew i  i i tn a ln ie  t r z e b a  b ę d z ie  Ufo p a k  
tn  h go  w p r o w a d z ić .  P o d  ty m  w z g lę d e m  A n glja  
w ■ d a je  Sic; liye zdecydow ania  p o zo sta w ię  ea lą  
in ie ła ty w ę  F ra n cji i n ie  forim ilow  ić ża d n y ch  
su g e s l j  j. F r a n c j a  i r z ą d y  - z a in t e r e s o w a n e  s a m e  
m u s z a  w y n a le ź ć  f o r m u ł ę  tego n o w e g o  i n s t r u m e n  
tu  d y p lo m a ty c z n e g o .

W  s t o s u n k u  d o  prcijokrtn p a k t u  lo tn ic z e g o  
o g r a n i c z a j ą  sę  tu  d o  s t w i e r d z e n i a  z z a d o w o lę  
i i icn i  p r z y c l iy ln y c l t  Vc;*kcy j p r a s o w y e t i .  jaki-o 
[U-ojekt len  w w w a r t  w  s to l i c a c h
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„Ła-lwiej być m yślic ie lom , łatwiej  
być uczonym  i 'pisarzem, ale n ie  żądać 
nic dla siebie. ale iy u  życie całe jedynie  
wfarą w ideał, bez ambicji osobistej, bez 
najm niejszych korzyści lnalerjalnych — 
to dopiero przykład w yjątkow y —  a ła  
ki przykład daje iLimanowski"

Tem i s łow am i charakteryzował ś. p. 
Bolesława L im anow skiego K Krauz w 
przem ówieniu  jubileuszowem  w 1900 r. 
C.o można dodać do le j  charakterystyki?  
Chyba fakty, n ieskończoną ilość faktów  
na .jej potwierdzenie.

Faklów lakicli dostarcza życie L im a­
nowskiego poddosla lk iem . W ciągu .stu­
letn iego żywota Linianow.ski był zaw-ez  
czynny. Jeszcze z;( sw oich  czasów  .siu 
denckich, a było to jeszcze w szó 
stvm dziesiątku lal ubiegłego stulecia  
L im anow ski pośw iecił  sie prący n iepod­
ległościowej. Pracow ał nad  przygolow a  
niem powslanin 1X03 r. jako członek Ko­
mitetu Centralnego na Litwie Przeżył 
upadek powstania, w którem nie daneni 
nip było w ziąć udziału (wskutek zosta­
nia ejo gub. Arcbangielskiej) lecz nie 
stracił sw ej wiary nie załamał się. Ma­
jąc blisko 60 lat iluż ludzj w tym  wie 
ku uważa sw oje  życie za przeżyle —  
stal u ikolebki Pofsiśiej Partji Socjalisty 
cznej. która znowu wysunęła  hasło n ie ­
podległości. Największy idt ał swojego  
życia —  \  i i p ó.d l e g i o *  ć P o l s k i  
•— przen iós ł  przez czasy  upadku czasy 
ugody —  aż doczekał się jego realizacji 
i zasiąść mógł w senacie odrodzonej H/e 
cz\ pospolitej

hlea n iepodległości odradzała się za 
wssze w  Lolach demokratyczny cii: ..czer­
woni" w yw oła li  powstanie  1X63 r., z sza 
regów PPS w \sz e d ł  Marszałek Piłsudski.  
Lim anowski posiadał głębokie przekorni 
nia demokratyczne, j pozoslał im nii-z- 
łom nie  wierny. Historji demokracji pol­
skiej p ośw ięcił  jedno ze swych dzieł.

Zaznał on w  sw eni życiu niemało  
prześladowań, nawet od własnych roda­
ków. D w ukrotnie  był w ydalony z granic  
Galicji. Tułać się m usia ł po obczyźnie, 
ciężką pracą zdobywając środki do ży ­
cia

Można ty lko  podziw iać  encrgję. z ja ­
ką ten niestrudzony bojow n ik  w alczył z 
przeciw nościam i losu Po jiowrocic z 
w egnania  (w 1X69 r.) L im anow ski pra 
cow ał przez p ew ien  cza.s w W arszawie  
jako robotnik fabryczny' w fabryce żela 
znej Lew andow skiego, po lem  jako na­
uczyciel dom ow y w  Lubelskiem. W Ga­
licji i zagranicą L im anow ski zarabiał na 
życie jako korektor, fotograf, urzędnik  
T ow arzystw a ubezpieczeń. Posady bi- 
bljotekarza w Muzeum Dolskiem w Ra­
perswilu o którą ubiegał d e  ntrzunm  
nic mógł..

Jak w takicli w arunkach m ógł on zna 
leźć czas jeszcze na pracę naukow ą? A 
jednak pozostaw ił po sobie pokaźny d o ­
robek. .Historja powstania  s tyczn iow e­
go", ..Historja ruchu społecznego w 
X VTH i XIX w “, „Ilistorja dem okraęp  
polsk iej1', „Historja ruchu rewolucyjne  
go w' P olsce  w  r. 1846" w reszcie  Soc.jo- 
togja‘‘ św iadczą o jego głębokiej eru d y­
cji. o sum iennych  sludjach naukowych  
A są to tylko pierwsze z brzegu przykła­
dy — Lim anow ski wydał szereg innych  
cennych dzieł nie licząc opracow ań p o­
pularnych. nie licząc „Plutarcha P o ls ­
kiego", nie licząc artykułów dziennikar­
skich

Ta benedykty nska praeou dość. g łę ­
boka ideowość. wyrzeczenie się wszel 
kich interesów osobistych, poświęcenie  
całego życia służbie lla sprawy - zdo­
były L im anow sk iem u pow s /eeh n y  sza­
cunek

rl o tez m ożem y postawić go jako 
wzor obywatela, jako przykład do n a ­
śladowania.

Dzisiaj, w dniu pogrzebu ś. p. B o le­
sława L im anow skiego  wraz z ca łym  kra 
jem, chylim y czoła przed jego trumną, 
dum ni, że dem okracja polska wydała  
podobną posdae. że idea niepodległości  
miała takich bojow ników

TELEF. O D  tI Ł A S N .  K O R E SP . Z  W A R S Z A W Y

Demokratyzacja lotnictwa polskiego
Prezes LOPP.gen. Berbecki o powodach wycofania się Polski z przyszł. challenge'!?

Do W arszawy nadeszła w iadom ość z. 
Paryża, gdzie  wczoraj odbyło się posie­
dzenie m iędzynarodow ej federacji lotni 
czej, że przedstawicie] Aeroklubu Polski 
mjr. Szraniec z łożył o św iadczen ie  na 
tern posiedzeniu, że P olska w yc°fu je  się  
t  c h a lle n g e u  lotn iczego, który odbędzie  
się  w r. 1936.

W  zw iązku z tein preze.s LOPP-u gen. 
Berbecki udzielił na fen łe inat obszerne­
go w yw iadu  ag. rskra‘\  M in. na pyta-

•stórych

wn. M amy asów , ale nie m am y szerokich  
społecznych  zastępów  lotn iczych . Naj­
p iln iejsze w ięc zadanie to jest dem okra­

tyzacja lotn ictw a, rozszerzenie jego pod  
staw  i stw orzen ie szerokich  fu n d am en ­
tów dla rozw oju. Są to te n ow e tory*.

Dziś plenum Sejmu
będzie obradować nad budżetem

W nołowjp marca licyą się z zamknięciem scsy| Sejmu i Senatu

i-
nie, co znaczą nowe tory. o 
w spom niał przedstawiiciel Polski w 1 
ryżu ł na klón- wkracza obecnie Polska, 
gen. Berbecki o_dpowi< dział

„Bardzo proste: pójście w głab i
w szerz. M amy osiągn ięcia  szczytow e, 
zw ycięstw a  elitarne, ale n ie m am y sze ­
rokiej p łaszczyzny rozw o jow ej lotn ict-

D zisiaj p lenum  Sejm u przystępuje do  
obrad nad budżetem . Obrady te trwać 
będą do dn. 14 w łącznie eodzi *nnie 14 
b. m. Sejm  uchw ali budżet.

R ów nolegle z  obradam i pełnego Scj- 
inu obradow ać będzie senacka kom isja  
budżetow a rów n ież nad  budżetem . Ob 
rady te kom isja  senaeka zakończy 15 b. 
m. i praw dopodobnie już po 20 b. ai

Niemcy gotowe są przystąpić do rokowań
Cfwfadrzene min. Sfrmna w parlamencie

L O N D Y N , ( P A l j .  —  O d p o w ia d a ją c  w izb ie  
g m in  n a  zupy la n ie  L a n sb u r y eg o , p r z y w ó d c y  I.a  
b ou r  P a r ły , c o  d o  ro zm ó w  fr a n c u sk o  —  angit-l 
sk lc h , m in is te r  S im o n  o św ia d c z y ł, że n ie  m ó ­
g łb y  w  o b e c n e j c h w ili  r o z sz e r z y ć  ram  kom unika, 
tu . M o że  n a jw y ż e j  d o d a ć , ty le  ż j  jak  u sta lo n o  w  
r o zm o w a ch  z  m in is tr a m i fra n cu sk im i z o b o w ią z a  
u ia  b r y ty jsk ie  w yn ik ajn .ee  z  u m o w y  lo tn ic z e j ,  
n ie  w y k r a c z a ją  p o z a  o b o w ią z k i w y p ły w a ją c e  z 
trak tatu  tokarń  oń sk fego .

O d p o w ia d a ją c , na. in n e z a p y ta n ia , S im on  o ś ­
w ia d czy ł, ż e  je sz c z e  z a w e z e śn ie  na o tr z y m a n ie

B Ł A W A T  P O L S K I
Wilno, ul WIELKA 28, tel. 15 -92

P O L E C A  W  O K R E S I E

BIAŁYCH DNI
TANIĄ S P R Z E D A Ż  P Ł Ó T N A  PO CENACH FABRYCZNYCH 
Prosimy zwróciC uwagę na nasze wystawy, które Świadczę o naszej tanioScl

Rewizyta w Kownie 
głównodnwpdzącego armji łotewskiej

RYGA, (Pat). Donoszą z Kowna: Dzis 
przybył do  Kowna z rewizytą g łów nodo­
w odzący armji łotew skiej  generał Ber- 
kis w towarzystwie szefa oddziału infor­
m acyjnego sztabu generalnego płł Ki 
kulisa  i adjutanta.

iPrzed południem gen. Berkis złożył 
wizytę ministrowi wojny, ministrów i 
spraw zagr. oraz prezydentów, państwa.  
O godz 1 2  odbyła, się w pose lstw ie  ło te ­

w sk im i dekoracja w yższych oficerów  
armji litewskiej ord. „trzech kwiazd"

W  rozm owie z dziennikarzam i Berki* 
oświadczył, że przyjazd jogo do I itvv\ 
podykfow any został chęcią  oddaniu rewi 
zyly g łów nodow odzącem u armji litew ­
skiej. Berkis » a  już K ow no z dawnych  
czasów;, gityii przed mniej więcej 30 

lat} jako wy cno wanek wileńskiej szkoły  
wojemtoj, zwiedzał twierdzi; kowieńską

Polska i Finlandja winny należeć 
do prasowej ententy bałtyckiej

Wywody „Lietuvos zhios*
l ! t  GA, (P A T ). —  Z K ow nu d o n o szą : „K ie- 

lu v o s  Ż in ios"  w  a r ty k u le  | m>!św ię co n y m  k o n fe ­
ren cji p r a so w e j e n lc n ty  b a tly c k ic j  pusze, ż c  b a ł 
ty c k ie  p o r o z u m ie n ie  p rasow i- w in n o  b y ć  rów  
n ież  ro zszerzo n e  n a  P o ls k ę  i F in la n d ję .

W  ten  sp o só b  u tw o r z y ła b y  s ię  s i ln ie jsz a  stre­

fa  p o k o jo w a  id ą ca  od B a łk a n ó w  p o p rzez  K ura  
p ę  Ś ro d k o w ą  i K raje  N a d n a łty c k ic  a ż  d o  O ce  
a u u  l .n d o w a te g o . E u ro p a  Ś ro d k o w a , o g n iw a  
b a łk a ń sk ie  i  b a łly c k ie  już są  z o r g a n iz o w a n e  —  
T eraz trzeb a  je  p o łą c z y ć  w  icd”n ła ń cu ch .

Zjednoczenie Kolejowców i Związek 
Drogowców współdziałają z B. B. W. R.

i r .

Generalny Sekretarz BBWR. p DOS. 
M. T. Brzęk-O.siński przyjął w  dn. 26 ub, 
m. przedstawicieli Zarządu Głownego  
Zjednoczenia ko le jow ców  Dolskich J). p.: 
N ow akow skiego  i 1'rzehińskiego. Tema  
leni n iz in ow i by ły  sprawy aklualne. \vv 
nikające 2 coraz łiardzii j zacieśniające­
go się współdzałam a Zjednoczenia Kolt 
jowców Dolskicłi z BBWR

Tegoż dnia była przyjęła przez p. Ge 
neralnego .Sekretarza BJ5WR. delegacja  
Związku Zaw. Praeov liików Dróg Kolo 
w ych  w osobach: prez-esa p. Br. Malino w 
skiego; redaktora „Drogowca" —  p. Stel 

W . Solsk i. kj i przez oddz. —  -p. Maciejowskiego.

Do krótkiican przem ów ieniu  p. Ala 
lm ow sk iego  .stanowiska i obecnej d z ia ­
łalności Związku* rozważano. hyły ewen  
luahie m ożliw ości w spółpracy komórek  
terenowych Związku Drogowców z 15 
15. W. B.

budżet znajdzie się  na plenum  Senatu.
Co do innych  ustaw , które w ciągu  

bież. sesji będą jeszcze uchw alone, a  kto  
re są w  przygotow aniu , to będą to  jed y­
nie- ustaw y drubne, przytem  będzie ich  
liczba b. inała, bo za ledw ie kilkam i śeie. 
Stąd w k ołach  sejm ow ych  liczą s ię  z m o  
żliw ością  w cześn iejszego  zam knięcia  se­
sji, to znaczy  gdzieś ok. indow y m arca.

w y raźn y  cli o d p o w ie d z i in n y c h  p a ń stw , k tó r e  za  
w in d om  io n o  o  p rz e p r o w a d z o n y c h  ro zm o w a ch  
lo n d y ń sk ich  i p r o sz o n o  o  p r z y łą c z a n ie  s ię  d o  u- 
m ow y fr a n c u sk o  —  b r y ty js k ie j  n a  r ó w n y c h  p ra  
w ach .

C o s ię  ty c z y  N iem iec , to  o d  a m b a sa d o ra  W . 
B r y ta n ii w  B e r lin ie  d o w ia d u ję  s ię ,  ż e  k ierów  
n ik  w y d z ia łu  p ra so w e g o  n ie m ie c k ie g o  MSZ. o ś  
w ia d c z y ł d z ien n ik a rzo m , ż e  N ie m c y  u w a ża ją  
n r o p o z y e ie  lo n d y ń s k ie  za  p o d sta w ę  d o  ro k o w a ń , 
za k o ń c z y ł S im o n .

Rokowania gospodarcze 
bez wyników

LONDYN. (Pat). Rozm owy, jakie na 
jnm cie-.prywatnym  w czasie weekendu  
u sir Gomora Berry prow adził  premjer  
Flandin z brytyjskim min. Chamberlai­
nem i min. R uncim an-nic  doprowadził-  
('o żadnych pozytyw nych  wyników

Premjer Francji przekonał się jedy 
nic, że rząd brytyjsk i w  obecnym  okres i 
nie m a zam iaru podejm ow ać jakichkof 
w iek kroków  ku stab ilizacji funta szter 
linga.

Włochy nie wezmą udziału 
w pakcie l o t n im m

PAUYŻ, (PA T ). — J a k  tw ierd z i „I-'O c>re". 
koła, lo n d y ń sk ie  ąd zą  n -iogó l, że  W ło ch y  n ie  
w czutą u d z ia łu  w p a k e ie  lo tn ic z y m , gd y ż  A n glja  
n ie  c h c e  p rzy ją ć  ż a d n y ch  zobow  (zan w sp raw ie  
o b ro n y  W łoch .

Zadowolenie I optymizm 
w Genewie

PYHYŻ, iP A T j  —  G e n e w s k i  k o r e s p o n d e n t  
H a v a s ą  d o n o s i ,  żc u k ł a d y  l o n d y ń s k i e  w y w o ła ły  
w  G tM -w ie  o i a k o m i l e  w r a ż e n ie .  J e s l  r z e c z ą  z ro  
/ u i n i a f ą ,  iż jz z a d o w o le n ie m ,  p r z y j ę ł o  -u zn an i i  
j a k ie  w y ra / . i l i  n e g o c j a t o r z y  i r a i n  u s k o  —  a n g ie l  
scy  Lidze. N a r o d ó w  j a k o  p io n y  p o l i t y k i  m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  a le  j i o d k r e ś l a  ■*ię jednoczt-śn it- .  
ż e  l in io w y  l o n d y ń s k i e  w n o sz ą  w sp r a w a c h  bez  
p ieezc-ństw a i u zb ro jen ia  n o w e  i pr-iw dn p od ob  
n ic  d e c y d u ją c e  e lem en ty .

O d d a n i e  p i e r w s z e ń s t w a  s p r a w i e  Iw /p ie e z e i i  
s iw a  o d p o w i a d a  n i e t y l k o  t e z ie  po-cłtiizytmywtwiej 
p r z e z  K r i .nc ję ,  a le  r ó w n ie ż  i r e z o l u c j o m  p o p i e  
r a n y m  p rz e z  k o n t e r e n c j e  l-ozhroji  n io w ą  v róż. 
u y u b  s t a d i a c h  jc*y li i-s tor| i . P o w o d z i  n ie  lezy  t r a n  
r u s k i e j  w o s t a tn i c h  n e g o c j a c j a c h  jes l  o c e n i a n e  
j a k o  dob rod zic jstw o  o g ó ln e  przi-z p a ń s t w a  r e p  
rezenitowa-ne w L id z e  N n r o d o w .  S ą d z ą  tu t a j ,  że 
e h e e u i?  g ło s  w in n y  za b rać N iem cy . Od n ich  za  
ff ży  r e /I e g ło śe  o b r a d  nnd b e z p ie iz e ó s tw e m  i roz  
broientr-in. Z g o d a  N ie m ie c  n a  n k i . .d y  ! o n d \ ń  
sk ic , ich  p o w r ó t  d o  G e n e w y  p o z w a l a j ą  o p r a c o  
w a ć  o g ó ln ą  k o n w e n c j ę  o d p o w i a d a j ą c a  id e a ło m  
n a r o d ó w  - re jz re z e n to w a n y c h  w L id z e  N aro d ó w  
a l e  j e d u o e z e ,n i e  w i a d o m o  o b e c n ie  p o  L o n d y n ie ,  
że  -bez w z g lę d u  n a  to. r o  s ię  s t a n ie ,  p o k ó j zo  
sta ł z a p e w n io n y  i sp ra w a  je g o  zna.tduje tera z  
o b ro ń có w .

Sekwestr folwarków 
Paderewskiego za nie- 

opłacanie podatku
N O W Y  JO H K , ( P A T | .  —  Magisi tru t pA+tsln 

Sun L i l i i  '  K a l d o r n j i  d o k o n a ł  z a j ę c i a  d w ó c h  
l o l w a r k ó w  s l a n o w ią c y c t i  w ł a s n o ś ć  I g n a c e g o  P a  
de rew  sk ie go .  z n a jd u . j a e y r h  się w m ie j s c o w o ś c i  
1’oso  ItoJiles.

W ł a d z e  m i e j s k i e  t ł u m a c z ą  -swa p o s t ę p u w a n i r  
lem ,  że  od  d tu ż s z e g o  cza.su wtaśc.iciel n ie  p tac i  
iw ida tku  d o c h o d o w e g o .

Spadł i strzaskał się samolot
U liA S N Y S T A W . (.PAT) 

w g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  na pędach k o la n ji  
B c lż y ca  w p u b liżu  K ra.siiegostiiw ii, p o d cza s s i l  
n cj w ir liu r i śn ież n e j .spadł n a iiin ln l ćw icze b n y .

2 lotników zabitych
W  p o n ied z ia łek  A parat u leg ł .strzask an iu . P od  g ru zam i z n a le z io  

m i z w ło k i ppnr. Z. P ie k a r sk ie g o , o b ser w a to ra  
a n ieco  (Laicy leża ł zab ity  s ie rża n t S tan isław  Zre 
l iń sk i, p ilo t.
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CIEN SAARY NAD BAŁTYKIEM
(O d  naszego korespondenta)

R ysa w lutym  1935 r.
/ w  ycięsl w o Rzeszy w Saarze. jak się  

i należało tego spodziewać, g łosnom  e- 
chem odl)ilo sit; nad Dźwiną, Niemnem  
• w Tallinie,

W łaściwie nie było ono niespodzian­
ka. nie w yw oła ło  sensacji —  tylko ra­
czej jakiś podśw iadom y niepokój, zapa­
lający się to tu, to tani błędnymi ognika  
nij uprzedzenia i złej wróżby.

Najbardziej czułi|, jak b j ło  do prze­
widzenia, okazała się prasa litewska W 
Łotwie podchw ycono objekeje litewskie  
z p ew n a  skwapliwością  sąsiedzkiej soli 
darnośei. Podaw ano je początkowo bez 
komentarzy. Ale słuchy rosły, potężnia  
łv  eclia, znajdując żyw y oddźwięk na ła 
mach wszystkich p ism  łotewskich. \ z  w 
umvśle przeciętnego czytelnika trazesy  
nie pozbawionę wybitnej siły sugestyw  
nej: po Saarze Nadbałtykn nabrały cha 
rakteru ostrzegawczego sygnału.

Czegóż, w ydaw ałoby się, można by 
b> sjłod/.iewać?

Jakie wyjście m o/na  było znaleźć w 
tym ostatnim splocie bolesnych komjdi- 
kacyj, odziedziczonych przez świat po o- 
statniej wojnie światowej. przekazanych  

potom nym  w te.-, lam encie Wersu Isk im ?
—  Tak, oczywiście! Sprawiedliwości  

stało się  zadość! Alle fen procent, te nie  
zwykle \\  ymowno. bo aż 90 i kilka pro­
cent ó w 1...

Pom im o w szystko wy inki nie byty 
—'Powtarzam —  niespodzianką.

Za doilirze znają In Niemców.
Ale na podłożu ogólnej psseho /y  j 5- 

gólnego podenerwowania rodzą s ię  snu 
pra wdopodobne weirsje i przepowied  
nie. Nie bez znaczenia jest również skwa  
plrwa usłużność zainteresowanych  
państw ościennych. które wielką falę m e  
pokoju nad Bałtykiem zapragnęli 
pchnąć w kierunku dla siebie pożąda­
nym.

A więc prawie nazajutrz po plebi.se>' 
cie —  wojska niemiecki, ..miały się skon  
centrow ać*1 dla podjęcia mierzenia na 
K-ła jpedę...

Cz\ N iem cy zechcą plebiscytu w Ma j 
pedzio,-czy poprosili 'rzucą na Litwę k a r ­
ną ekspedycję kilkn korpusów swojej za 
konspirow anej a m i j i 0

W szystkie pitsnia płonęły krwawą  
czerwienią o g rom n ie li  tytułów, z.apowiti 
dającyeli dalszy rozwój w ypadków  na 
Wschodzie. Komentarze były dość prizej- 
rz>sle, aż oby nie m ożna byłoby się zor 
jenlować, że przynajmniej majw ażniej- 
sze m om enty  zręcznie inspirowanych de 
Pesz brane byty zupełnie na serjo.

Tym razem kam paiiję  usłużnie zaini 
cjownno v Rzymie. W  atmosferze ogół 
nego podenerw ow ania  —  wywołała ona, 
oczyw iśc ie  (choć nosiła wybitnie plotkar

ski, niezręczna: inspirowaliv charakter), 
zaniepokojenie, oburzenie, a nawet p ro ­
testy. Zwłaszcza, że zbiegła się z najbar 
dziej dramatycznymi m om entam i proce 
su antihillerow skiego w Kownie.

W yli wność włoskie j urzędów ki, po.su 
Wała się tak dałeko, że naw<t Estonia, 
która miała r/a komo po pi iez swo je te­
ry torjum przepuścić'arm  jo rosyjską w\ 
rażającą gotow ość obroni (w zapale  
patrjotiz.mu św iatow ej udidai ilości i 
sprawiedliwości) napadnięte) Kłajpedy 
— zmuszona była dem entować rzym.dbe 
kac-zki dzieiniiikar.sk ue, preparowano bądź 
eo bądź nie we. w łaściw ym  cza ,ie.

I)la upozorow ani i jednak ploU-e/ek 
Iaszystoiyskich na wschodzie slubryko- 
wano inne: ploteczki sowieckie . Oto nie 
be/piecza ć s lw o  miało przyjść- na liałlyk 
w uniformie szturmowca billi rowskie- 
go, złączonego bratnimi uściskiem  dłoni 
z legjonistą brygady Piłsudskiego. Ztiti 
ż m ic  potskó - n iem ieckie  jak usłużnie  
informowały niektóre organy prasowe  
wrogo względemi Polski nastrojone, mia 
lo dokonać się na podstawie porozumie  
nia. co do w spólnego podziału pewnych  
terytorjow .

Oczywiście, ploteczki wschodnie na

lazły najlepszych kolporterów ma Lit­
wie, skąd echo alarmu rozniosło się sze 
roko, sięgając nad Dźw inę, odbijając się 
o Tallin, Kopenhagę a nawet Sztokholm.

Przyjazd (ioerimga do 1‘ol-ki, w yw iad  
Hitlera, udzielony ..Gazecie Polskiej", 
rocznica paktu o nieagresji, zaznaczona  
głośno w Polsce i w Niemczech wy 
tworzyły prawdziwi m ętlik  w głowach  
niektórych dom orosłych  polityków

O cóż jednak ostateczna- chodziłoś  
Jakby uzupełnieniem dyplomacji zam ­
kniętych gahinctów i .spokojnych napo- 
zór ministerstw spraw zagranicznych  
jest pojityk.iorstw©, ujirawiane przez bru 
kowcc i K a w i a r n i a n ą  publiczność Otóż 
komentarze niektórych tego rodzaju oi 
ganów jirasowych i plot ki ezęslycti by 
walców lokali publicznych można było. 
ujmując konkretnie wyrazić w sposób na 
s I ęp u ja c y : j) oro-z u m i e n i e n i em i e e k o - p o ] - 
skio 11111 jukh s ukryte ce le  'tery torjalne. 
wiążące oba państwa w- ich dążeniu nad 
liałlyk. M i ę d z y  wierszamj rozlicznych,  
często sprzecznych kom entarzy oraz W 
niedom ów ieniach, kończących się skwa  
pliwym igeslem ramion padały wyra­
zy: .„korj tarz*' —  Kłajpeda.

.„Słowem p r z e w i d y w a n o  jakieś kgiu-

Minlstrowie francuscy w Londynie

b ina c je .  m o ż e  u a w e l  h a n d e l  ler> lor jul-  
n\

\ le  każdy falsyfikat ma i swoją d o ­
brą stronę. Jakgdyby pod dotknięciem  
różdżki czarodziejskiej pod wpły weni 
S a a n ,  proce.-, u kiajpodzkiego, rzekomej 
konceiiilrac ji wojsk niemieekieh w Pru 
sacli wschodnich i innych alarmujących  
pozornie wydarzeń i s łuchów —  nastąpi 
la wreszc ie w bardzo sz ib k iem  h mpie 
przeprowadzoną konsolidacja sił poi i 
lycznych Łotwy Łslonji i Litwy.

Hislorja lego sojusmi. do którego Lot 
wa i Bstonja z'mierzal> st de i konsek  
wentnie jaż oddawna- jest jmw.szeclmie 
znana. Litwa odegrywata przy tt m w  
dobie pom yślne j kon juktury — rolę jak 
gdyby języczka u wagi. Trzeba było dn 
żo w ysiłku  ażeby ją do przystąpienia  
do lego ; o jus z u na Kłonić. W ysiłków w y 
trwałych, konsekw entnie  ale. niestety  
prawie do końca ul), roku bezskutecz  
nycłi Zagadnienie Wi.lxffc było dla Litwę 
decydującemi. Na jpierw uznanie przez 
państwa b a łu c k ie  pretensji Litwy do u- 
traconej sbdiey —  jióźni, j wsjińljiraca i 
sojusz. Ale okres pom yślnej kon junktu 
ry skoiiezył się wzgląd nie szynko. Flirt 
7. republiką Wejmarsk;; i socjałdemokra  
cją. rozsiadłą na krtdko na Wilotdmslra.j 
se —  sk oń c /y l  się tmjkotem litewskiego  
masła, gęsi litewskieli oraz pożarem w 
Kłajpedzie. Przyszedł okres, w którymi 
nie m ożna było m ówić, jak dotąd -  o 
rewizji igranie, ale trzeba było z ogrom  
nym w ysiłk iem  walczyć o zachow anie  
status quo. 1 w tedy - wobec grożącego  
niebezpieczeństwa .—  warunek dotąd za 
sadniczy stał się nieistotny m. wyblaKlym  
pustym frazesem. Opamiętanie przyszło  
szybko. Bardzo szybko. Proces zbliżenia, 
podejm owany f dkarolnie. wszedł na dro 
gę norm alną, /osta ł gorliwie p r /ysp ieszo  
n y .

Dzis ia j  na leż y  p r z \ / n a e ,  ze w s l o s u n  
k o w o  k r ó t k i m  czas ie ,  z a w d z i ę c z a j ą c  p o ­
p r z e d n i o  p r z y g o t o w a n y m  p r z e z  Ł o t w ę  i 
Hstimrją s o l i d n y m  j j o d . d a w m n  —  t r ó j p r z y  
m i e r z e  ł ia l tycki i -  s l a j e  się w a ż k i m  r e a l ­
n y m  o z y n c k i o m  na  w s c h o d z i e  F u r o p i

ł jakkolwiek konsi k w en-yj  tego )>o- 
rozumii-nia nie można jeszcze dostatecz­
nie wyraźnie p rzew al/ icć  —  należy  
slwie-rdzić, że poważny krok tui przód za 
sia ł uczyniony.

M. Miż-MiszYn.

( IgóLiu- z i im t c r c s o w a n i e  w z b u d z i ł a  w izy lu  [ iivni  /r  m  l - k in d ia a  i i m a .  1 avnl:i w l .u iu lyn i t i .  iN.i i i ti - 
stirałc.ji i i r z y b y c ie  ( r a r i c u s k ic h  m i .n i s l rń w  ck) k i  n d y m i .  Na | ) i a » u  w i i u d o n ik u  p r e m j e r  1 !aai- 
d in  r o z m a w i a  z a n g ie l s k im  miki. s p r a w  zag~iUii i a  ay-cli S im m it-m  (w i-y li i id .ze) .  \v „ r o d k a  pimi,- 
ż.fj: t)i-z k a p s -h is z y : n a  li-iso m in .  kavuil, n a  p r a w o  p n m j i - r  Muc I k m a k l .

TEATR NA POHULANCE
Dziś i Jutro o 8-ej w

TEN KTÓRY WRÓCIŁ

SŁOWNIK BIOGRAFICZNY
VVyd. Polska Akadeniju U m iejętności.

.Mieliśmy ew idencję książek poLskich 
w n i e z a s t ą p i o n e j  dotąd uzupełnianej jo 
no, bibljografji K. Eslreichera, nie m ie ­
liśmy ew idencji ludzi zasłużonych. Po  
encyklopedjach i s łow nikach, 'znaleźć ino  
żna było  ich nazwiska i króciutkie, 
niewystarczające wzmianki. A któryż na 
ród na św iecie  bardziej od  naszego p o ­
trzebował i potrzebuje stawiać sobie 
przed oczy  zasługi sw y ch  rodaków, ich 
dorobek n aukow y, artystyczny, politycz  
ny) społeczny i religijny? Jakiż, naród  
ma taką dziwmą, straszną i wspaniałą  
Przeszłość, zgoła inną od w szystkich  na 
■ odów  tej liczebności? Któż ocalił od wi  
naroaowieinia Polaków , jak nie P o łac i ,  
ci, którzy oddali się pracy  dla Polski, 
'ila jo| kultury, nauki, sztuki, poiityki 
icchniJii, s łowem  dla swe-go narodu?

Zaprawdę, BIOGRAFJA POLSKA, ma 
•nne niż u postronnych narodów znacze­
nie. To leż radość jaką ola wykształci) 
"egu społeczeństwa przyniósł ten p ierw - 
' t y  zeszyt, jego kształt dostojny, druk i

papier jńerwszorzędno jest głęboka i o 
gółna. Zdun na zapowiedziane dzieło u 
kazało się i będzie w ydaw ane zeszytami, 
aż do wyczerpania maferjału Tom y bę­
dą m iały  po  480 wierszy, w <lwócl»i^zj)al 
tach, bez ilustracji, (szkoda że nie będzie  
portretów). Zawierać będzie  Słownik: 
„życiorysy osób, które odegrali  role w 
życiu politycz-nem, społeezneim i kultu- 
rafnem mirodn polskiego, oraz najważ  
niejsze wskazówki bibljograficzne, iik<> 
nografieziu; i żrik lła ', pisze objaśnienie  
na okładce. „’W  Słowniku bodą artykuły  
tylko o osobach nieżyjących' (oczywN  
cie, musi to być całokształt pracy)', „bez 
żadnych ograniczeń co do c z a s u ' . / n a j ­
dą s ię  tam „osoby czynne iv polski cm 
życiu p ań s lw ow em  i narodowem, ii k» ż 
doczesnycli Państw i 1’olskiego grani 
cach (w okresie poroztbioroiwyun w gra 
l ik ach  przedrozbiorowycłi, aż do trak 
tatóiv granicznie!] zawartych przez 
Rzeczpospolitą odbudowaną). Osobę 
czynne w  życiu p o li lye /n em , spoleczm-m  
i Kulturalnem Polski, na ziemiach utra­
conych i na obczyźnie. Pohrey czynni ii 
środowis -acli ołicycli. o ile me ulegli 
calkowitt mu w ynarodowieniu, oraz in­
ne osobj ujęte ze strony swego uczęsl-  
niclwa sv sprawneli Polski. N abyw ać  
m ożna drogą prenum eraty, po 25 zł. rorz 
nie (wraz z przesyłką pocztow ą) za pięć 
zesz itó w  stanów iąeyełi jeden toiu. Pre­

numeratę przyjmują v z is lk ie  ksńgar  
nie polskie.

Skład Komitetu Redakcyjnego, / p 
Wf Kimojiezyńskiui na ezele, jirzedstą- 
wia różnorodny element starszvcli ; miód  
szych u i /o n y c l i .  fachowców inżynic  
rów, księży, jciLna kotiiela. (p. Polacz 
kńiyina w e  Lwowie), na Wilno reprezen­
tację* m a prof. Janusz Iwaszkiewicz. Zaś 
Rada Słownika składa się z wiciu przed­
stawicieli rozm aitych instytiK‘i j  uauko- 
wycli, cywilnycli i wojskoivv< h. Bibljo- 
tek, tArchiwmy, Tow. Przyjaciół Nauk. 
Dlaczego wileńskie laca t ł?  To nie d o ­
brze o naszym  grodzie  świadczy, tombar 
dziej, że w idzim y w In n  p ierw szym  ze­
szycie ikilha artykułów Wilnian. iM. 
Bpehszttejn o M. \k ie le iv iczu , ks. rek Gż. 
I iiKowski o  ks. J. Abolewiozu i o bp. 1. 
W. Ancucie, prof. Iwaszkiewicz o Ale- 
ksadrze I-m, prof. R. Mienieki o ks Bo­
lesławie \leksandroivie7ii i o W ładysła- 
wie Aleksandrowiczu).

A ileż v ileńskieh tematów! A duma  
równie iv tu te jsz im  c /teku. gdy czyta o 
ty lii 11/ i  -y ii> (’ 11 cudow nych , niezsyykłycli 
ludzia-c 1 wyszłycli  z. nasze-go krapi, z 
małych miasteczek litewskieli, jak np. 
zapoczątkow ujący Słownik: Abał. a no-
wicz Abdank Bruno, ur. w W iłkomie- 
r / 11, a p o to m . |  czytajcie... czytajcie  Sion  
nik! To-dopra wdi za jmu jąca poucz i ją 
c i. p r / i  k im ająca  lektura; romanse i

podróż z przygodami, wielkie, tętniące 
ż> woty j>otężnych ludzi, którzy ogrom  
pracy, sił, umysłu i serca, oddali swemu  
krajowi i sw o im  rodakom, ć p. trzech 
Abichtów, z których ly lk o  jeden b y ł Po  
lakiem, W ilmaniuem. ale w szyscy  tu pra 
cowali. a ten znów \braham  hen Joszi 
jalm z Trok, lekarz i m istyk karaimski, 
nadworny honsyljarz króla Jana Sobies  
kiego, a fantastyczne dzieje Abramowi  
czów, dziedziców  W ornian pod W ilnem,  
[gnącego i Mikołaja; żołnierzy, bohate­
rów, polskiej sprawy, zdrajców potem  
Albo Marjana Abramowicza niepodległos  
ciow ca —  m aterjały  do siu powieści, do 
stu obrazow... Aehm atowicze: Mustafa, 
Afnrza, herbu iWlmial czy Kotwica, to 
też nasi, l itew scy TMarzy, w ojow nicy  po 
stronie polskiej, Ancula chłop litewsKi, 
katorżnik za powstanie  1881 roku, poeta  
i literat, szczery zw olennik  j* lności Ji 
tew.sko polskiej, jakież ten m iał przy­
gody i ileż dał pracy! Uahiano Garcia, 
.juzmta. Hiszpan, pro fesor  Akademji M i  
teń-skiej. rektorem został po Skardze. 
Dwóch braci A lch im ow iezów  z dziśnień-  
skiego, malarze Hiacont i Kazimierz, lu 
dzie sławni, odznaczeni na  zagranicz­
ni ch wystawach, malujący tematy ro 
dzinne z historjj L ilwy jak i również wił 
niamin Elwiro Amlriolli. A tu nuimy  
dwóch Ancutów (Jerzy i Maciej) zasłu­
żonych biskupów w ileńskich. A czy kto
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-eror antysowiecki UŚMIECHY I UŚMIESZKI,

we Władywostoku
V c ią g u  b ież . z im y  w e W la d y w o slo k u  poju- 

v  i i i  s ię  ta.G-mnirza grupa tr i .w y s łó w , k ló r .i 
u n i? Ivm sto su n k o w o  o k r e s ie  ezosu  zd a la la  
s p iz a tn ą ć  sz ereg  w y b iiiiy c li k o m u n is tó w , p o s ia ­
d a -ą c y ch  lili-k a  s ty c z n o ść  z  G .P .U . w lie z b le  
za b ity ch  czk u n k ó w  p a rt j i są: inż. T r u c k o w . a r ­
ch itek t B en g u rsk i, Z ylb  rm aiu  J ak n w lew  i In. 
O g ó h m  w  taj iiin iczy  sp o só b  z n ik n ę ło  ju ż  o k o ło  
d z ie s ię c iu  w y b itn y ch  dziu laczy k om u n ! itycz-- 
n ycli. D łu go  n ie  u d a w a ło  się  r o z w ią z a ć  zagad k i 
ta jem n iczy  eh  zn ik n ięć . (i. I th , p o in iiiio  nad  
zw yczi. n y eh  w > sitk ó w , b v ło  b ezsiln e . P rasa  s o ­
w ieck a  p rzez  d łu ższy  c z a s  m ilc za ła  o  tein  w szyst  
k ie ir ,

S p raw a  s ię  w y ja śn iła  z a w d z ięcz a ją c  niendii 
nem u z r .n a e h iw i na a g en ta  S f f l l .  T łom oradz- 
k ieg o . Prz.cliieg z a jśc ia  m ia ł ch a ra k ter  wielce, 
ro m a n ty cz n i

W  p o czą lk u  gru d n ia  r. ub. g ep ista  Dorna 
rudzki w stą p ił d o  p ew n ej k a w ia rn i n a  k o ln c ie . 
P rzy są s ied n im  sto lik u  sied z ia ły  ja k ie ś  d w ie  po- 
w i.h n e n e s ta e ię  n ie w ie śc ie . Z a w ią za ła  s i ę  roz- 
m e.w a, k tó rej, n a w ia sem  m ó w ią e , iu e ja lork un ii 
b yty  p rz  (Lst.ila ‘e ie lk i p łc i pi-kn< j.

/a w o r t o  z n a i') m o ść . Póterłi w y c ie c z k a  dn k i­
na. P o  k in ie  /n ó w  k o la c ja  d a  cap o .

B yetito  jed n a  -z p rzy jen in y c ii to w a rzy sz ek  
‘zn ik ła , z ezeffo 1 lo io i-rad zk i b y ł b a rd zo  zado  
w o ła n y , m a jąc p rzed sm ak  p rzygód  rom auty ez 
n yeh .

N ieb aw em  i p 'izoslr*u  irii w ia sla  o św ia d c z y ła , 
z e  m u si ju ż  w racać dn  d em u . R ąniantyliZno- 
oastroM iin  ezek is ta . n ie /.em  lo w e R s  w k ra in  
burżuazy jriym, za o f ia r o w a ł sic  o d p ro w a d zić  
iw n u r w ą  zn a jo m ą  do m ieszk a n iu .

W bramie doiru uprzejma ni wiasta zrani  
ponownln Iłoninradzkieiini wstąpić iPl» niej i za 
f.azn. ć sio z iej „ciocią".

. 1“ e sp ik ty w a  sp ęd ze n ia  le szcze  ch w il k ilka  
w tnw r—z.yslw ic n a d ob n ej n iew ia sty  w  jej w ła s-  
nołii m m c / k an io  liśm iccb n c ła  sv- czerw o n em u  
peż' i-uc/nw i serc  niew ic śc lc b , za j i-k ie so  ow a  
ż a ł sieb i D o m n r- i /n i .  Z grd r W fsąp ili do z a ­
c is z n e g o  m ieszk a n k a .

D a lej —  w yp a d k i rnzw ii-iG  s ię  n ad er po  
n iy śin ie . \ ie ir .n ir i  u p rze in ia  od  s w e i  s io s tr z e n i­
cy  „ c io c ia -- zn p ro p o n o w a ła  gośc iow  i n o c leg  —  
ze  w zg lęd u , ze  w r u n --  p ó źn a , d a lek o  i z im n a .

W  to m u graj! Irnm oradzK i m ia i ju ż  dobrz  
w czu b ie  /.gorlził s ię  cl- tn ie . W p i u w od zon o go  
d o  ir a te g o  p ok n ik u . gd z ie  .ta to  w y g o d n e  łó ż L i.

Gdy „ c io c ia "  w y ch o d zą c  z a m y k a ła  drzw i., 
1rz-‘“nat k iu rz  w zam k u.

Ten trzask kule/a niemile zgrzytnął w orlio  
rozkochanego, gdyż izutswał go od bobd.anki.
I.eeż icdnorzcśiiie pi-zvzwvez.iljonego mieć się- 
zawsze Tir haez.niisei czekiste ogarnął niepokój

O glą d a ją c  sw r n o w e  lo cu m , D. z p r zera ż e ­
n iem  za u w a ż y ł, że  za p o rtjerą , k tóra  rzek o m o  
m ia ła  z a s ła n ia ć  o k n o , liylff g łu eliu  śc ian a .

C zyżb y  p u łap k a?
V icfoi-tiiiiny  d on  iuan k o n ty n u o w a ł o g lę ­

d z in y  p o k o ju , zi-.glądał w e w s z e s lk ie  k ą ty , zaj 
czu ł n a w et pod  łó żk o  i... O k ro p n o ść /

P od łó żk iem  trup.
Byty to zw ło k i z a g in io n e g o  w czo ra j J iik n w lc

w;t.
Nie długo mi śląć, bobatrr przygody wciąg 

nal zwb>ki sw ego  towarzysza n-> łóżko, sain zn> 
ukrył s ' -  pod lóżkirm i z rewolwerem w ręku. 
a drż uiem w łydkach oczekiwał dalszego biegu 
wypadków.

P o  p ew n y m  c z a s ie  k lu cz  w zam k u  zn ó w  c i ­
c h o  zn g rzy tn a l, d rzw i s ię  o tw a rty  i na progu  
u k a za ł s ic  ja k iś  b a rczy sty  m ężczy zn a  w raz z 
„ c io c ia " , a za n im i ze św ie c ą  w ręku  „ s io s tr z e ­
n ica" .

Gdy fi jem n icza  tró jk a  z b liż y ła  si,ę d o  łóżk u ,
II., z a p o m in a ią c -p  /.rob ien iu  u ży tk u  z p o sia d a  
iiej b ra n i pr.lnej, jednym  su sem  w y sk o c z y ł zp od  
łó żk a  i sr Iw o w a l s ię  u cieczk ą .

W  n ie sp e łn a  g o d z in ę  za a l-irm o w a iii a gen ci 
G .P.U . ju ż  b y li n a  m iejscu  w y p a d k u . I.ecz  w 
n l szk a iiiu  n ik o g o  n ic  z n a le z io n o . T y lk o  na 
pici,siu  cli za b iteg o  luków  Icv a leża ła  kartka  z 
o a p ise in .

„Od n a s n ie  u m k n iec ie . P ró żn o  szu k acie  nas  
n ie  zm ajdaeijlg . N as w ielu" .

P odp isali;- łakouieziii-o:
„T orory .ści”.
W yp a d ek  ten , który p o ru szy ł G P .l  . i sta ł 

s ię  sr n s r e ja  d n ia , w y w o ła ł w ie le  k o m en ta rzy .
N iek tó rzy  lwa-Pilzn} żc ob ie n lew ia-ity , k tóre

liruly rd zia ł w zw a b ien iu  Ih u n orad /.k i -go, n a le ­
żały  d o  ro zg ro m io n ej niednw  n o  oi-gun izucji kom  
sen: iiisk i i. N a rze czo n eg o  jed n e j z n leh  n ie ­
d a w n o  ro zstr ze la n o .

P r w ia d a ią  że  o p o z y c y jn e  grupy terorystycz  
nr iru ją  sw e  r" zg o lęz ii‘iiir, i w m ie jsc o w y c h  od- 
d zia łu c li a r m ii c zer w o n ej.

P o w y ż sz e  zd a rzen ia  .siln ie  za n ie p o k o iło  
p rze d s ta w ic ie li m ie jsc o w e j w ła d zy  so w ie c k ie j .

Z u ch w a ło ść  te r o r y s tó w , r zec z  o c z y w is ta , sta  
ta s ię  p rzy czy n ą  su ro w y ch  rep resy j -ze stron y  
w ładzy .

W ia d o m o ść  p o w y ższą  p od ajem y na o d p o w ie  
d z in ln c ść  c lu  rb lń sk ii gt, k n resp on d  nta p a ry sk ie  
go ,V r z r « ż d 'P o /- i - ‘. (f).

Pożar w Oxfordzie

W  uli. t y g u . lu iu  w siu: o / y t n y m  im iw iT s y lc c i t '  w O x lon lz i t*  w y b u c h ł  poża-i* w b u d y n k a c h  w y ­
d z ia łu  Ic o Jo f t i fz iu ^ u .  P o m i m o  w y s i ł k ó w  s t r a ż y  p o ż a r n e j  ■* t t k a d o in ik ó w  •oigicu s p o w o d u  si lne 
go  w i a t r u  s z y b k o  sit: . ro z sz e rz a ł  i /.ni v/.czył /m;icy-ną c z ^ r  b u d y n k ó w '  tego  w y d z ia łu

Pochodzenie bridge‘a
Tak hu r d z  o M y p o w s z e i -b n io n y  o b r e n i e  n a  ea  

lyrti świecił-  b r id g e ,  k tó ry  p o s i a d a  g o rą c y e l i  
z w o le n n ik ó w  z a r ó w n o  w ś r ó d  k o b ie t  j a k  I w ś ró d  
m ę ż c z y z n ,  ( -vi g r ą  s t o s u n k o w o  n i e d a w n o  p o w ­
s t a łą  P o d s t a w a ,  z k t ó r c i  w y w o d z i  g i r  b r id g i  
ies t  n iewątpliwi- .-  g r a  w .wista, a l e  d >kludnu 
d i . t ą  p !> w .tan ia  m o d y f ik a c j i  t e j  g ry  w b r ld g e -a .  
i n i  też  k r a j .  w k t ó r y m  tu  p rzO im a im  z o s t a ł a  d o  
k o n a n a ,  n i e  s a  z n a n e .

W i d l u g  w s z e lk i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  g r a  
w l>rldge‘a  p o ja w  ila s ię  p o  r a z  p ie rw sz y  w k r a ­
ja c h  I .cw  .n lu  i by łe. u p r a w i a n a  ^  k lu b a c h  kitr  
c i a n y c h  K o n s t i n i t y n o p o l a  i G re c j i  „ k o l o  r o k u  
1875. Z n a n a  -ona t a m  b y ła  j a k o  „ B i r i t c h " ,  lu b  
,\V isf r o s y  j sk i" ,  lecz  iii - d o w o d z i  to  w ca le  j e i  

r o s y j s k i - g o  pcch -o d zen ia .  P o d  tą  n a z w ą  w pen

i' Wilnie wi(- 
Gudwik. aulor  
ciuszki pt>cl Ra 
ulHorow f-ailraJ])’,

żc Ancz.y:'. W lady.ław  
śT\ waiu-go wciąż ..Koś 
awicami' i tylu innych  

h, IwiiiT-a. r/ci moż
na ludowego teatru. (Rla/cl. Oj)ęlan\ 
ł .nbzowianio). lo leż Wilniunin. o tyle. 
żo ic tu niiKlzil z pary aktorskiej, ojca 
Aijiimmta też wilnianina i B arban / 
i In horow fczów V D u io  znajdujouw Wil 
nian w ty.fn tomie, znajdziemy ich nic 
m ało w da ls .ycb

Vrlykuły prtrf k o n o p c /y n ,k ie g o .  1 t-p 
•szego j Papecgo [o Ueksandi z.e .lagiel- 
lonczykti) to dtnżs/i .luiJja lii-sloryć’?.r>( 

idzimy cale więzi z.tslużonych jedne­
go, nazwiska: tacy w Malopolsce ))' \han- 
enurt dc 1- ranqucyillc'oyv ie Mtemlborgi i 
l. p. W s/ystk ie  artykuły ])odpisanc na z- 
wiskn m i imieniem piszącego: co gyvu 
rantu je ich ścisłość. 'Ili leży tez zadanie  
na społerzeńslwie. Wiedzieć ono będzie  
odtąd, żc Słoyy nik już yy y chodzi. ,,v .sic 
zaczęto to yyspaniale, jmmnikowe y. .dn\y 
nictwo. mają-ce zobra/oyy ac, jakby oiiiid 
i yyosk inny stoyyośei polskiej. \y ieuiy. że 
jiis/.')* Indzie uczeni, zna jacy się na rzc 
czy. Komilol je:s{ Iwzny i złożony /  o- 
soh szeroko pom yśltinydi pod w/gicden)  
wii-kii j Miwodów ale każdy inteligent, 
któremu przy d/n- na my śl. w klórego  
jiainięcj yyzlmdzi się w spom nien ie  o za­
sługach zminego człowieka, ma obnyyią- 
zek i prayyo -pr/Cstae .syvoje nolalkj do

k o m i t e t u  R e d a k c y j n e g o .  luOi z.yy ró -a ić  ,ii 
d o  j r r z e d s l a w i r i e l a  S t o y y n i k a  w s y y o j e m  
m i e ś c i e  m y b l l ż s z e i i i  /  p y t a n i e m  o  i l e  i yy 
j a t .  i m  l o p / i i n  d a n a  o s o b a  z o s l a l a  u w  z l e d  
ninna ?

Oc zy yy i śc i e  R e d a k c j t i  Słoyy ni-kii ::v.l r 
p a t a  z m i j l e p , i / y r h  ż r ó d e t .  a i e ż  wiemy 
j a k  d a l e c e  z a n i  - f l han ą  jesl yv P o l s c e  d / i e  
d / . i n a  d o k ł a d n y c h  ż y c i o r y s ó w ,  ile yyja- 
domo . śc i  wy d o b y w a  , ie  d o | ) i e r o  z a r ' - h i  
Wów.  niedoysi tę jmycl i  d a w n k - j .  i le z . i s tug  
sj)ly n e t o  z t n e g i e i n  n i e n l i ł a g a n e g o  c / a s u  
i z-czi zlo.  j a k  yy.->yy-dko. <> j ] ni e  p o z o ­
s t a n i e  yy k s i ę g a c h  („-ilość Słoy. n i k a  m a  
o b j ą ć  30 l omóyy .  od  \  d o  /  p o  II) z- r / y  
fi>yy focznk* .  o to - j nn i  ją-cych owa t o m y  
o c z y w i ś c i e  la  d ą  j i o l e m  p rzy ] )  . k i  u z u ­
p e ł n i e n i a  i !. ]>.

C a ł o ś ć  s l . m o y y . ć  l n d z i t -  s y y c g o  r o d z a ­
ju  P a n l e o n  l u d z i  z a s l n ż o n y  -h .  l s I<>]•/.y yy 
l e n  s p o s ć z h  iiż.y w i n  |ą  i w n k - ; i  n i e j a k o  d o  
m m  - [ t u i n n i c .  b y  s w i e - c i ć  p r z y k ł a d e m  \ a  
l e ż a ł o ł i y  i k '  j ą  p r e m m i e r a I y  S ł o w n i i i a  o-  
ż y w i ć  j a k i e m i s  p r o p a g  i n d a m i  yv / - i l y l a -  
d a c l i  n a o k o y y y  .-]i . yy i n s t y l u ' - j a c l i .  g d z i e  
m u s i  t a k i e  d z i  - lo  ) i vc  u ż y y y a n ! '  d o  p o d  
r ę l - z i n  . j a k ż e  z a j m u j ą c e j  i iy y v -e j  l e k i u  
r y . B o  -n ie  z a y y i e r a  I r a z e s ó y y  o  • . - u l a n i u o l i  

y e io y y  y c b  1’o l a k a  a l e  d a  p '  h e a s p o r n c  
d o w o d y ,  ż e  l e  z a s ł u g i  i s t n i e j ą  ż e  o ' , v o c n  
m i  i c h  s i ę  k a r m i m y  i ż c  l a k  / v ć  j u k  c i  
z a s ł u ż e n i  m o ż n a ,  i y y a r t o .

Het. Romer.

Kilka podobno nowych 
żartów
ROZMÓWKI.

Czy u ni io p a u  c z y  t a r  w  1 11 v >\ a c  11 ?
—• Nie.
—  T o  .szczęście,  g d y ż  u  p r z e c i w n y m  r a z i e  

d a w n o h y  s ię  ])an o b ra z i ł .

NOWA SŁUŻĄCA.

Rani .la.s iowa w r a c a  z b i u r a  p o ś r e d n i c t w a  
p r a c y ,  skij-d m ia ł a  p r z y p r o w a d z i ć  s łu ż ą c a .

Jasio: X.) i c o ?  P r z y j d z i e  s łu ż ą c a ?
Żr.ittf: Nie.
Jiisłi?: J a k  t:>? C z y ż ln - w b iu r z e  niv  b y ło  ża 

dii e j s ł u ż ą c e j  ?
Ż onii: O w .szn n .  by ły ,  ab* w s z y s tk i e  

ź v łv  u nas .
J U Z słn-

p l l l j l

IłJADOGI BAI.OW  I

thuii je s t  ś w ia l t c m  nu-gu  żyt-in.
Iiairwc*. (tolirze, ty lk , .  n iecił  p n n  t;il, 

jK>dozas -inówii-iri.-i, bp m n ie  p an  z.g:iśi.

« arizras, mistnlj dn lir-uitji w ruku 189l) przrz 
pewnego łtyjuniinitę freueusklego, który za po ­
znał się  i-/ nia ]in(l<-zas swegn pobytu w Kon- 
sii iityui polu. „Hiritcli" w prnniidznny znslal dn 
klubóyy paryskieh i inzpowszecli iiit  s ię  szybko  
wśród szernkiei publieziinśei. W reku 1894 do  
piero „biriteh" przekroczy) l.a Manelie 1 zastał  
wprowadzony przez lorda Itrnuglinm do znane ;o 
kluliu loudyuskiega l’iriilaiid-(!1ub. Sukces no- 
wuj gry byt pi-iminu jąey i w eiągu kilku mie 
sięcy  znikł z klubów dawny wist, iis. -pująe mi -j 
sea „biritelCnw i". Istnieją jedno k poszlaki, .iż 
gra te znana iuż była wrześnlej w Anglji i upr-i 
wiana n kułaoli puebodzeiiia greeklego. Miano 
Wiesie w Brilish Miisoinii zaclmwany jest egzem- 
piarz. broszury, „ y d a n ej  w r. 1880 1 zutytuło 
wanej: „I irileli lub wist rosyjski". W Anglji 
dawna nęzwa „losyjsk iego  wista*) przeksrtałen-  
nn //.ostali ■. , używana dotąd nazwę „bridge" 

kalnłaje romautyezna wersja, uzasadniajnea  
tę zmianę G* Sonda e lesi  ininiiowicie.  iż w pew 
ie. m iiti.-slerzkii brubstwo l.eieestersbiro miesz- 1 
kały dwie i-iHlzius, które codzienni;* odwiedź ily 
się nn zmiaię- eelem /.ngi-e-iia partyjki „wisin  
rosyiskiegn--. Jedyna <ln>ga miedzy diunami tych
rodzin prowadziła przez most, będący w bardzo 
złym s łanie  i niebe/piW-ziiy do przeehodzrni-i w 
nery. U-titrki się, iz endzioń wieczorom eo.ście 
zwr. rali się  d o  go so -d u izy  słowami: „A
wi-r  jutro przychodzi wasza kolej na most" 
(r:is‘. hrideel I tak nowa gra miz.wniia została 
od iiiehezjiieeziiego inastu bridigem. Z biegiem  
ozcsii prz.cszł-i ona szereg medyfikuey j i w ob -i- 
iiej fei-inie znan-i jest w całym św ie t le  cywiUzn- 
w io y m .  fi.

N(i(  GKG

Gi spody ni: .lak s ię  jkkhi sp a ln ?  Bałam s. 
troctię. żc postanie będzie twarde.’

Gość: -O nic, dziękuję. ’|lti nu* przeszkadzało  
W.staw alcm y„ (pewien i z.-.s, żeby odpocząć

M SZ K D I.E  l.O T N K ./K .I.

In stru k tor: i ’o wyskoczeniu liczy |ian  do 
Irzeeli i naciska gazik, a s'padochron się otwo  
rz.y

G czeii: \  jak się nie otworz;
In struk tor; W ówczas skarżę pan tirim

PO W Ó D .

Sędzia: 1’an jesl tym styrniym ztodziejem
kieszonkowym i przez sześć miesięcy sprawował  
się pan hę z zarzutu'.’

Oskarżony: Ge-kkię zakarzenie krwi i silu 
spaelmięcie  jialt-a.

SZTGKA KIC.HAKSKA.

Mąż: ( io -tii lak c /u e  sjniienizna:
To paszteciki w bratrurze, ale wędlę lirze 

pisa maja sie ] ico jeszcze 20 mburl

Wy-hr. W'cl.
— „0„—

Pływający kościóf
W p ó łn o r n e j  c zęśc i K anady na w y b rzeżach  

za tok i H u d son  z n a j a j j  s ię  sp oru  Llo.ść kuto lir- 
k ich  d rob n y ch  osa d  ry b a ck ich , p o zb a w io n y ch  
św ią ty ii. P o n ie w a ż  „sady te  są  ro zrz u c o n e  na 
im ic z n c j  prz-e-strzoni i p o sta w ie n ie  k o śc io ła  i 
■ednej z n ich  n ie  ro zstr zy g a  tru d n o śc i, w y su n ie  
Ie n i-ygh ialiiy  p o m y sł:  o to  ze  sk ła d ek  d i-c e z  
ian k u p io n e  stary  p n ro w iec  i zb u d o w a n o  nu 
nim  k ap licę

P o w sta ł w len  sp o sn b  k o śc iiil p ły w a ją c y , po  
s>adajqcy sw eg o  sta łeg o  k s l-o z a .

g ta le k  w ed łu g  us?ajon«.go p ii-na ob jeżd ża  
w sz y stk ie  n u d h rzeżn e  esad* ry b a k ó w  k a to lik ó w , 
d ok ąd  sc h o d z ą  s ię  m i— zk a ń ey  p o b lisk ich  o s ie d li  
w d n iu  n ap rzód  z a p o w ie d z ia n y m  dla u ezestn ii ze  
nia w e M szy Sw ., -odp raw ian ej n a  sta tk u .

K siądz p ro h o sze z  p ły w a ją c e g o  k o śc io ła  n- 
d zJ ila  za ra ze m  ch rz tó w , - łu b ó w , sp o w ia d a , ko  
m u n ik u io , s ło w e m  u d z ie la  -zg łaszającym  sie  
w sze lk ich  p o słu g  r e lig ijn y c h .

B lety do teatru opłacone  
jajami

Iru p a  r k ło r ó w  w ęd i-ow n yeli na W ęg rzech  
c ierp ia ło  b ard zo  w sk u tek  braku  g o tó w k i w śród  
m lejscb w ej lu d n o śc i, k tóra  n ie  m og ia  so b ie  po  
z w p llć  na k u p n o  b ile tu . W k o ń eu  d y rek to r  teatru  
w p ad ł n a  p o m y sł, aby s to so w a ć  przy sp rzed a ży  
b ile tó w  h a n d el za m ien n y  i o g ło s i ł , iż k asa  teatru  
p rzy jm o w a ć  liodzir  z a m ia st  p ien ięd zy .., ja ja . 
P o m y sł tru  z y sk a ł o g r o m n e  p o w o d z e n ie , w idów  
nia  b y ła  p rzep e łn io n a , a w  kustc z eb ra n o  r»> 
k aźn a ilo ść  k o szó w  z  ja jam i. E k sn eryn u -n t t -n  
je st  ró w n ież  zei-w nniem  z  tra d y cy jn ą  ro lą  jaj 
W teutrzt-, k tó r e  d o ty c h c z a s  nil- byty grom a  
d zo n e  w k a sie , Ieez rzu ca n e  z w id o w n i na soi 
n ę d la  w y ra że n ia  n ie z a d o w o le n iu  a k to r o w i la ) , 
ak to rce .

Ryby niewidzialne
l ’r. W i 1 li o ni Brebe. przyrodnik i badacz 

rmery kański, który dokonał nadzwyczaj śm ia­
łego ekspory nientii opuszezrii ia .się na duo mor­
skie da głębokości 1.(190 ir-trow w skon 'ruuwa- 
nej specjiiii ile  dla sicW.e kuli stalowej, wylrzy- 
n ujacFj o lbrzym i- cii l iie ide wody. Wygłosił w 
W rszyngto iee  niezmiernie ciekawy n i le /y t  o ry- 
Jłaeli z; iiidnia jący eli głębiny mórz.

Na jc iek aw szy  ni ok a y em  ryb , k lór - zm -zyi 
l i). B eeb e na tygli g lęb u k o śc ia ch  byty  ryby „n ie- 
„ ‘d zin ln e" , jak  je  im /y w u . D la  nka lu d zk ieg o  
rvlia  la j< -1 n irw id z ia im i z w y ią /k ic iu  poiy-,kn- 
ja ey e li zęb ów  i oczu ; eidy k o rp u s u a to n u a s i jesl 
’ak prz.ezruezy , ly ,  że  u i-sp n só b  od ró żn ić  «o  ud 
o la e z a ja e e j  r o  v ody D bserw  ti jae iib -w id /.in lua  
rybę w  św i<-1! • ref lek i arów z a u w a ż y ł dr. B e -ln  
iż d z ięk i p r z e ir z y s to śe i jej e ia la  iirażna d o k ła ­
d n ie  o liser w o w a ć  p a ly k a iiie  i dais./a  w ęd ró w ­

kę pokarm ów  w o rg a n izm ie  d z iw a c z n e g o  stw o ru . 
P ra w ie  w sz y stk ie  ryby g łę b in o w e , d o d a je  dr. 
B eeb e , in ożn n hy o c h r z c ić  n a zw a  la ta rn i, gdyż  
w.ydają o n e  ze  s ie b ie  z ie lo n e , ż ó łle , ez.erw one  
św iu /ła , prz.y po in i-ey  k tó r y ch  o r je n tu ia  s ię  w 
p a n u ją cy ch  nn tyeli g t-h o k o śe ia e b  n ie p r z e n i­
k n io n y c h  c ie m n o śc ia c h . M iędzy inny mi o p isa ł 
dr. B eeb e zeb ra n y m  ry lię , k tóra  sk ład a  sie  ty lk o  
z d u żej p a szc zy  i śr u b o w a teg o  o gon a .

O dczyt śm ia łeg o  b ad acza  w zb u d zi! ogroiiiiii- 
za in te i-eso w a iiie  w  M a^ zyn gton ie .

tmm
H U M O R

t e ż  f i  Ta n i e .
D zis ia j  (>lrz\ malein lisi 
(W koigo?

a m m  l i n o w y :
1 .c i r c.i
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Rekordzistka powietrzna 
w domu

znaln/łn
Walnym

R o z  g r y  \ v a  j a c a  s i r  u d  | ) o H otsi r o k u  
w a l k a  i. l e o i o g . j ę  /.  P O .  K. p o B n ę Ś U y  
k i e r u n k i e m  i d e o w y m  p o s ł a n k i  M o r a c z e w  
. s k i e j  a  ^  k i r i  l i n k i e m  ( f p z e c i w n y m  
p o s ł a n k ą  J a w o r s k ą  n a  r z e l e  
s w ó j  l i  n a  ł n a  N a - d / w y c z a  j n y m  
Z j r z d z i e  w  d n .  2  I n n .  W y z n a c z o n a  p r z e z  
R z ą d  k o m i s a r y c z n y  p r z e w o d n i c z ą c ą  p .  

d r ,  H a n n a  P o h o s k a  w  c i ą g u  •> m i e s i ę c y  
p r o w a d z i ł a  p r z y g o t o w a n i a  (l <i l e g o  z j a z  
d i i  s t a r a j ą c  s i c  d o p r o w a d z i ć  d o  k o m p i o  
m i s u  I d e o w a  j e d n a k  r o / . R i e ż n o ś ć  o l n i  
k i e r u n k ó w  b y ł a  t « k  w y r a :  n a .  ż e  s i w - o i z e  
n i c  l k s t \  k o m p r o m i s o w e j  o f k a z a ł o  js-ię n i i  
m o ż l i w e .  T o  t« ż  o l i i c  g r u p y  p o s z ł y  d o  
w y b o r ó w  z c  s w e i r t i  l i s ł a m i :  j e d n a  p o  
s ł a n k i  M O r a c z e w s k i e j ,  d r u g a  l a k  z w m i ą  
n e u t r a l n a  p o p i e r a n i ]  p r z e z  g r u p ę  p o s ł a ń  
k i  J a w o r s k i e j ,  a  u ł o ż o n ą  p r z e z  k o m i ­
s a r y c z n a  p r z e w o d n i c z ą c ą  z  n a z w i s k  o s o b  
d o t y c h c z a s  n i e  b i o r ą c y c h  u d z i a ł u  w p i  a 

c y  o r g a n i z a c . .

Skład l i s t , ])iorws/.ej był nusu pu ja.cy 
.Mnraczew^ka Zofja. Krzyżanowska Yme 
la, Gródecka Katarzynn, Szeleslowa Ma 
tylda. dr. Żuław ska Kazimiera, Eabiorku 
wieżowa Helena. Gnoińska lhilhia. za- 
niawska Iianna. dr. Huszcza - Winnicka  
1 lamia. Dziew miska Wacława.

W  s k ł a d  l i s t y  d r u g i e j  w '  R o d z i ł y  p p .

M a r j a  G u t o w s k a .  J u l  j a  K r a l ó w - . k u .  
M a r j a  M a l u s z c w s k a  ( s e n i o r ] .  M a r  j a  M a -  
k i s z e w s k a  ( j u n i o r  —  . . M i j a ” ). W a n d a  
P i e k a r s k a ,  Z o f j a  R o g a c z e w s k a .  M a r j a  
R o ś e k s z i  w s k a .  Ma-f-jfi R o s z k o w s k a .  R e g i  
n a  B o g u s z e w s k a  - N z e l i g o w s k n .  Z o i j a  

W r ó b l e w s k a .

Porządek dzienny zjazdu po zf król 
kiem sprawozdaniem dr. Hanny Poho- 
skic j wypełniły całkowicie w ylany  prze  
])rowadzonc z nadzwyczajni! Slcrupultd- 
no.ścią i zachowaniem  wszelkich formal  
noś-ci. Gło-sowa n ic rozpoczęło się o godz,. 
18 a skończyło o  21. Obliczanie głosów  
zakończono o god/.. 8 rano. Przebieg z ja 
zdu nacechow any by ł wielkim spokojem  
i powag,'].

Już po godz. 3 rano  ogłosiła p. di 
Holraska wyniki wyborów': w' g łosow a­
niu wzięło udział 1052 delegatki, 1 głos 
unieważniono, (>11 padło na lisię ncutral 
ni) 440 im hsłę  1P- Moraezewskiej. Na za 
kończenie udzieliła prz.ewodrtioząca gło 
su obu stronom Przedstawicielka zw o ­
lenniczek Jtiisły neutralnej wyraziła w i- 
mieinu 10  zarziplów zrzeszeń wojewódz. 
kicli, w spółpracujących z komisarycz-  
au] przcwudniczącą podziękow anie  za 
jej praoę, Imieniem 6 zarządów zrzeszeń  
wojewódzkich poipiera jarych lisłę p. Mo 
raczew ikiej senatorka K Griinerlównn /. 
Kielc odczytała -następujące o św iad cze­
nie:

R o z g r y w a j ą c  p rz e z  p ó ł t o r a  r o k u  ueia.żliwi! 

a wydirwałą w a lk ę  w (‘W nętrz  Z w i ą z k u  P ra c y  
O b y w a t e l s k i e j  K o b ie t ,  w u: lczv iyśm y  r a z e m ,  wetl 
te  n a s z e g o  sś inego  p rz e ś  Wind c .zeiun. o d o b r o  
c a łe j  P o l s k i ,  p o j ę t e  g łę b o k o ,  u c z c iw ie  ,i s z czerze .  
O c z y s to ść  d r ó g  i m e to d  —  o w o ln o ś ć  s u m ie n ia

— o p r a w a  s>l>\ A n ie lsk ie  i ro lę  p a c ,  l u d z k ie j  
w o r g a n i z m i e  p a ń s t w o w \ m .

W n le z y ly ś im  i n ig d y  w irleizyć n ie  p r z e s t a ń 1™.1 
m y  o św ię to ś ć  w a r t o ś c i  m o r a l n y c h  w życ iu  
n a r o d u ,  o de w ła ś n ie  im p o d e r n b i l i ą ,  w k tó r y c b  
im ię  sz ed ł  , iw sze  i z w y c ię ż a ł -w ie lk i  n a s z  W ó d z .

Nie b i o r ą c  im ie n ia  .lego ' n a d a r e m n o  — ■ jak  
to c z y m  się c ią g je  d o k o ła  c h c e m y  p o s t ę p o ­
w a ć  w my\śil .lego w s k a z a ń ,  w l a ś i iw ie  z r o z u m i a  
nycli  i p r z e p r a c o w a n y c h  p rz e z  w r a ż l i w ą  d u sz ę  
ko b ie c ą .

L e c z .  te j  p r a c y  m o ż n a  d o k o n a ć  ty tk o  p:-zy 
n ie z a w is ło ś c i  n a s z e g o  Z \y ią z k u  k t ó r y  m ó g łb y  
d a ć  w ó w c z a s  P o l s c e  n i e w y d o l n i e  d o t ą d  w a r t o ś  
ci i n d y w i d u a l n e  i z e s p o ło w e .

D zis ie jsze  g ło s o w a n ie  p r z e k r e ś l i ł o  na  d ługo  
te w u d k i e  m o ż l i w o ś c i —z m u s z a j ą c  n a s  d o  opusz. 
c z e n ia  k le rów  liozyeli  s la n o w  ,sk. Mv .nie p ó jd z ie  
m y  d r o g ą  pro-tesiiów w y b o r c z y c h ,  a n i  g w a ł tó w  
p u b l i c z n y c h  —•' n ie  m o ż e m y  j e d n a k  p o z o s t a ć  w 
ta k i c h  w a irunkac l i .  k l ó r c b y  n a s  c a łk o w ic i e  sk rę  
pow ały  i u n i e r u c h o m i ły .

O b o w ią z e k  o b y w a te l s k i  g.iżi n a m  t e r a z  wy

c o la ć  sie ze s t a n o w is k  k i e r o w n i c z y c h  w Zai ą 
dacii  W o j e w ó d z k i  cli.

i / .n a ją ć  w p e iu i  p o t r z e b ą  s i ln eg o  r z ą d u ,  o- 
p a r l e g o  o  a u l o r y l e l  M arsz .a iąa  P i ł s u d s k ie g o ,  
p r z e c i w s ta w i a m y  się  s m ia lo  w s z e lk i e m u  n a e i s  
k o w i  z g ó ry ,  o g r a n i c z a j ą c e m u  n a s z e  p r a w a  oby 
wailelskie .

W a ł k a  z-ahar towalr' . n a s .  u tw io rd / . i ta  w po  
eziieiu  is tusznośei,  ze sp o l i ł  i w n ro c n ą  z w a r t a  
g 'l ipę id e o w ą .  W i e r n e  le j  idei  r e a l i z o w a ć  j ą  be  
d z ie m y  n a d ą i  —  u fne ,  że o f i a rn o ś c i  i o d w a d z e  
z a w s z e  o tw orzy '  się d ro g a .

iNic l iczba ,  l e c i z d m h  d e c y d u j e  o s łu sznośc i  
i p r a w i e  — a w ie le  ju ż  b y ło  w l i i s lo r j i  poz.or 
nycli  p o r a ż e k ,  k tó r e  z p e r s p e k t y w !  tal  o k a z a ły  
się d o p i e r o  tern. r z e m  b y ł y  w i s to c ie :  świctnonii 
z w y c ięs tw a m i.

Juk ogłoszenia w yniku  wyborow lak 
przemówień (ibu stron w ysłuchały  zebra 
lic śrócł pełnej powagi ciszy. Opuszczono  
salę obrad śpiewają-c 1-ą Rrygadę sym  
hol wspólnej olm grupom idoologji Mar 
szalka Piłsudskiego. róż..ie jednak przez 
nic pojmowanej.

v m .
T R O J K A
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PHILIPS JU N IO R
Jeszcze raz: „kutja —  kucja“

Uwagi moje o kiitji kncji wytrąciły p. 
J .  Bułhaka z równowagi: uczul się dot­
knięty tem. że slwier-dziłem zwykłą dc 
zorjcnlację ji zykoznawczą.

Jeśli o tej dez"or jen-iacji nadmieniłem,  
i o dlatego, że p. Bułhak właśnie rościł 
sobie prelenisjo ..znaw cy ’1 —  przecie/ lo 
011 użył zwrotu ,,,.grzyl ligwislyczinY (a 
lingwistyka lo  nauka) i w dał się w w\\\<> 
dj fonetyczne całkiem bałamutne.

Ktłiżdoinu obywatelowi —  Polakowi  
przysługuje prawo zabierania głosu i w 
sprawach językow ych —  ję-zyk jest dol> 
rem w spoinom ale poco wdawać sic 
w w yw ody języ koznawcze? Nie p r z e ć  w 
ko zabra.uii głosu przez p. Bułhaka w y ­
stąpiłem. lecz przec iw ko  sposobowi, któ  
r bałamucił publiczność.

Nowy artykuł p. Bułhaka (..Dziennik  
W ileński’’ nr. 19/35) szerzy dalsze ba- 
łamuetwa gdyż, jak się zdaje, nie bar­
dzo się autor zorjentownł w moicii w y ­
wodach. W ogóle z p. Bułhakiem polem  
zować nie 1110/11111, wytacza bowiem  nie 
argumenty rozumowe, lecz uczuciowe.  
ivp. pisze: słowo 1 to uważaniyC?!) za pol-
skie(?t) j za białoruskie (?ł) ..lub: .;nie 
e lu T in r 4 i t. (1. Oczywiście są to argumon

Teatf muzyczny .LUTNIA1*
Występy Janiny Kulczyckla] 
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WIKTORJA I JEJ HUZAR

Złoto, które spadło z nieba

ty z kalegorji: Sic volo, sic jubco, stał
pru rationc yoluntas!

Rzeczą jest jasną, że nikt «ie odemnie  
nie .może spodziewać podobnycli wyhu  
chów w -rodza ju po wyższej . .kom em h : 
„nic chcciiij’!“... .tako języ ko/n  iwcn n i­
komu żadnej Jormy językowej nic narzu  
cain. Slwiordzitcin tylko (7. wywodam i),  
że nlerpretncje p. Iłułliaka by ty fa łszy­
we i stwierdzani dalej, że lakierni są 1 
daLsze, iwynikają bowii 111 z n ie/rozum ie  
nia m oich  w ywodów.

Przy sposobności pozwolę sobie tyl­
ko tu joszcze raz dokładniej podkreślić :

Forma polska kucju nie jfcst bynaj-  
innkfj iden1 yczna z b iałorm ką kiićcia; 
są to formacje odm ienne i fo n e h e z n ie  i 
morfologicznie, przecież do białorusk. 
pićcic, b ićcic jiolskie odpowiedniki  
brzmią p icie, b icie, a nic p ieje, bieje!

Następnie, p. Bułhak uczynił p. l)o- 
baczewskie-j też zarzut wprowadzenia  
rusycyzmów ,.do drukowanej mowy poi 
skiej1’, ja zaś wyjaśniłem , że l-o  w „dni 
kowanej m-owie tpoBkiej”, t. j. w pol- 
skiem piśmitMinictw ie. obie tormv (kutja  
—  kucja) mają równe prawo oliywalelsl  
wa, istniejąc obok skibie od dłuższego  
już czasu: 2 -o. że obie są jedna nowo ru­
skie; 8-0  że w podstawie wszystkich  form  
w'spók'zesnych ruskich i formy polskiej  
leży form a siaroruska (którą biednie wv 
drukowano w  m oim  artykule).

Na zakończenie opowiadanie o  p e w ­
nymi puryś-cic z Li l w y ”, jeszcze z cza­
sów  na diugo przedwojennych. Oburzał 
się  011 słysząc od króiewiaków. na wy  
raz kufer. ...tuk tak m ożna - woł il 
psuć piękną polską  m ow ę brzydkim nic 
ini-eokiin 'wyrazem' Przecież 111 iniy swój  
rodzinny piękny czcniodan!..4'

\ \  swojem  nastawieniu języ kowem ]>. 
Bułhak nie bardzo o i II1 i-egł od owegj) pu 
rvstv. H enryk Głuszyn.

\  i t liis irn cji M iigdąlena l i l ią n ią i is ,  io ln iczk ii 
IriinciiNka 7. u lu b ion ym  sw ym  psem . Ni rh ar-  
n:uix jest irek o n lzw lk ą  lo lu  k o liieceg o  1111 w yso  
k o ść , gd yż o sią g n ę ła  (>.lóO m elró w .

— o[]o—

Wzdłuż i » szerz Polski
—  ODKRYCIE. DOKI. AD Ó W  \YOS  

IH ZIEMNEGO. Na p o i  a -sli między w i 1 
skami Miohniowiec a B y s l r a  n a  p o g r a n i  
ez« p o w i a i ó w  S a m b o r s k i e g o  i i u  r ó ż a ń ­
skie go d o k o n a n o  odkrycia bardzo nbli- 
lycli złoży wosku [icunnego. Odkryeju do 
konały  miejscowi wit s iiia -c y  p r /y p a d k -o -  
\vo przy k o -p a i i iu  sludni. O /nalezieniu  
wosku zostały pow iadomione władze, 
które w \ słały na miejsce komisję pod kie 
rowni-clwem inz. ł.ozańskiugo z Bory­
sławia. Prace komisji dały pozyly \v<no 
wynikli i najprawd(\podołmiej w najldiż  
szej orzyszłości pr/ysłą,^i się do iks.ploa 
lacji bogatych ’pok ładóyy wosku.

—  0 1  i s i ł / \ M i i :  k i o  \y z a t o c i :  p i  c k i e j .
S iln y  w ia tr  /ą c h c d n i  s |in v  oiłow  iił, -że Um1v zato  
ki iniukucj p ra w ie  cu lk u w ic ie  o d erw a ły  s ię  01I 
b rzegów  pólw y-spu h e lsk ie g o  i sp ły n ę ły  n a  o t­
w a rły  Br.Uyk. I.ó il trzy mu -si,ę je .szeze ty lk o  k ę ­
py puekię.j, u n ie in o ż liw ia jite  n ad al d o stęp  d o  
portu  m ia sta  1’ueka. O lb rzym ie  k ry . d-oehodząee  
d o w ie lk o śc i k itk u tłz ie .s ięc ij k ilom etrów ' k w a ­
dratow y eb . p ły w a ją  je.szeze p o m ię d z y  sta ły m  
lądem  a p ó lw y sp em  b e łsk im , u leg a ją  jed n a k  roz, 
h ieiu  i k ru szą  s ię  11:1 m n ie jsze  od łam y. P o stęp  
do .)■ starn i i H elu  d la  w ięk sz y  cli s ta tk ó w  jest 
już  m o ż liw y . C.zę.śe z w a łó w  kry w y rzn eo n a  zo- 
s l i l .a  pod  It /u c e w e m  i B eką . L ód  ml b rzeg ó w  
1’u ek a  o d e r w a n y  z o sta u fc  d o p iero  ze  zm ia n ą  k ie  
runku  w iatru  na p o łu d n io w y .

—  ZJAZD Tt. S U  CH. STI O JI M I W YDZIA  
LU RO LNICZEG O . D la  u p a jn ię lm en iu  4ó-oj ro ­
czn icy  za ło żen ia  S lu d ju m  R o ln ic z e g o  ,11:1 U ni 
w ersy te c ie  Jagiedloirskini o d lię d z ie  tsfę w  Kra-

1 k o w ie  w d n iach  2— 5 m arca lir, Z jazd  w szy st  
kich  b y ły ch  słu c h a c z y  S tu d ju n i i W y d zia łu  Roi 
niemego, k o m ite t  Z jazd u  p ro si w s z y s tk e l i  za ­
in te r e so w a n y c h  o ja k  n a jszy b sz e  zg ło szen ie  c.lię 
ci p rzy ja zd u  na Z jazd, k tó r e g o  u c zestn icy  będą  
korzytsitaili z 50 p roc. zn iżk i k o le jo w e j  w  p o d ró ­
ży w  ob-io s’tron y . A dres K om ite lu : K raków  Al. 
M ick iew icza  21.

— A T a K ZG ŁO DNIAŁYCH  K R U K Ó W . Z W o ­
n ie li ty d o n o szą : N iez.w ykły  w yp a d ek  w yd a rzy ł  
s ię  o n e g d a j  n a  le r e n ie  le śn ic tw a  O sław y  k o ło  
D ela ty n a . N a zn a jd u ją c e g o  s ię  w p o lu  10-let- 
n ieg o  sy n a  g a jo w eg o  M a rc in k o w sk ie g o  rzu c iło  
się  w  p ew n y m  m o m en c ie  k ilk a  zg ło d n ia li  eh  kru  
k ów , d z io b ią c  ch ło p ca  s i ln ie  w p lecy . Z o p resji 
u w o ln ił c liło p ea  je g o  o jc iec .

— 0 ()0—

Aero-same na granicy
7. D ziany d on oszą , iż sow ieck i k o m isn rja l do 

sj>ra\v grR nicznych YY^mwadzil' n a  pogran iczu  
so w ie ck o -p o lsk iem  i so w ie ck o -ło tew sk io n i fno- 
wnCji' dla s lra ży  graiiiiczncj. a m ia n o w ic ie  dla do- 
k lin h iiejszcj km itroli p o steru n k ó w  ora z  p rzejść  
gra-nicznyrh w p ro w a d zo n o  a ero -sa n ie , w  k tórych  
patrolu  so w ie c k ie  p ełn ią  s łu żb ę na gran icy .

Komuniści czuwają

1 . . . . . n n mi e d z y  L o n d y n e m  i I’ a r v ż e m ,  o-lwo-rz.yły się
R r a e d  k i lk i  d n i a m i  w s a in o ło c K ’, k i m  .11t 1,sk ,r z , ,z<. sz ja b n m i  M ota w i . r to śo i  1.714.000
w  c z a s i e  lo lu  drzwli-ozki, p s r a  ’ " i  - ' - monza> j ^ z  p e w n a  K o b ie la  w s k a z a ł a  m ie j s c e
1 r a n k ó w .  N a o g ó ł  s ą d z o n o  ze  z o^o . , [&m ota p QW.icrzohni b y ło  j e d y n i e  o p a k o w a n i e ,  zn-ś

z n a l e z i o n o  b WIo w  c a ło ś c i .  N<i ilu s t a c j i  p o l i c j a  ob l icza -g d z ie  s p a d ł  ł a d u n e k  z saunotloliu. 
w  iZiicmi n a  g łę b o k o ś c i  o k o ło  m e t r a

j ą c a  s z ta b y tego  z ło ta .

W  w y n i k u  l i c / .p r z y k ła d n e j  r a b u n k o w e j  g o s ­
p o d a r k i  daiwmej p a r t y j n e j  i rady  m i e j s k i e j  w  W a r  
sz aw ic  p o sz czeg ó ln e ,  z r e g u ły  zrosz łą  d e f ic y lo w e ,  
p r z e d s i ę b i o r ś l w a  m ie j s k i i  r z ą d z i ły  się n io o m a l  
z u p e łn ie  s a m o d z ie ln ie .  S l ą d  poyyslal 1 n iew potvką  
na  dyspro jro -rc ja  ]>lac z a r o b k o w y c h  tak .  że w 
jedne.m , n a p r z y k t i i d .  p r z e d s i ę b io r s tw ie  r o b o tn ik  
p l a c o w y  vsirabin  wKve.j 11 iż w  in n e m  w y k w a l i f k o  
w a n y  czy  naiwel -urzędinik. S y lu a o ją  la  o d d a w n n  
wym -agata  u r e g u l o w a n i a .  T o  toż z a r z ą d  m ie jsk i  
n a  czole  z p. miinrs-l-rem S. .S ta rzy ń sk im  w y p o w ie  
d z ia ł  w ty m  ce lu  u m o w ę  z b io ro w ą .  M a  to, oczy 
w iśc ie ,  s ia  ce lu  u p o r z ą d k o w a n i e  p łac ,  co  loży 
p r z e d e w s z y s tk i e m  w  in te r e s ie  p r a c o w n i k ó w  n a j  
m n ie j  z a r a b i a j ą c y c h ,  m-o i —  przodew szysl ik iem

w  n a jż y w io tn ie j s z y m  i-n lor osie g o s j io d a rk i  sio 
licy.

Okolicznoiść lę u s i ł u j ą  d e m a g o g ic z n i e  w y k o ­

r z y s t a ć  k o m u n i ś c i ,  1>v p r z y  lej o k a z j i  w p r o w a d z ić  
d e z o r g a n i z a c j ą  w szeregi  ro b o tn ic z e .  J a k  s ły c h ać ,  
n i e k tó r z y  d z i a ł a c z e  PP S .  z a m i e r z a j ą  p ó j ść  w  tej 
a k c j i  r ę k a  w r ę k ę  z k o m u n i s t a m i .  Rzecz  j a s n a ,  
że —- j a k  zw y k le  w  ty c l i . w y p a d k a c h  —  k o m u ­

n i ś c i  za w s z e  p r z e l i c y tu j ą  n ie o d p o w ie d z ia in e m i  h a  
s ł a n a  P P S . ,  k t ó r a  p ó jd z ie  w ‘o g o n k u  k o m u n y  joś 
li w ś ró d  jej d z ia ła c z y  n ie  w e ź m i e  g ó ry  z d ro w y  
r o z s ą d e k

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od I— VIH klasy gimnazjum, 
ze w s z y s t k i c h  p r z • d m I o 16 w,
(sp e c ja ln o ść :  p o lsk i, m a tem atyk a  i fisy k a )
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum.
W arunki sk rom n e P o s tę p y  w  n a u c e  i w y n i­

ki p o d  g w a ran cję . Ł a sk a w e  x g ło sz e n ia i
Wilno. ul. KrAlawskc 7/2, m. 11.
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O d  p. -Starost} (śzodzfcicgo ofrz} niali-ś- 
m \  p o n iż s z e  s p ro s to w a n ie ' :

Wr -/wiąz k u  b n o t a t k ą  w  c z a s o p i ś m i e  „ K u r -  
je r  W ileńsk i* '  Nir. 322 z -dnia 24 l i s t o p a d a  1S>34 
r. p. t. j G a g a n o v H  w m a w i a j ą ,  że jes t  w ł a ś c i ­
c i e l e m  k a m i e n i c y  yv D o k s z y c a c h ,  a o n  n ie  clioe 
w to uw ierzy '* ,  nna p o d s t a w i e  a r t .  21 D ekr .  w 
p r z e d m i o c i e  t y m c z a s o w y c h  p r z e p i s ó w  p r a s o ­
w y c h  r- d n i a  7 lu te g o  11419 r. (Dz. P. P. P. Nr, 
14, p oz .  187) [xr nsz ę o w y d r u k o w a n i e  n a s t ę p u  ją  
oego  s p r o s t o w a n i a :

N i e p r a w d ą  je s t ,  że :  1; A h r a m  K a g a n  p o  d o ­
k o n a n i u  w  d n iu  21 l i s t o p a d a  uh .  r. w m ie s z k a  - 
n iu  j e g o  pi zy u l .  Z a w a l n e j  21/4  z a j ę c i a  m ic h o -  
m o ś c i  n i e z w ło c z n ie  u d a t  sit; d o  4 U r z ę d u  S k a r -  
f tb w eg o  w  Witai ie  z i-nllerwen-cją o n io sh isz t te  
ż ą d a n i e  od n i e g o  o p ł a t y  u b e z p i e c z e n i o w e ,  na 
r z e c z  Z a k ł a d u  U b e z p ie c z e ń  W z a j e m n y c h ,  i że 
w U r z ę d z ie  n i c  n ie  w s k ó r a ł ,  21 Z o U rz ą d  d o k o n a ł  
z a j ę c i a  t o w a r ó w  w  skilepie b ł a w a t m  m K a g a im  
A b r a m a  p rz y  u l  Z a w a l n e j  32. 3), Ze K a g a n o w i  
w y z n a c z o n y  z o s t a ł  p r z y  d o k o n a n i u  z a j ę c ia  t r z y ­
d n i o w y  t e r m in  d c  u r e g u l o w a n i a  n a l e ż n o ś c i .  4) 
Ze w l  - z ę d z ie  S k a r b o w y m  z a p r o p o n o w a n o  z ło ­
ż e n i e  p o d a n i a  z a o p a t r z o n e g o  z n a c z k ie m  s t e m ­
p lo w y m .  N a t o m i a s t  p r a w d ą  jes l ,  że :  1| P o w s / e e h  
nv  Z a k ł a d  l bez  p ie c z e ń  W z a j e m n y c h  —  ln s p e k -  
J o r  W o j e w ó d z k i  w W i l n i e  luTde-słał 4 U rz ę d o w i  
S k a r b o w e m u  w n io s e k  e g z e k u c y jn y  N r  2/601:>8/ 
3 2 -przy p i ś m ie  z d n i a  2(5 X 1034 r. Nr.  E./2/AU. 
00158 o t r z y m a n e m  p rz e z  U rz ą d  w d n iu  27 .X 
1034 r  r t r e śc i  n a s t ę p u j ą c e j :  „ P o  s p r a w d z a n i u  
a k t u a l n o ś c i  p r z e s y ł a m y  w z a ł ą c z e n i u  w n io s e k  
egz .  i \ . .  007Ó8 n a  im ię  h a g a n a  A b r a m a ,  W W no 
ul Z a w a l n a  21— 4 n a  zł. 20.20 p l u s  p ro c .  ce lem  
d a l s z e g o  k o n t y n u o w a n i a  p o s f ę p o w n n i  i e g z e k u ­
c y jn e g o .  żałąc.z iuików: W h io s .  egz .  P o  w sz cch n y  
Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  W z a j e m n y c h .  I n s p e k t o r  n o  
j e w ó d z k i  12 p o d jd s y  n i e c z y te ln e ! .2 |  W  dn .  21 .XI. 
1034 r. iokw cstraf lr .r  4 l r z ę d u  S k a r b o w e g o  do- ■ 
k o n a ł  z a j ę c i a  r u c h o m o ś c i  (itustru, ora / ,  z e g a ra  
śc i e n n e g o  w m i e s z k a n i u  ibrn-m a K a g a n a  przy  
u l i c y  Z a w a l n e j  21— 4, to z n a c z y  u  oso lę r  i w 
m i e j s c u ,  w s k a z a n e n i  w  p i ś m ie  P o w s z e c h n e g o  
Z a k ł a d u  U b e z p ie c z e ń  W z a j e m n y c h . '  3) P o b o r c a  
•S karbow y  ( s e k w e s l r a to r )  wobec, z u p e łn e j  z g o d ­
n o ś c i  w s z y s t k i c h  z n a m i o n  f o r m a l n y c h ,  u w i d o ­
c z n i o n y c h  w  p i ś m ie  P Z U W . co  d o  o so b ą  p ła l -  
ń k a  i m ie j s c a  j e g o  - z a m ie sz k a n ia ,  p o s t ą p i ł  z g o ­
d n i e  z  i s t n i e j ą c } m i  p r z e p i s a m i ,  g d j  z le c o n e  m u  
p rz e z  U r z ą d  c z y n n o ś c i  e g z e k u c y jn e  (z a ję c ie  r u ­
c h o m o ś c i )  d o k o n a ł  u p r z e d n i o  w y j a ś n i a j ą c  p ła l -  
n ik o w i  d la c z e g o  o n  t a k  p o s t ę p u je .  4j T e r m i n  do  
u r e g u l o w a n i a  n a l e ż n o ś c i  u d z i e l o n y  z o s t a ł  p r z e z  
s e k w c s l r a l o r a  p ię c io d n io w y ,  od  d n ia  d o k o n a n i a  
z a ję c ia ,  k t ó r y  to te~ m in  z a r z ą d z o n y  je s t  p r z e z  
Iz b ę  S k a r lK iw ą  w  s t o s u n k u  d o  w s z } s i k i e h  p ła t  
niików. 5) A h r a m  K ag an -  p r z y b y ł  d o  4 U r z ę d u  
S k a r b o w e g o  z i n t e r w e n c j ą  w  s p r a w i e  d o k o n a ­
n e g o  u n i e g o  w d n i u  21.XI. 1934 r. zaję .- ia  z t y ­
tu łu  s k ł a d k i  o g n io w e j  d o p i e r o  w d n iu  23.XI. 
1934 r. i z ło ż y t  p i s e m n e  o ś w ia d c z e n i e  n a  o d p is ie  
p ro l to k ó łu  z a ję c ia ,  p o z o s t a w i o n y m  m u  p r z e z  po 
h o r c ę  s k a r b o w e g o  n i e z w ło c z n ie  p o  j e g o  s p o r z ą ­
d z e n iu ,  że  ż a d n e g o  d o m u  w  D o k sz y c a e l i  n i e  m a  
i n ig d y  l a m  n ie  b y ł  p r o s z ą c  o a n u io y y a n ie  z a ­
jęc ia .  O p ł a c e n i a  z n a c z k ie m  s t e m p l o w y m  w s p o ­
m n i a n e g o  o ś w ia d c z e n ia ,  w z g lę d n ie  z ło ż e n ia  o so  
l in eg o  p o d a n i a ,  o p ł a c o n e g o  s t e m p le m ,  w  U r z ę ­
d z ie  o d  k a g a m a  n ie  ż ą d a n o  i p o d a n i a  t a k ie g o  
o n  n ie  s k ła d a ł .  0) Z c h w i l ą  z ło ż e n ia  w s p o m n i a ­
n e g o  w y ż e j  o ś w ia d c z e n i a  U r z ą d  zayyiesit  e g z e ­
k u c j ę  do  c z a s u  p r z e p r o w a d z e n i a  u r z ę d o w e j  k o ­
r e s p o n d e n c j i  z P .Z .U .W . c o  d o  sfusz .ności  z a ­
r z u t ó w  K a g a n a  w  ikyvestji id e n ty c z n o ś c i  jeg o  
o s o b y  z a d ł u ż e n i e m  p o s z u k i w a n y m  -przez V.7. U. 
W ’! s k ł a d k i  u b e z p i e c z e n i o w e j  od  o g n ia .

K i e r o w n i k  Izby- S k a r b o w e j  
N a w ro ck i

Z a  ‘Z godność  Z a  S łarositę  G r o d z k ie g o
St Iłn d z iw o n

Zwycięzca w biegu na 18 kim

P rzy p . red a k cji. W' a r t y k u l i k u ,  o k t ó r y m  w 
s| r o s t o w n n i n  j e s t  m o w a ,  n ie  c h o d z i ło  - n a m  o 
to, .czy K a g a n  p o b ie g ł  do  u 'z ę d u  s k a r lm w e g o  
d o s ł o w n i e  n a t y c h m i a s t ,  czy  d o p i e r o  23.XI., <-z\ 
z a j ę t o  ln u  l o w a r y  tda-w alne ,  czy  te ż  lu-silro i 
zeg a r ,  cz.y l e rn i in  do  u r e g u l o w a n i a  -na leżnośc i  
b y t  t r z y d n i o w y ,  czy  p i ę c io d n io w y ,  czy  z a ję c ia  
d o k o n a n o  n a  w n io s e k  P Z U W . ozy czeg o  in n e g ó  
—  to  są s / .czegóły n i e i s to tn e .  W a ż n e  by ło  tę.. że 
od  K a g a n a  w y m a g a n e  n a le ż n o ś c i  w c a l e  od 
n ie g o  n ie  n a l e ż n e j ,  że Ink b y ło ,  tego  i s p r o s t o ­
w a n i e  n ie  n e g u j i

Z re s z tą  n ie  są lo, n ie s tc ly ,  a n i  rzeczy nii 
z n a n e ,  a n i  w y j ą t k o w e ,  a n i  n a jg o r s z e .  M. in . r e ­
f e re n t  g e n e r a l n y  I m d ż e tu  P a ń s t w a  p. pos .  .R. 
M ie d z iń sk i  w p r z e m ó w i e n i u  ma k o m i s j i  s e j m o ­
w e j  31 s ty c z n ia  r. li. o b s z e r n i e  m ó w i ł  o c /ą -  
s iy c h  w y p a d k a c h  „ c z a r n e j  inagji** p o d a l lk o w e j  
i l u s t r u j ą c  „m ag ia* '  p r z y k ł a d e m  z W i l n a .  T en  
f ra g m c i i i  sw e g o  -p rz e m ó w ie n ia  p. p o se ł  z niecki-
c z y t  s ł o w a m i :   l i ic ty lk o  p od a tn ik  n ic  m o że  się
zo rb -n ln n  a r  w tain, czeg o  od  n ieg o  ch cą , i czy  
-du szn ie ch cą , iy?e sa m i „m agowie** n ie  m ogą  
so b ie  d ra  rady z z a w a rto śc ią  sw y ch  ta je m n i­
czy ch  ksiąg**.

/W ie rz y m y  j e d n a k  za  ]>. p o s ło m  M ie d z iń s k im  
że  rzeczy te g o  r o d z a j u  wikrólce p r z e j d ą  d-o p r z e  
sz ło śc i  i ż e  z a r ó w n o  p o d a t n i k ,  j a k  i i n s ty tu c jo  
ś c i ą g a j ą c e  n a le ż n o ś c i  b ę d ą  w ie d z ie l i  oo i kiedy 
n a l e ż y  p ła c ie  ilub śc iągać . S z a c h o w y  w ieemisi lrz św iiUa Gapali la i ic i l  g r a  w- R e r l in ie  jediuic.'ze-.nie z K) nul p a r t n e r a m i .

DZIECKO mvĆ-TVU<0/PECJflinEm MYDŁEM BEBE SZOFMANA

K U R J E R  S P O R T O W Y
Norwegowie przyjadą do Zakopanego
Ga RMISCH PARTENK1RCHEN (Pat), kopanego na m istrzostw a Polsk i, zostały 

Peow auzołic to  z N orw egam i, przez ioż. pom yśln ie zakończone. Na m istrzostw a  
R om zza pertraktacjo, co do przy jazdu tc przybędzie słynny skoczek (ionderson  
dw óch zayyodników norw eskich  do Za- i Andersen.

Przyjazd hokeistów z Królewca pod znakiem
zapytan a

W  u/biegłym tygodniu pisaliśmy, żo 
do Wilita ma przy jechać doskonałą cl tu 
żyna hokejowa RSY Roslenhorg. OIh-c- 
nie informują n;ts, że Niemcy zażądali  
prócz zwrotu kosztów  podróży w obie 
strony, utrzymania i mieszkania w Wił 
n ie  wpłacenia ryczałtu 250 marek nie­
mieckich, -ćo na nasze pieniądze w yn ie ­
sie przeszło 500 zł

Biorąc jednak pod uwagę, że mecze z 
Królewcem m ają w W ilnie odbywać się 
na w arunkach rewa-nżuwych. p r /e ly  od 
pisano, że wilnianie zrzekają się pobra­
nia ryczałtu w czasie swe j gościny w Kró 
lewcu. Me niecli zrezygnują również i  
ryczałtu i hoiko.iścj Prus W schodnich

Pism o do konsulatu polskiego w Kró 
lewcu, który prow adzi poiśrednio perl 
raktacje zostało wczoraj rano -w stanę.  
Trzeba więc oczekiwać, że jutro nadej 
dzie konkretna odpowiedź, czy mecze 
projektowane*na 10 i 17 lulego będą mo  
gły dojść do skutku.

T ym czasem  podajem y, że drużyna  
R £ \ Rcslcmborg jesl rzeczywiście pierw  
szorzędnym  zespołem hokejow ym . W  
mistrzoslwach-N.ieniicc w Garmisch dru 
żyna la w półfinale  przegrała po 0 -krot 
nem przedłużaniu meczu ze „słynną dru 
żyną Riessersee 0:1. Zespół RSY wałczy  
więc  o  trzecie miejsce o m istrzostwo Nic 
miec.

Starzy i młodzi w Sowietach
Świetny zntiwca stosunków Sowiec­

kich m łody jiisar: wsjtółczesnej Rosi,
Pantelcjmon R o m a n o w , kloreijo jtowieśc 
P . t '  M

,,N ow e p rzyka za n ie“

W b ie g a c h  nar t - inesku-h  na  18 k i l o m e t r ó w  w 
G a r m i s c h - P a r t e n k i r c h e n  z w y c ię ż y ł  t i n l a n d c z y k  

Suito N u rn io la  (na z d jęc iu )  w cza-siu 1.18.10

Pamiętai o funduszu
Obrony Morskiej!

j n :  wkrótce prześlem y muszym P renum e­
ratorom, poza zasarlniczp treścią jrowieś 
ci, <Ioti]Cz<[cą ]>roblemu malżcństwri, w  
Sowietach, ]>o<laje też opis współczesnej  
wsi rosyjskiej, szczególnie ]>odkreślaj(fc 
lóżnicc jakie ostatnio zaszły, m iędzy sta­
rym i i m łodym i. Oto wyj<{tek, dotyczący  
tego problemu, z tej niezwykle ciekawej  
jrowieści:

,,P e w n a  z m ia n a  zasz ła  n a  w s i:  b y ła  to  j a ­
s k r a w a  różn ica ,  j a k a  się u s ta l i ła  m i ę d z y  s ta ­
r y m i ,  a •ntadzież<{ m i ę d  y  b o r /a tym i  i b i e d ­
n y m i

D a w n ie j  re j  w o d z i l i  s ta rs i  i bogats i ,  a m ł o ­
d z i e ż  u lega ła  im  w e  w s zy s tk im i} .  1'erar b y ło  
zu p e łn ie  in a cze j :  g ł ó w n y  silę w s i  s ta n o w i ła  
m ło d z ie ż ,  d o  k t ó r e j  p r z y ł ą c z y ł a  się b ie d n ie j s z a  
e zęść  lu d n o śc i .  Z a ś  s ta r zy ,  u k r y w s z y  n iechęć ,  
w  m i l c z e n iu  zn o s i l i  ten  s tan ,  p o c ie s z a ją c  się  
n a d z ie ją ,  że  to  Się w r e s z c ie  ińns i  s k o ń c z y ć .  W  
o c z e k i w a n i u  tego k o ń c a  nie  p rze d s ię b ra l i  zad  
n y c h  k r o k ó w  i n ie  w y s t ę p o w a l i  c zyn ie .

bz .S tarzy  by l i  r e l ig i jn i— m l o d - i e ż  by ła  cala  
n iew ier zą c a .

S t a r z y  rob i l i  w s z y s t k o  tak ,  j a k  ic/i o jc o ­
w ie  ~  m ł o d z i e ż  ro b i ła  w s z y s t k o  n a o d m r ó t .  
n o w o m o d n i e .

S ta r z y  n ie w tr a c a t i  się z u p e łn ie  d n

s p r a w  s p o łe c z n y c h ,  m ł o d z i e ż  p c h a ła  się mscę-  
dzi< g d z ie  j e j  n ie  p r o s z o n o

S t a r z y  n a z y w a l i  lu d z i ,  s t o ją c y c h  u w t a d - y  
, ,on i“-, m ł o d z i e ż  m ó w i ł a  o n ic h  „ m y  

T a k  b y ło  w c  w s z y s t k i m i .
K to  ch c ia ł  o k r e ś l i ć  s t o s u n e k  n d o i l z i c ż y  do  

j a k i e j ś  s p r a w y ,  p o w i n i e n  b y t  t y l k o  w y s łu c h a ć ,  
co  o t e m  inówiei  s łn r zy .  o d w r ó c i ć  to zdan ie ,  
a n a p e w n o b y  się n ie  j io m y ł i ł '

A olo obrazek retmijch .skiiłkóin mcc/- 
rlzenio przez tijch m łodych :

„.. .w  d o m u  l u d o w y m  p a n o w a ł  brud ,  na  p o ­
d ło g a c h  łe ż td y  n i e d o p a ł k i  p a / i icrosom , k o o p e ­
r a t y w a  n ie  m in ia  s c h o d ó w  i „ c h w i lo w o "  t r z e ­
ba b y ło  w d r a p y w a ć  się po  d e s k a ,  li d a  d rz im .  
u m i e s z c z o n y c h  w y s o k a :  p o d c z a s  deszcz i i  l u ­
d z ie  ze ś l i zg iw a l i  się i p r z e k l i n a l i  tych ,  k t ó r z y  
t u ta j  ] )o ło ży h  d e s k i" .

Tb fta próbki /irzckroja współczesnej  
insi sowieckiej, w yjęte  z przeznaczonej nrt 
m. luty dla naszych Prenumeratorów po  
wieści ...Vowe Przyk(tznnir“ . Kto bliżej 
chce się zapoznać z łem ciekawcm zayęttł 
nirnicm  —  niech śjtieszy uregiiomać  
jirzedjiłatę za mie.sitjc lu ty , gdyż. z j>owo- 
tla znacznych kosztów  pow ieść* tę jirze 
ślem y tyko  tym  P renum eratorom , którzy  
niszczy ojihtlę za luty.

O m \ OLANIE K O N h lR S U  N AI5C IAI5 
SKIEGO W GARMISCH.

GAMISCH PA ItTlśN K IIU  H EN (P a t). I łz .ś  
in n o  p:uluł tu u lew n y  d e sz c z  w o b ec  c z e g o  prze  
d łu żo n y  na d z iś  n a rc ia rsk i k o n k u r s skoków - z o ­
s ta ł  o d w o ła n y .

P o zo sta li n a si d w a j z a w o d n ic y  M arusa,rz i 
C zech ora z  k iero w n ik  d ru ży n y  in ż. R am za po  
w raca ja d o  kra ju .

NARCIARZE A. Z. S. WRACAJĄ 
OO W ILNA.

D ziś ra n o  p o w in n a  do W iln a  p rzy jech a ć  ek  
sp ed y cja  n a rc ia rsk a  AZS. w ile ń sk ie g o  z zn.w-o 
d ó w  ntrrciarsk ich  o d b y w a ją c y c h  s ię  w  U u hec. 
W iem y  że  AZS. o d n ió s ł w  R ab ce na za w o d a ch  
ak a d em ic k ich  sz e r e g  p ięk n y ch  su k c e só w .

N a rc ia rz e  AZS. s ta r to w a ć  będą w in islrzo.st 
w a d i n a rc ia rsk ic h  W iln a , k tóre od lięda się  9 i 
10 lu tego .

DZIŚ W ALNE ZEBRANIE W IE. IOW 
W IOŚLARSKIEGO.

| j / . iś  o goili/ 18 w lo k a lu  T o w  Kred} lo w e g o  
p rz y  ud. . f a g iu l lo ń sk ie j  14 o d b ę d z i e  się w a ln e  
d o r o c z n e  z e b r a n i e  W i l e ń s k ie g o  T o w  iirzy :|w a  
W io ś la r s k i e g o .  Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  sp rn  
w o m la n ia  n.-dępiijąeycl] w ła d z ,  w y b o r y  n o w e g o  
z a r z ą d u ,  o r a z  s p ra w y  z w i ą z a n e  z ju b i l e u s z o m  
2 5-leć ia  W i l e ń s k i e g o  T o w  W i o ś la r s k i e g o .

W s z y s c y  c z ło n k o w i e  p r o s z e n i  są o k o n ie c z n e  
p r z y b y c ie .  ,

MECZ Z MAKABI BERLIŃSKĄ  
NIE O DBĘDZIE SIE.

W c o z r a j  r a n o  p r z e z  W i l n o  p r z e j e ż d ż ó łn  w 
d r o d z e  7. W a r s z a w y  d o  i lygi r e p re z e n t .  b o k s e r  
ska  M a k a lu  b e r l i ń s k i e j ,  k t ó r a  w W birszaw ie  p rz e  
g r a ł a  w  p i e r w s z y m  d n i u  t u r n i e j u  z I. K. P  7:9, 
a w  d r u g i m  d u m  w y g r a ł a  z w a r s z a w s k ą  M aka-  
hi 9:7.

Na d w o r e u  w i l e ń s k im  o d b y ła  się k r ó t k a  n a ­
r a d a .  W i l n i a n i e  c h c ie l i  z a t r z y m a ć  b o k s e ró w  
ber l iń sk ie j^  w W i l n i e  n a  j e d e n  m ocz  to w a r z y s k i  
a-le n io s lc ly  n ie  Hidato i m  się.

r t e n i ń c z y r y  r o z e g r a j ą  m e c z  t o w a r z y s k i  5 4u 
teg o  w R y d z e ,  w a lc z ą c  z r e p r e z e n l a e ją k o t w y .

(Bal Prasy Wileńskiej
W  soboilę 2 b  m, w s a l a c h  Izby P rz e m y s ł o w o -  

H a n d l o w e j  o d b y ł  się a i r a k e y j n i e  z a p o w i a d a n y  i 
o d d a w n a  o c z e k i w a n y  —  D o r o c z n y  Rat P r a s y  
W i l e ń s k ie j .  ,

I -niprezę m o ż n a  u w a ż a ć  za  u d a n ą ,  z w ła s z c z a  
k a s o w o :  s p r z e d a n o  b i l e tó w  na  su m ę  o k o ło  1200 
zł„ w ięc  k i l k a s e t  z ło ty c h  c z y s te g o  z y s k u  
G u s to w n ie  u d e k o r o w a n e  s a le  ( m a lo w id ła m i  o r t .  
M a k o ju ik a ,  k i l i m a m i  g l iu s k i e m i  M G h a n u i ły  i 
k w ia t a n r i  W ic iem  p r z y  w s p ó łu d z i a l e  Mooziulaka)  
były sz cze ln ie  w y p e ł n i o n e  p r z e z  u i p ł y w a j ą r y e l i  
wc iąż.e n a w e t  g r u b o  po p ó łn o c y ,  gośc i .  Z a c h o ­
dź i in o b a w a  t ł o k u  a le  z d e c y d o w a n e  o d c ią ż e n ie  
w n ió s ł  l a n i  b u fe t ,  wen-bnjąe d o  s t o l i k ó w  s p o r ą  
i lo ść  p r z e d e w s z y s l k i e m  n ie i tan cząo y c h .  l )o  w- 
t w o r z e n i a  s p e c j a l n e j  a t m o s f e r y  p r z y c z y n i ł y  sie 
w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  wys-tępy, n i e z a w o d n y c h  
w la k ic l i  r a z n r b  a ir lyslów  naszy c i )  o b u  scen .  
M ie l i śm y  w ięc  d o s k o n a ł e  p r o d u k c j e  pp .:  Ki«l- 
e z y c k ie j ,  1 Ialhn>irskiej, W i l iń s k i e j ,  WaiMówny. 
C ie s ie lsk ie g o ,  WTy rw ii ;za -W rie b r o w s k ie g o ,  T a -  

J l r z a ń s k ie g o  i S z c z a w iń s k i e g o ,  p r z y  n k o n i p a u j a -  
m e n c ic  p. S o ło n w m ó w n y .  R ra l i  o n i  w o g ó le  
„(łzymiy** u d ż i a ł  w  7 « h a w ic  t a ń c z ą c  z g o ść m i.

■Nawet p. M a c ie j  -p rz y s z e d ł  n a  b a l  z „ o f i c j a l ­
n ą "  w iz y t ą  d o  o r g a n i z a t o r ó w .

T a ń c e ,  k l ó r e m i  s p r a w n i e  d y r y g o w a ł  p. T o ł-  
py l io ,  t r w a ł y  d o  b i a ł e g o  d n ia ,  p r z y  dżwiękac .li  
s z w a n k u j ą c e j  n ie c o  p r z y  k o ń c u  o r k i e s t r y  p. 
K u c z p w s k ie g o .  am
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Regionalizm w radio
Radi-o j e -  t \vę-nn Urzk i c n i k lo r s  ** (I z i e-d/i n i . 

k o m u n i k a c j i  k u l t u r a l n e j .  d o k o n a ł o  i s to tn e g o  
IK-zrwrotu .  T e l e fo n  -czy t . - l rg ra l  siusia r a c z e j  c e ­
lom  h a n d l o w y m  tvl ko  rad j -o io n j t  o d d a ła  .sir 
w służbę- w y ż s z y m  w a r t o ś r  i oni i d r a l  u \  m, 1°z-  
n o s z ą c  w s z ę d z ie  g ł ę b o k ie  .stówa p o e z j i - i  f i lo z o t j i .  
■wzniosło t o n y  m u z y k  i ęę-zru-szające s \ t i i a r j . -  
aj r : im a tu.

1’r z r z  l a k i  i-ęitnieri-ra ;r:;-dja d o k  nada się nie  
w ą t p l i w i e  n i e p r z e w i d y w a l n i  d o t y c h r a n s  c e n t r a  
ł izac.ja  iiczik- i m y ś l i  s p o ł e c z e ń s tw  a. AV lej s!| 
Tii-ej s e k u n -d d c  slucha-ezi r o z p ro s z e n i  p u  nnj- 
•dadej od  .siebie l e ż ą c y c h  tteryto-rj-a-ch <3orz.pu.ia 
ł y c h  s a m y c h  p o d n i e t  n r / n r i o w y i h .  relilc-ksjj  
nycl i  m y  iy.liko -rozrę w k o w y c h .  Z d a je  się, że  •• 
■epoce r a d j a  p r z e s t a ł o  •sln i t 't ; p o ję c ie  prtywiinc).. 
t a k  i s to tn e  (Ha c z a s u ,  k i e d y  k s i ą ż k a  .łub ga.zeln 
l i n ia m i  i t y g o d n ia m i  w ę d r o w a ła  d o  a d r e s a t a ,  k-ie 
■iły -wy jazd  d o  m ia s t a  p o ł ą c z o n y  b y ł  z nacłzwy- 
•czn jnom i -p rz y g o to w a n im n i ,  k ie d y  w y m ia n o  w za 
u u n n y c h  w a r t o ś c i  s k u t k i e m  ' t e c h n ic z n y c h  p r z e ­
s z k ó d  o d b y w a ł a  się .b a rd zo  p o w o l i  i l iu-Łuac-mic.

■Radjo u s u n ę ł o  t e c h n ic z n e  ]jtz - szkody . Btizjio 
s r c d n i i  z w i : )zan ie  w si  i m ia s ta ,  k o n s u m e n t a  i 
w y tw ó r c y ,  o d b i o r c y  i a r t y s t y ,  je s t  p r z y  p o m o ­
c y  r a d j a  s i l n i e j s z a  d / . ś  n i ż  k i e d y k o lw ie k  m ę ż ­
n a  s o b ie  li o  b y ło  wp o b r a z ie ,  .fe.st I' ę c j i rn .. dz ie  
k o n t a k t  j e d n o s t r o n n y ,  id ą c y  o d  a r t y s t y  do  pu- 
b l ic /nośc / i ,  od  p r u t e c e n ta  d o  s łu e l ia c z a ,  a le  w łas  
n i e  ten  t y p  p r o m i e n i o w a n i a  idei je s t  dla  k n m i  
vv n :ij ] io-/y teczn  ic j sz y.

t jzy  j e d n a k  n a p r a w d ę  w ła -u n w r  jioęęołanii- 
r a d j a  leży s jed n -o s l ro im e m  odzlziiaływtwiiu ’ 
s , z y  - z a d a n ie m  t y c h  (now ych  Icc l in icznyc l i  ni ż. 
w  ośc i  ro z p o w s z .e c t in ia n ia  k u l t u r y  jcs’ ty lk o  k a i  
m ie n ie  s łu c l ia e z y  p e w n y m  ly p e m  k u l t u r y  ogu. 
n o - p o ł s k i e j .  a  w ię c  w a s d o ś c ia n n  l i ioznlożu.  mi od  
p rz y ro d z o n y  cli  w a u n k ó w  g e o g ra l  i c z n y r h .  s p o ­
ł e c z n y c h  i e t n o p r a t i r z n y c h  s luc liacz .i

P o l s k a  moż.c b a r d z i e j  n iż  k t ó r y k o lw ie k  i.n 
’ iv k r a |  piehygmrw ała  k u l t u r a l n y  * reg jo n a l i /m .  
W  w in k u  XVI,  X '  II czy n a w e t  W I I I  m io l i sm y  
na gtęśbokici j . r o w in c j i  ośrodl '1  w  Kt-óirę-ch te.tno 
życiu u m y s ło w e jro  n i c  b y ło  sin lesze n i ż  w s ie l i  
cy. u czys to  p r z e w y ż s z a ło  j e  ’|>axl wie l u n a  w /g lę  
d n m i .  Nn t r z e b a  ttęgać; d o  c z a s ó w  i s to s m i l .o w  
r e f o r m  a cii  w y s ta r c z y  wsp-onm ieć  Z am o ść .
P u ł a w y ,  k r / e m i e n i r c ,  a b y  dccen l- 'a i l is tyczno  ten 
denc ' jp  d a w n e |  jsotskic.i k u l t i c y  uęęyptrk li ly  się 
w c a ł e j  p e łn i .

Dzi  o b s e r w u j e m y  z d a j e  się r euesan ts  lycli  
l r a d y c y j .  AA o k o l  ro z g ło s i l i  r a d j o w y c b  g r o m a d z ą  
s ię  w  s t o p n i u  b a r d z i e j  z.inczniyin n iż  w przy­
sz łości  m y ś l i r i i k - .  a r t y ś c i ,  poce i .  1 ń e r  ki ei ; po  
d tyey  S t u d i a  ro z g ło śn i  s t a ją  się dz ięk i  t e m u  
n ie m a l  n a j w a z n i e j s / y  m t e r e n e m  i c h  p r» o v ,  a 
s ł u c h a c z e  rad . jow i c z ę s to  p ie rw  .z y m i  -odbiorCa- 
mi i c h  m y ś l i  H uch  ten  p o d l r z ę  mm: f i n a n s o w o  

3 m-o-ałni-o —  o to  n o w e  z ad ą t r ic  P o l s k u  go R a d ja .
O s ie m  r o z g ło ś n i  r a c l jo w c e l i .  d z i a ł a j ą c y c h  w 

P o K c e ,  r o z r z u c o n y !  li .jest róęęfriomioniio  we 
w s z y s tk i c h  ęę-a-żniejszyrli o ś r o d k a c h  r e g i o n a l ­
n y c h .  T y l k o  w s c h o d n i e  '-z.ę-ści k r a j u  n i e  m a j ą  
w ła s n y c h  sttaeyj, sa lo je i lnnk.  j a k  u a r a / i e ,  tc rv -  
' o r j a  bie.rne w- ż y c iu  k u l t u r a h i c i n  nareodu. T e  o- 
s i e m  r o z g ło ś n i  b ę d z i e  z g o d n ie  z Tiowemi ten 
d e l i c j a m i  -radja  jm g łę l i iae  s w e  zain,te.resnwani<- 
r e g i o n a l n y m i  p r o b h  m a m i  l e r y lo r j i i n i  n a  k t ó r e m  
j e i a r u j a .  .b»ż o b e c n ie  m y ś l i  s ię  o  tein, ubv  o p r a  
■cowae ja k i ś  n a  d luższ i |  n ie łę  -ob l ic zo m  n la n  jzm  - 
g r a m ó w  r a d i o w y c h  ro z g ło ś n i  r eg | .n> . i lnye ' i  P la n  
t e n  b ę d z ie  iv<-i’v o w  a n y  w len sp n s ń b ,  ze  " z ę ; < 
r n a j d z i e  u w z g le ^ h ie n u -  w p 'n g M s n r p t i  lo k a in y c ' i  
T a r y j  r e g  j >ra'.iiy cli. część  za ś  -s <'i Izie d o  p r o ­

g r a m u  ogćdnospolskiicgo,  a b y  d o k o n a ł . i  s ę sv- 
s t e n i a ty c z n a  w y m i a n a  w  o d r ę b n o ś c i a c h  ku- l tnra l  
'■ycb m ię d z y  p o sz e z e g ó b ie m i  d z i e ln i c a m i  P o is k i

.Test to  l o m b a r d z i e j  k o n i e e t n e  i p i l n e  ż r  w la ś  
n ie  w c a łe j  .E u ro p ie  d o k o n u j e  s ic  c i e k a w a  owo- 
Uc.ja p r o g r a m ó w  r a d j o w y o l i .  S h ic lu icze  e o - a z  

m n i e j  i n l e r e s u j p  isię leni  c o  t a i - i w y  InndaTdo-  
%ve, a  euraiz. wlę<--e| tern eo odrębn-e  i inne .  Tłta.te- 
go  leż t a k  d u ż e  powo<lzeJiie w  w y m i a n i e  p r o ­
g r a m ó w  r a d  jow yeti  m i ę d z y  pośz czcg - i ln ,  -ni p a ń  
' 'Iwontii m a  m u z y k a  lu d o w a ,  n ie  la " p a r t a  na 
' n o t y w n e h  lu d o w y c h  m u z y k a  m i e j s k i c h  k o m p o ­
z y to ró w ,  a le  t a  t sz rze ra ,  p r o s t a ,  liiszp-ośredr.ia 
' tw ó rc z o ś ć  ( ludowa, n id /m a n a  i zajooznaiia .

W .prowad/am -ie  rcg jo i ia l l izm u  m u z y c z n e g o ,  a r  
T ysty czn eg o  i o d c z y t o w e g o  d o  p r o g r a m ó w  i i 
sljiuwic.il o d ś w ie ż y  r u ty n ę ,  p o p r a w n o ś ć  i sz a b lo n  
nids-cyj. Ali .n ie.tylko lo. -ltacljo jo s t  d z i -  l iaw ięk  

s/.vm n ic c e n a s c n i  p o c z y n a ń  k u l lu T a l  y e t i ,  zw la  
-sz.c.za n a  p row ni-c j i .  Z w ró c e n ie  u w a g i  n a  te ]io 
s -z y n n n ia  jw z y e z y n i  się ni-ew al pliw-ie d o  o ż y w i e ­
n i a  m e b l i  k u l t u r a l n e g o  p o z a  \A axsz,awi|, co  m u  
zc ty l i ,o  w y j ś ć  na  d o b r e  tyłfu wa.Pbiści-oiii ktoi-c

d r o g ie  w s izystk im .

Piaqrody i niespodzianki czek ają
S k ro m . i c  c y l r y ,  \. jak ic l i  -za inyka ta  się l iczba  

p o lsk ic h  a b o n e n t ó w ,  k tó r e  pazwizas n a jw ię k s z e g o  
w z ro s tu  w  uli iegtycti  l a t a c h  p r z e k r o c z y ły  .'120.000 
sp r a w i ły ,  że  P o lsk ie  R a d  jo  raz. t y tk o  o b c h o d z i ło  
u ro c z y s to ś ć  u czcz en ia  t- rzec liseth sięcz-Tiego a b o ­
n en ta  r a d jo w e g o .  Zy-w f a ło w y  wpros-l pęd d o  rad  
ja .  j a k i  <lał się zannYfłżygpz k o ń e e rn  r o k u  l!),'i-ł i 
por .zi |!k iem 19,'ió r o k u ,  r t rk u je  jak n a j l e p s z e  -na 
d z ie je  n a  o s i ą g n ię c i e  już w n a jb l i ż s z y m  czask.- 
lak u p r a g n i o n e j  jirzez -wszystkict i , -k tó rym  ro z w ó j  
r a d j a  j.ss-t b]i-sk.i, c y f r y  100.000 a b o n e n t ó w .  ( , fra 
ta. jak w y k a z a ła  p r a k t y k a  -r;inł jnfoiń-j z a g ran icz -  
n ccii b y ł a  d o  j i c w n c g o  c z a s u  t r u d n a  <io otsiiig- 
n-ięicia 5 s tan-owila  r^pew-nego r-odzaju R ub i l jou .  
po p r z e k r o c z e n iu  k io r e g o  l iczba  a b o n e n tó w  w zra  
s i a t a 1 w s / y b k i e m  fem jiie .  W y r a z i ć  -.-ua-Iezi- n a d z i e ­
ję. iż licwios-kop len  spr  .-rwetz i się rp w n ie >  i w 
sto.s-imku d o  ra-dj-nlonji -polskiej,  lemlKirdzie j , że , 
d a n e  c y f ro w e  p rz y ro M i i  a b o m  id ó w  w y r a ź n ie  u - 
lo wskazu.ja .

D y ro k c ja  Pohki(.-go l iad  ja powtanziw ila god 
n ie  liczcie -lego a b o n e n t a  rad-.jowego, k tóre 'go st<e- 
lys-tykn a g e n e j '  radjcrfoniez.nej, dokrp l  j>l\ mi <gln 
szen ia  al lioimntów z c a ł e g o  k r a  ju, ozimi zy i inpo  
nu jąc i i  już cyfri)  400.000 A b o n e n l  ten  j a k o  d a r  
p.rmią+ko-wy -o trzym a w s p a n i a h j  S u p tu h e lc r o d i j  
nę  ,,O l i m p i e l o o r t o A c i  700 zl. A p a ra t  ten  w ręczo  
n y  in-ii z o s tan ie  w  W a r s z a w ie ,  d o k ą d ,  jeżeli  oczy 
w iśc ie  zeclrce j irzyjedz.ie n a  kosz t  P o l s k ie g o  l ła d

ja ,  <vlrz,ymu ji|c r ó w n ie ż  tu zgilalny 
d o  d o m u .  P o z a  te in 400 ty s ięczny  
m ia ł  m o ż n o ś ć  w-yglo-szcjii-a p a r u

tń let  p o w r o t n y  
a b o n e n t  b ę d z .e  
slćiw j n z e z  m i-

k r o j o n  Aby j e d n a k  o s ło d z ie  z a w ó d  ty m .  k.tórz\  
z.arejc.str-owa-li ;sję w  itynn sainy-iii cza-sie i ty lko  
j irzez t r a f  lo su  o m in ę ł a  ich n a g r o d a .  D y r e k c j i  
P o l s k ie g o  R a d ja  .przezna.cz.yda r ó w n ie ż  n a g r o d y  
d la  a b o n e n tó w  \ r .  199.999 i A , .  400.001. I>ierw 
sz-y z n ic h  <itrzyina n a g r o d ę  w  f o r m i e  z.w.olnie/niu 
/, a b c n ia m e n t i i  r a d j o w e g o  n a  p r z e c i ą g  r o k u ,  d r u  
gi zaś rówinież w p r z e c ią g u  ro k u  o t r z y m y w a ć  b< 
dz ie  ł ie a p la tn ie  tygoon.ik  ..A n ten a" .

/ r o z u m i e n i e  d la  r a d j a ,  j a k i e  zw laszczji  o.sla1 
n io n io  zacz ę ło  się p r z e j a w ia ć  w sp o łe c z e ń s tw ie  
w ięk sza  T i icb b w o se  p r z e m y s łu  r a d jo t e c h n ic z n e g o ,  
r e a l i z o w a m e  lia.sla ,.ra<ljo n a  w ie ś "  —  w s z y s t k i  
tćyupow inno  s p r a w ić ,  że  n io m e n l  (fcsiągnięci.i 
przez, r a d j o t o n j c  p o l s k ą  okirłiglej p o tm i l jo n o w e j  
cy t ry  a b  m c u k i w  jesl już n ie d a le k i  M o n io m  ten 
pow in ien  n a s t ą p i ć  z p o c z ą tk i e m  t e g o r o c z n e g o  je- 
sieinnego i w t n ą  r a d jo w e g o .  H a s ł e m  d o  k tó r e g o  
rea l izac j i  w in n o  d ą ż y ć  P o ls k ie  R a d jo  p r z e m y s ł  
r a d i o t e c h n i c z n y  i sp o lc cz .eńs lw o  jest;  M ł l jo n  siu  
d i a r z y  w  P o lsce !"  Nic b ę d z ie  1o cz,byi d u ż o .  b o  
. .a ledwie  3 j i roc .  o gó łu  l u d n o ś c i . \  e y l r ę  1ę. osiąg  
n ać  m o ż n a .

K o n k u r s  ro zs l r zy g n ię iy  z o s ta n ie  o k o ło  16 hi- 
lego r. b.. k ażdy  wnyc kt-o .się o b e c n ie  z a r e s t ru j i  
m a  s z a n s e  zd o b y c ia  .cenne j  n ag rody

Kontakt radja ze słuchaczami
Co się podoba w programie

W  o s ta tn i c h  m ie s i ą c a c h  zwięUsrzyla s i ę  b a r  
dzo  w y d a t n i e  i lo ść  l i s tó w  n a d c h o d z ą c y  cli do  
sk-rzymek ii-Ocztow-ych P o l s k i e g o  R a d ja ,  co  św md 
c / y  o  c o r a z  w ię k s z e m  z a i n t e r e s o w a n i u  s łuc lia -  
<;/.y d .z ia ła lnośc ią  r a d j a ,  a w -szczególności  «j~o- 
g r a i n a m i .  W  j io rńw -nan in  z ubieg-h ni r o k i e m  l.o 
icsp-onclcneja  w z r o s ł a  o  100 jrroc.

T e n  o ż s w i a j ą c y  się r u c h  k o r i  . p o u d e n e y  jiiy 
jesl o b j a w e m  n a d e r  d o d n l n i m ,  d o w o d z i  b o w ie m  
w z m a g a j ą c e g o  się  k o n t a k t u  m iędzy  r a d j e m  a je  
go  sluctiacz.-inii . D la  -.samego ra-d.ja m a  1o w a r l o ś ć  
(igM-oiiiną .jako z a c l i ę ta  clo d a t s z e j  p r a c y  i Wska- 

ó w k a  orie-ii tacy-pin. Wisz.ysc-y a r ty ś c i  i p "e le g e n  
ci u.-ad.jowi slw i e rdza j ; )  z g o d n ie  lo  d z i w n e  i n i e r a z  
n a w  e j  p r z y k r e  ( z w łasz cza  w  p<H--zątkaelij u c / u  
l i c .  j a k i e  s ię  m a  | r-zy l i i i k ro f a n ic .  "nie w ie d z ą c :  
an i  czy i j a r y  d tu . l iacze  z n a j d u j ą  się , n a  d ru -  
g ie k o ń c u "  i- te row e j taili, a n i  też  j a k ie  vsą ich 
w r a ż e n i a  i r e f l e k s j e .  T o .  eo  j irzy  w s z e lk i c h  w y ­
s t ę p a c h  p u b l i c z n y c h  s t a n o w i  d la  ,Trtvst,  r zy  
m ó w c y  i ia . j s ib i ic js / i  b o d z i e c  do  w y d o b y w a i i i - i  
/. s ie b ie  m a\; i l i iu i i i  a r t y s t y c z n e g o  i m y ś lo w e g o  
v. y s-iłiUii; hi z p o ś r e d n ia  i i a l \ c b m i a s l o w a  r e ą k e  i.i 
w idzów  i s łu c h a c z y  — -w r a d j u  n i e  i s t n i e j e  zu 
pe łn ie .  I j e d y n ie  l is ty  o d  s ł u c h a c z y  p r z e r y w a j ą  
li i zaklęły inni- nwlcizenin. T<> też  k a ż d y  /  n ic h  

czy uznaiiiie  , a w i e " a  ozy rzeczow-ą^ k ry ty k ę -  
m a  o g r o m n e  z .nacze.ne.

S-zczcgćddwa a n a l i z ą  k o r e s p o n d e n c j i  d o t y ­
c z ą c e j  sjirnw p r o g m i n o w y r b .  p ro w a d -z o n a  ]>vzc/
Ili l iro  St w i j ó w  Po-lsk. R a d ja  j u ż  od  r o k u  d la  
ro z g ło ś n i  w arsz o w sk - ie j  a o b e c n ie  ła -k .e  dla 
w.s.zy-.stkicb i-n-nycli. d a t a  ju ż  bard-zo wn..le m a-  
l-er.jału or.js n t a c y jn e g o ,  p o z w a l a j ą c e g o  ocenić ,  
iuk -się pT-zediitawiają od  z e w n ą t r z ,  od  .s trony 
sh ic b a c z y .  d o b r e  i z le  s t ro n y  d o ty c h c z a s o w y c h  
p r o g r a m ó w  i j a k  n a  n ie  r e a g u j e  p u b l i c z n o ś ć  r a d

a co wywołuje krytykę
iown. O b e c n ie ,  g d y  c o r a z  w ię c e j  a u d y c y j  konczy- 
się iijMilem d o  s łu c h a c z y  o  wyraż.en-ie j i i s e m n e  
sw eg o  z d a n i a ,  r u c h  w  s k r z y n k a c h  poc.zjow ycii 
P o l s k i e g o  l l a d j a  b ę d z ie  n i e w ą l p ł i w i e  d a l e j  w z r a  
s ta t.  Idzie  o  lo. a b y  p r o g r a m y  n n d y c j f f  d o s t o s o ­
w a ć  j a k n a jb a -n lz ic j  d o  ż y r z e ń  i u p o d o b a ń  siu 
c l iaczy .  lo leż s ł u c h a j ą c y  r a d j a  p - zy czyn ia  s ię  
w a ln i e  dę>-postępu l i j  i>racy. gdy  clioćby w  k:il 
kil s ło w a c h  k o in u i i i iku je  s w o je  u w a g i .

W e  w s z y s t k i r b  r o z g ł o ś n i a c h  stw.iisrdzoiio, ż.r 
na  p l a n  p ie r w s z y  w y s u w a j ą  się p r o ś b y  o  h u m o r  
i w e s o ło ś ć  w  pirogiraiUji-cli Mliicliaczt- W a r s z a w w  
i K r o k o w a  p r o s z ą  przysłoni o -opere tk i  lu b  I r a n  
'm i s j e  z w e s o ły c h  teałrz.y ków  K a to w ic e  —  o 
urziulzeolie  k a b a r e t u  z p jy t .  I .w ó w  z y s k u je  
aplauz, za  r e p o r t a ż e  p ły to w e  i Wcs-olą T a tę .

{.o do , .W osołbj F a l i '  .jest o n a  p r z e d m i o t e m  
n iezw ykU - o ż y w io n e j  d y s k u s j i .  O b o k  z w o l e n n i ­
k ó w ,  'n a d s y ł a j ą c y c h  s ło w a  p o c h w a ł y  z a r ó w n o  
w p r o s t  d o  ro z g ło ś n i  l w o w s k i e j  —- n a p l y w a j a  tak  
że u w a g i  ik ry tyez iu  . g łó w n ie  s p o ś r ó d  s łu c h a c z y  
W a r s z a w  i K 'rakow:i

T i-a lr  W y o b r a ź n i  s . /e zeg ó ln ie  żyw e z a in l e r e s o  
w.-miir s lui tiaez.y o b u d z i ł  k r ó l k i e m i  g r o t e s k a m i  
f ia n n  ego  I łCm iaczoner i i  z f r a n c u s k i e g o .

W  dzintle l inr/ .yki  p r z e w a ż a j ą  p r o ś b y  o m u ­
z y k ę  p o p u l a r n ą . l u b  l e k k ą ,  .lazz m a  s w o ic h  p r z e  
c i w n i k o w  g łó w n ie  w  W a r s z a w i e  i K r a k o w i e ,  na  
lo m ia s l  w  łó d z k ic h  . . k o n c e r t a c h  ż y e / e ń 1' p r z e  
wuża.ją  wbr-śnie —  ł a n g a  i fo-kslro tty ..

( ora.z w ięk sze  /!»i<iler«i*osyanie w z b u d z a j ą  
o d c z y ty  i f-t I jc ło n y  Rozpię lorić  u w a g  jesil w  t,ym 
d z i a l e  b a r d z o  w ie lk a ,  tak  że  t r u d n o  o sy n te z ę .  
Należę j e d n a k  stwsierdzic  / “ z p o w s z e c t in y in  
ap i lauzein  s p o ty k a  się p o r u s z a n i e  s p r a w  a k t u ­
a l n y c h  i ż y c io w e  cli.

■ r ttP

WAŻNIEJSZE ̂ AUDYCJE RADJO WE
N iedi/ip lii, <lnS« 10 lu tego .
..Azo! j( fcs*t m o ,to re m  irołi t ic twa'* -— o d c z y l  

wyjęł. ired. H o m  u a Ul W t o k o w i  ciz (go-dz. 12.05'.  
.,'Nfins.ze j iT/yfiudy n a  •wyspie  N ie d ź w ie d z ie j^  
ojźoAYUidanie d l a  d z ie c i  w yg i .  inż.  .1. ( i u m n a n  
'F ran sn i .  n a  w .szyslk ie  potlskin Slacj-t* (g. 10.15U 

P<jnied/.ia1:vk ,  d n i r  11 lu teg o .
M u z y k a  ]xvpularn ji  (p ły ty )  (god / .  13.05) 1 

I ircik —  W e j ś c i e  g l a d j a t o r ó w .  2. K o u ld s  —  C e l­
tycki) p ie ś ń .  3. ( i l i n k a  Z w ą tp i e n i e .  1. P a u l i s  

M a r j a  L u is a .  ,5. Marno.ssell  He.kord. (i. Sic1- 
di* G o d z in a  m a r z e n i a .  7. S t r a u s s  —  L a g u n y .  

K o n c e r t  o r k i e s t r y  kam erif- lne j  p o d  <lyr. l; a n

POLSKA MUZYKA XVII WIEKU
Dniii  lu t e g o  o god z. 21.90 róZglo .sme P o 1 

--kiego R a d ja  t r a n s m i t o w a ł  l iędą IV - t \  skóte-i 
*'Oii<-<- 1 l i i s lo ry c z n v  m u z y k i  pn-łskiej . IV p r o g i a  

l iedzic  w i ek W i t  ty. W i e c z ó r  ro zp o cz i i ie  
1 Pi e i  ii r o k o s z a ń ' -  r. 1 (iOli n i e / n a m - g o  au lś ira  
-^ •S tąpn ie  w y k o n a n y  b ę d z ie  m o te l  na p ięe iog to  
ł"óv v e t ió r  li ii-es/ai iy .,Ó g lo r io s a  D o m in a  Ali 
-̂f>la jo / i c l i ń s k n - g o ,  r e p r e z e j i t a n l a  n n v  e g o -s l  vlu 

' ' ' ó i io d y c z j ie g ó .  czy l i  ' p i e w n e j  r e c y t a c j i  n a  Hi 
mi|:;iTiianictnłui i i i s l r n in e i i ló w .  p r z e n i k a  jąeegu 

ASturb d o  P o ls k i  W  d a l s z y m  c ią g u  k o n c e r t u  
"dagą-yn,,- -zsilttteMią d w a  konc-rr lę  z f . 1727: ,,No 
j1 ś a - s a "  na d w o je  s k r z y p ie c  i lorlopia-n. o ra z  

‘ ' ń i u b u r i t l a ' ' ,  —  klór.a j t s l  o l i a r a k l e r y s t y c z n e i n  
'" i c e m  b is / .p a i i s k im  *11 a sk rzypoS ,  ailtów.kę. v iola.  

1(11 g a n d ia  i f i . r l e p ia n  Klauna Ja  rzub.sk i ego. nf

Ic-żąeegn d a  grfmia m u z y k ó w  Królew-skieli . slv 
n ą c e j  w e a le j  ł . u  'o p ie  k a p e l i  n a d w o r n e j  W1 i 
dyslaaę-a 1\ 1 )<> l iapel i  ti-j n a le ż a ł  rów uież. innv
k o m p o z y t o r  tego  s tu le c ia ,  M a rc in  Mielezew ski 
D w ie  konripnzA,,.  lego  m u z y k a  zakończa ,  kon  
cUr1 k r a k o w s k i ,  l iędą  lo: . .D eus  in lioniin ,-  I n o  

Isoaicerl aa  b a s  solo. d w o j e  sk rzy  p ió r  v iolę , 
o r g a n y  i k o n t r a b a s ,  u r a z  , . ( l a n z o n a “ n a  d w o je  
s k r z y p ie i  . l ago t .  o r g a n y  i konln-idias . W y k o n e w  
c .m u  L<111 eci"t 11 b ę d ą  A d a m  M a z a n e k  § £ ■  Ali 
k u s z e w s k i ,  M ik n s z e w s k  . Sy rew ie/.. K a lk a  Mula ,  
(-/,y'k, F i l ip o w s k i  ( s k i / v p c e ) .  s c b l e i c b k n n i  I a 1 - 
Ićiwkal , Alacailik (w iola  da  ga-ml;|1ijlpAiirbn'ew sk! 
( fago l l  K ró lik  ( k in i l r a b a s ) .  Alasilella ( fo r t e p i a n  
i 'Organy i c h o r  m i e s z a n y  ( zesp ó ł  so l i s tó w )  h u  
r o w n i r l w o  n n i / y - z n e  R ieg e r

er.
s t y n a  K u lc z y c k ie g o .  AV p r o g r  l . ł ł a e - n d e l  F o n  
c n r lo  g r o s s o  d-modl N r .  21. 2. Y o lk m n n  —  S e ­
r e n a d a  d - m o l l  Nr.  3.,‘i. (i»rieg -— Su i ta  /. ezasć>w 
) l o l t i r ’gri igodz .  22.131 

AA ta i '  k. 12 lu tego .
J a z z o w i  n i lw ory  I o r l e p J a n o w e  ip ły ty i  Igodz.  

19). 1 A lny ir l  M a ry g o ld .  -2. l l n l l y b o e k  3. 
I l a iu ly  N o w y  b l u e s  /  Sl. Komis. ł .  ( .as  i Dra 
b a n i  — K łflt-wska j a z d a  a. Vnull —• ł a r j o n e t  
ku. (i. \ \  e n i r  AA n ia le n i  m i a s t e c z k u  7 V(i(ji 
1 i-doka.

. . J a k  n a s  uczą  l i t e r a t u r y  n ji  y s l e j '  <1 jłt 
log. (godz. 22),

Ś in i l ;  d n i a  13 lnt go.
..C.z.Tnii" a u d y c j a  n iu z y e z n a  w o p r  Anto 

n ie g o  K o n c e w i i / a  i Sergju.s-za K o n i e m .  T  arusm 
na w s z y s tk ie  p o l s k i e  s t a c j e  (godz. 16).

l i t w o r y  na  k l a r n e t  w w y k .  S ę lw e s t r a  t - /os -  
n u w s k ie g o .  P r z y  Kenii. T  ideus-z S z e l ig o w s k i  AA 
p i o g r a m i e :  1. Ihbu.s.sy — ą) A ra ln  ska ,  In P r i  
lu d ju in ,  2 Al, R o g e r  R-.nnans g -d u r .  1 -aasui.  
n a  w s /y - d k ie  p o l s k i e  s t a c j e  (godz,  19ViO,

. .Slpojr/e iue. w' p r z e s z ło ś ć "  ft’l j. W i k t o m
T r o ś e i a n k i  (godz. 21 3(1).

' A . r n y t i o m  i j e g o  *pir<n-orlwa w  św ie t le  krę 
tyk i  hisl-oi ycviie.j“ —  o d c z y t  w eg l .  profe.s.  AVi- 
toild K l in g e r  (godz.  22L

Cz-ęę-iiilek. d n i a  14 lu leg u .
„I ra c a  s p o l e c . u u  dzieęę czą l  w k u le "  ndc.z. 

w y g ło s i  l la i l ina K ap p o ęy a  (godz.  .22.30.t *
P ią tek , d n i a  t ó  lu teg o .

1 " s e n k i  ę> ę iy l su n a n iu  s ty n n y e l i  śpieęę-akoęv 
(plę-tyl AA yk . Sbiipa, I tein, T u r n e r .  K rn h b e .  Rai 
ceęę. ( .a ru s o .  1 rb a n o .  R im i t r o w s k a  (godz.  !3  0ó)

Z n a j d u j e m y  k i lk a  p o z y c y  j ęę m in io n y  m o k r e  
s ic  si,raęv(jzdaęę'c; :yni, k tó r e  ze  \ ę g  1 ą<lu n a  s w ó j  
| i».io-m i e f e k ty  o s i ą g n ię te  śęęńadczą o  te in ,  ż i  
d o ś w ia d c z m i i a  w- d z i e d z in i e  t e c h n ik i  nadaęę iniii 
k r o c z ą  n a p r z ó d  b u t a m i  s icdm i-o in ih rw cm i

Bo o to  np .  rózn ioęęa  E y . s k i e g o  z p r o f .  Sre-  
liriiy-in (ęętorek) — lo  ju ż  n ie  p r z y p a d k o ę y e  s p o t  
k a n i e  o ezw l m ik r o f o n o m  ludz i  s p r a w i e  d a l e k i c h  

to j o  rozm oęęa  ludzi,, k ł ó r z y  t e a t r  z n a  ją zi 
t r o n y  t r a d y c y j  sz la c ln - tn ę c h  do-śęyiadczeń d o k o  

n yęęan y c l i  n a  j e g o  t e r e n i e ,  p r z e m i a n  i e s te ty k i  
u k t ó r y c h  k iż.dy ten  proce.s  ęę- t e a ł r z c  | (e l  ji rze- 
m y ś la n y .

.N-ię liiiej.sce tu na  z a s t r z e ż e n ia  i jzo te in ike  ęę 
s p r a w i e  c ią g le  o lęęn r te j .  j a k ą  iię-la spraęę-a po 
l u s z o n a  ..{ zy t e a t r  je.st d la  p u b l i c z n o ś c i Z r e  - 
sz.tą oboęę-ią.rki r e c e n z e n t a  s t r e s z c z a j ą  s i e  d o  
p o d k r e ś l ,  n ia  cecti  i ęva,loroęv (a lb o  b r a k ó w ,  en, 
w tęmi ęęę-padko n ic  m ia ło  m ie j sc a !  r a d j o f o n i c z  
a jc  w d z ię c z n y c h  ln i lyc l i  d a j ą c y c h  p f ł i i ą  z h u l ę  
M z’| "  ś r-i-rlii i o ś c i .

</lóż z a c b o ę ę a n ie  i sloęę-a j i ro i .  S r e b r n e g o  zu 
ilośćuczy niły  ty m  ęę s z y s tk im  ęę-ym aganiom . Nit- 
by ła  i<> rozmoęęii  w y s ta w  io n a  na  w id o k  p u b l ic z  
l ó . j a k b y  się  poęę i e (b ie ć  c l ic ia lń ,  n i c  b y ło  ęę 
nii-j n ic  z w y s l a w n o ś e i .  Ryła r a c z e j  i n ly n in ą , ,  ą j  
p rz e z  s łu c h a c z y ,  jirkłęę- p o d s ł u c h a n ą .  S p r a w ą  m.1 
w a r tą ,  p o z o .s ta w io n o  mędal o t w a r t ą  i ż a d n e g o  
w n i o s k u ,  ż a d n e j  p o in t ' ,1 n ie  ęę-ybnę-iono —  przę  
ti .u j-ednak s k i e r o w a n o  my śl n a  j tew n .  tory* 
0 ' tłr-eśióne.

D r u g ą  a u d y c j ą  (z i n n e j  d z ie d z in ę )  g o d n ą  
u / . i ian ia  liyl r e p o r t a ż  T r o ś e i a n k i  p  t. . . P a p i e r "  
( ś ro d a ) .  R e p o r t a ż  ten  n a l e ż a ł  d o  r*zędu sła tę icz  
n y c h ,  s p r a ę y o z d a w c a  ęęięc ' ro z ło ży ł  s o b ie  z n a  
k o i r i c i e  m a t e r j a l  h a  czas ,  d a j ą c  p o p u l a r n y  i 
d oęęy ipny  w -tę j i ,  z a p r a s z a j ą c  p r z e d  m i k r o f o n  
p a n a  o n u  n i i to s ic y n ie  g r a m o f o n o w y m  g lo s ie  J 
d a j ą c  „nióęę ie" m a s z y n o i i i .  E f e k t y  a k u s l y c z n c .  
st i id n z y s k a n ć  j a n l o i n a l y c z n e  p r z e k ł a d a n i e  a r  
■ku.szy) b y ły  jas-ne i z r o z u m ia ł e .

l e n  ęcyw iad  ęę t e r e n i e  p o p ro ęę -ad zan y  b y t  
p i / .ez  l i O Ś e i a n k ę  t i a rd z o  z a j m u j ą c o ,  powied-z ia t  
b y m  z r u t y n ą  d / . ien n ik a i rz a  ęyieik icj  miary;.  D at  
on ti n doęyod, że  moż.ua t a k  m a ło  c i e k a w y  te 
m a t  j o d n ie ś ć  d o  p o tęg i .

D o s k o n a ł o ś ć  s t ro n y  r c p u r l a ż o ę w  j zróęęnn-  
w a zo n  o 1 1 : 1 1 1 1  b r a k a m i  t e c h n ic z n y m i ,  g lo s  s p r a  
w ozdaęęcy  b rz .m ia ł  a-az c i s / c j ,  r a z  g ło ś n ie j ,  j a k  
by I tiiiłlu-oęę-ał,

leszczi- jed en  r e p o r t a ż  —  ty m  r a z e m  z a g r a  
n ig z n j  (r, P a r l e i i k i r c b o n )  — d a ł  p o g ląd o ęy ą  lek 
c ię  j a k  llałlaży- ro liić  r e p o r t a ż  .sp o r to w  y Afimo. 
że  liył - . lagrany  na  jd y c ie  czy  t a ś m i e  j S t i i l "  —  
co pozbaęęi! ' go  m u s i a ł o  ąicęęmego f io te n c ia ln  
e m o c j o n a l n e g o  —  s t a r c z y ło  le j  .m o c j i  i bez
p o ś r e d n io s c i  d t a  w ie lu

s z e n g u  lei ie loiKóę n i ie l i>m y j. d e n  k r a i o -  
zuaęę-ezy o G ro d n ie ,  j i ió ra  W. D - u c k i e j  (sobot.- 1 . 
/ a r z u t  lak i  m o ż n a  ęyy tknae  to  j r rz e c ią ż e n ie  
części  h i s t o r y c z n e j ,  aoz  b a r d z o  c i e k a w e j ,  k o s z  
1-111 opisuęę-ej. O b r a z  b i s l o - y c z n y  b y ł  pe łnę  i 
p laslę-ezny

uardzz i  d o b rę  i ł a d n y  h y l  a n t r o p o l o g ic z n o  
< s t e ly c z n y  tcl je-to-n M ik u łk i  — a le  n ie c o  ęę za 
s z y b k ie m  t e m p ie  ęę-y g ło sz o n y .

l ó i i a l n a  p o g a d a n k a  p o m a r a ń c z o w a ' -  l i n  
licn.lliiigeróęę-ny- — byt*  z d a j e  s ię  lęilko jn d e c h  
tan i .  ni n i e c z u ły c h  se rc  p o s k a r ż y . s k u l k u  r l i Vp :, 
n ic  o s ią g n ie .

AA r e s z c ie  s l r a ż a u k i  i tem peT a m en l  u w y d a t n i ł  
się ęę p o g a d a n c e .  ęvygłoszom>.j pnżez  i>a.-tia, Wtó 
ry b y ł  tak  zden-i-ręęoęvaii\ ja k b y  się  p a l i ło  
gdzie-  P o ł k n ą ł  p o z d ro w  ien ie .  p o ły k a !  j c s ' c z e  
s z e re g  ęę-yrazóęv. t a k ż e  ęvi< Ie n ie  zro /ięniie l iM iię  
ze sj raęv o z d a n ia ,

Noęę ę r u b r y k a  to , .} irzcgiąd l i i i n i o n i ", AA‘praęę . 
d z ie  z ło ż o n a  (rie z o r y g i n a l n y c h  iilworóęęę h3r  
za lo d o h r z i  . v l , r a u y r b  i ł a d n i e  r e n ro z e n to w n -  
n y r h  p r z e z  iię-rsikiego. y

Daioci  1 m ło d z ie ż  w -y sh i rb a ły  ęę s-ęwm k ą c ik u  
t ia rdzo  ładnę-cli li c i e k a w ,  ch opoęę-iadań M m kif  
w iezóęę-ny i :l*V ( i 11 r / n  1 a n a  /.ęę-łaszcza t e g o  o s ta ł  
n iego  ciekaęę-.a i p r z e z  m ło d z ie ż  p o s z u k i w a n a .

A' l im z y c e  zinięę s p o k o j n i e j  M ie liśm y  w p raw  
dzie  j e d e n  k o n c e r t  m u z y k i  ż y w e j  jęsoboła) reci 
lal J o d k i  n a  c y t r / e ,  m o ż e  ' law e t  spraęęmie ro-bio 
Wy, a le  w ra ż e n ia .  j:»k,ie ton  tego  i n s t r u m e n t u  w v 
ęęuera 1 1  ic n a l e ż ą  d o  a r ty s - tycznęeh .

B a rd z o  c ie k a w ą  n a t o m i a s t  p o g a d a n k ę  ętygłce 
sil l a d .  Sz«]igoaę-sKi o  m u z y c e  p o l sk ie j .  P o  hi ­
s to r y c z n o  a i i a l i s ty c z i iy m  ęvs-tępic d a l  0 1 1  sę-n1ezc 
o b e c n e j  tę.órczo.śoi p o lsk ie j .  Je s t  o n a  b a r d z o  t r a f  
1 1 :1 . O k r e ś l e n i e  i ie o rc z o śc i  Szyinanoęę-skiego, s t o ­
ją c e g o  c ią g le  ]>od w-]ilvęvem ( .b o p i n a  i T n u s m a -  
na ,  o  e l a s ty c z n y m  k o ść eu ,  u d e r z a j ą  sw ą  zęęięz 
lo.ścią 1 t r a fn o ś c i ą  Muzyfkn ,za]irezetitoęę-aiia |io 
p o g a d a n c e .  zęęJawzcjai A! i z u r e k "  Szyinanoęę-sk.ie 
go b a r d z o  g łę b o k i  ęy ilonio. n n o g ó l  d-obra.

D o b rz e  p ły ty  n a d a n o  w- a u d y c j i ,  p o ś w ię c o n e j  
s - h u m  (lnowi. (N e m u  zaś  p o m i j a  Się m i lc z e n ie m  
r o c z n i c ę  u r o d z i n  Bacha ' . ’

W  k ą c ik u  maizy-ka d l a  m ło d z ie ż y " ,  k tó r y  c/ę- 
■ to u le g a ł  o g r o m n y m  ęę-abaniom rupuiihtwrrtęyym. 
zauęę-ażye m o ż n a  ęę.ę-Uszą j c d n o ł i lo ść .  J e d n a k ż e  
d o b ó r  p ly l  d o  peęęn y c b  a u d y c y j  1 1 1 0 c.no i szw anku  
je. \ .  j). w ic ie  iz l iymnóiY naro-doęę y! li. bę-ło ta k  
s ła b o  n a g r  m y c h .  że na]H-ęvno r a z i ły  s łu c h  n i lo  
dzie.ży. ś le d ą c c j  za lem i a n d y c j a m i .  P i g a d a n k a  
o M e n d e ls o n ic  i jd y ly  z. jego  ntęę-ornmi —  d o b r e .  

 »(((-!/.

Radio,  to szkoła, teatr  i sala kon­
certowa iv domu

X
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Wiadomości gospodarcze
Traktat handlowy z Hiszpanją

Ze stanowiska ro ln ic /ego  zawarty w  
grudniu r ub, traktal handlow y z H is/  
panją oceniać  należy bardzo korzystnie. 
Pom ijając zasadę klauzuli najw ię/kszego 
uprzywilejowania nasz eksport rolniczy  
zosta ł uw zględniony zgodnie z postu lała  
mi i dążeniam i w ytw órczości rolniczej. 
W  zakresie tynn uzyskaliśm y kontyngen  
ty następujące: klepki dębow e w  ilości 
5.000 q, podkłady ko lejow e— .‘id.205 q, 
nasiona buraczane 7.500 q, fasola 30.000 
q, oraz jaja św ieże 50 000 q. Ustępstwa z 
naszej strony w  zakresie importu rolni­
czego  dotyczyły' g łów nie ow oców  połud­
niowych, przyw ożonych do nas w c z a ­
sie, kiedy o n e  n ie  m ogą w ytw orzyć  kon 
kurencji dla krajowej, produkcji sadów  
niczej i warzywniczej (pomarańcze!)

N ajw ięcej godna uwagi jest m ożli­
w ość w yw ozu  50.000 q jaj. Produkcja  
ich u n a s  znajduje się prawie wyłącz  
n ie  w rękach włościańskich gospodarstw  
a jako uzależniona od przebiegu pogody  
.na ona charakter wybitnie s e z o n o w y  W 
.;imie produkcja i podaż jest m ała, ceny  
w ysokie p rzy  braku św ieżego towaru, na 
w iosnę zaś i w lecie —  m am y go nad­
miar, przy  cenach  oczyw iśc ie  katastro­
faln ie niskich. Usunięcie  zatem z ry oku  
nadmiaru w okresie wysdkie j produkcji  
n iety lko  pozw oli zbyć towar po lepszej 
cenie, jako świeży, nie k o n serw o w a n y  
ale stworzy warunki pom yślne  i na ryn ­
ku Krajowymi dla kształtowania się lep 
s ie j  ceny.

Zaznaczyć też należy, że dla k on su ­
m enta krajow ego nie przedstaw ia to zbyt 
niego  n iebezpieczeństw a. Za granicę idą 
jaja niety lko  świeże, ah i większe oraz 
czyste, a więc staranie przesortowane. 
Taki towar m usi b yć  droższy. Natomiast  
w Kraju pozostaną  jaja mniejsze, z za­

brudzoną skorupką, jakkolwiek również  
świeże. Ponieważ charakter naszej b o ­
dowi' drobiu, o czenr była m owa wyżej,  
sprawia że towar eksportow y .tanowi 
znaczną mniejszość w całej produkcji, 
przeto ilość przeznaczona na rynek wew  
nętrzny będzie n iezaw odnie  aż nadto w y 
darczającą. by .nie dopuścić do nadmiar 
nej zwyżki cen. Chodzi w ięc  jedynie o lo 
war eksportow y przedniej jakości. Gdy­
by m iał on pozostać w krąlju, to oczy wis 
cie m usiałby być sprzedany po równie  
niskiej cenie, jak i n ieodpowiadający w* 
runkom eksportu. W yw iezien ie  pewnej  
ilości zagranicę będzie też podnietą dla 
hodow ców  yv tym sensie, że wyższą cenę  
można uzyskać tylko za lepszy towar.

Projekt rozporządzenia o pośrednikach
na targowiskach

p.

M in is te rs tw  ,j t 'rzaifiVsłii  i l l m i d lu  pry.o.sliito 
I z b o m  s a m o r z ą d u  g o s p o d a r c z e g o  d o  z a o p i n i o ­
w a n i a  p r o j e k t  r o z p o r z ą d z e n i a  o ' z a p rz y s ie ż n -  
nycli  p o ś r e d n i k a c h  n a  t a r g o w i s k a c h .

W e d ł u g  -tego p r o j e k t u  p o ś r e d n i c y  m o g ą  hy c  
u s t a n o w i e n i  przez.  Izbę  P rz e m y s ło w o -H a n d i lo w  a 
K orzy sta n ie  z  p o śre d n ic tw a  n ic  -h-sl obuw iąz.ko  
w e. P o ś r e d n i c y  m og;j  b y ć  p o w o ł a n i  s p o ś r ó d  osób  
k t ó r e  o d p o w ia d a j : )  n a s t ę p u j ą c y m  w a r u n k o m  
a) są  o b y w a t e l a m i  po lsk im ? b t  u k o ń c z y ły  21 
lat ży c ia ,  iii n i e  b y ły  - są d o w n ie  k a r a n e ,  są wla 
sao -w o lne  i g o d n e  z a u f a n i a ,  dl z n a j i |  j ę z y k  po-l 
iki w s ło w ie  i p i ś m ie ,  e) p o s i a d a j ą  d o s t a te c z n ą  

w ia d o m o ś ć  f a c h o w ą  o r a z  z n a j o m o ś ć  i  p r a k t y k ę  
p r z e p i s ó w  w z a k r e s ie  <>l>rotu "w k t ó r y m  m a j ą  
p «* l ić  f u n k c j e  p o ś r e d n i k a .  i'j z ło ża  o d p o w ie d  
nii! k a u c j ę .

P o ś r e d n i k  m a  b y ć  w e d łu g  ttego p r o j e k t u  obf? 
w i ą z a n y  d o  po tw ie rd zen - ia  n a  z a d a n i e  s t r o n  z a ­
w a r t y c h  t r a n z n k c y j .  w y k o n y w a n i a  z ie c o n y c l i  
c z y n n o ś c i  p o m o c n i c z y c h  j a k  o d b i e r a n i e  iown-ru.

o p i e k a  n a d  n im ,  u i s z c z e n ie  w p lu l  i t. p.
Na-leży z a z n a c z y ć ,  że  p o ś r e d n i k  n ie  j e s t  kc, 

m i s j o n e r e m .  J e g o  c z y n n o ś c i  są  r a c z e j  z b l i ż o m -  
do  m a k l e r a  g ie łd o w e g o .

O j j r a o o w a n ie  t e g o  p r o j e k t u  j e s t  d a l s z y m  e t a ­
p e m  w p r o w a d z e n i a  w  ży c ie  u s t a w y  o u r e g u  
Iowami u o )?ro tów  ż y w c e m  i m ię s e m  fes

-oOo—

Nadzór nad urzędami 
rozjetn czerni

Polityka cen nasion ole'stych na r. 1935-36
fja k o n f e r e n c j i  w  s p r a w i e  p o l i ty k i  w  z a k r e ­

sie n a s i o n  o le is ty ch ,  k t ó r a  o d b y t a  s ic  w  ty c h  
d n i a c h  w  m in i s t e r s tw ie  r o ln ic tw a  pod  p r z e w o d n i  
c lw e m  w i c e m i n i s t r a  R o g e ra  R a c z y ń sk ie g o ,  z u- 
d z ia łe m  p r z e d s ta w ic ie l i  o r g a n iz a c y j  r o ln ic z y c h ,  
banków- p a ń s t w o w y c h  i z a i n t e r e s o w a n y c h  m in i  
s te rs tw ,  o m a w i a n a  b y łą 3 m .  in. o b s z e rn ie  kw es t  jn 
cen  n a s i o n  o le i s ty c h  w  r.  1935-36.

jeden  o rg a n ,  s k u p i a j ą c y  -k o tupe tne  r e s o r ty  p r z y  
w s p ó łu d z i a l e  r o ln in tw a ,  j a k o  c z y n n ik a  n a j b n r  
d z ie j  z a in J e r c s o w a n e g o .

Rozszerzenie podstaw 
finansowych Banku 

Akceptacyineqo
V\ d n iu  3 0 -y m  s ty c z n iu  r. h. o d b y ło  się n a d ­

z w y c z a jn e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  a k c j o n a r j u s z ó w  
B a n k u  Akcejj- taeyjnego, n a  k t ó r e m  p o w z ię to  u- 
c h w a l ę  o  p o d w y ż s z e n iu  k a p i t a ł u  a k c y jn e g o  o  dal  
sze7 ,5  m i l j o n ó w  zt. T y m  s p o s o b e m  k a p i t a ł  
a k c y j n y  B a n k u  A k c e p t o r y j n e g o  w y n o s i ć  b f d z i i  
20 m i l j o n ó w  z ło t y c h

R o z sz e rz e n ie  p o d s ta w  t in a n s o w y c h  l l a n k u  
A kCeip tacy jnogo  p o z w o l i  m u  n a  i n t e n s y w n ie j s z y  
u d z i a ł  w  a k c j i  k o n w e n s y jn e j ,  t a k ,  j a k  tn  z resz tą  
p r z e w i d u j ą  o s t a tn i e  d e k r e t y  o d d łu ż e n io w e .

Po  d łu ż s z e j  d y s k u s j i  z e b ra n i  da l i  w y ra z  prze­
k o n a n i u ,  że  z a r ó w n o  n a d m i e r n y  ro z w o j  u p ra w y  
w n a s t ę p n y c h  la t a c h  j a k  i s k u r c z e n ie  k o n s u m  
c ji  . o l e j u  m og łoby  g ro z ić  n n d j r ro d u k c  ją k r a j o ­
w y c h  n a s io n  o le i s ty c h ,  a w k o n s e k w e n c j i  
z a ł a m a n i e m  polirlyiki, . z m ie r z a j ą c e j  d o  o k r e ś ­
len ia  e o n  i z a b e z p ie c z e n ia  zb y tu ,  p rz e to  c e n y  w  
r. 1935-36 n ie  p o w i n n y  b y ć  p o d n i e s io n e  d o  ta k ie  
f/o p o z i o m u ,  k t ó r y b y  s ta n o w i ł  z a c h ę tę  d o  zw ięk  
szenici p r o d u k c j i  p o n a d  m o ż l i w o ś c i  z b y tu .

D a le j  k o n f e r e n c j a  s tw ie rd z i ł a ,  że ]>odslawo- 
w y m  w a r u n k i e m  p o w o d z e n i a  d a ls z e j  a k c j i  za 
p e w n ie n i a  z b y t u  k r a j o w y c h  n a s io n  o le is ty c h  jest 
n a t y c h m i a s t o w e  u w z g lę d n ie n i e  w  p o l i ty c e  impo-r 
to w e j  f a k lu ,  że w z r o s t  z a p a s ó w  o le jó w  j a d a ln y c h  

-i p o d o b n y c h  s u r o w c ó w  w p rz e m y ś le  t łuszczo 
w y m ,  m o ż e  s tw o r z y ć  t r u d n o ś c i  d l a  o d b io r u  przez 
p r z e m y s ł  k r a j o w y c h  n a s io n  w p rz y sz ły m  ro k u  
g o s p o d a rc z y m  W a n m k i ? lm  po wodzeni?!  a k c j i  w- 
z a k re s ie  k r a j o w y c h  p r o d u k t ó w  t łu sz c z o w y c h  
je s t  u z g o d n ie n ie  <z n i ą  p o l i t y k '  g o s p o d a rc z e j  w 
s to s iu ik u  d o  pTzyw ozn  i sp o ż y c i a  s u r o w c ó w  ta isz  
c z o w y c h  i t łu s z c z ó w  (zag ran iczn y ch .  / e  w zg lęd u  
na  w z a j e m n ą  z a s t -/[. 1 : ość: .o lb rzy m ie j  wdększośoi 
t łu s z c z ó w  i s u r o w c ó w  t łu s z c z o w y c h ,  u r e g u l o w a ­
n ie  p r z y w o z u  m o ż e  b y ć  s k u te c z n e  <tylko w ó w c z a s  
k ie d v  o b e j m i e 'c a ł o k s z t a ł t  i m p o r tu ,  a  n a d t o ,  jeże l i  
z a s a d y  r e g u l o w a n i a  i r a p o r t  u  u s t a l a n e  b ę d ą

W  to k u  dalsz.ycli  o b r a d  k o n f e r e n c j a  z w io c i ta  
uw a g ę ,  że  ceni) p ła c o n e  p r o d u c e n t o m  w  r o k u  i, 
b i c y t y m  p r z e w a ż n i e  o d b ie g a ły  o d  c e n  u m o w n y c h ,  
a to  w s k u t e k  n ie ś c is łeg o  s p r e c y z o w a n i a  w a r u u  
k ó w  u m o w y  r a m o w e j  z p r z e m y s ł e m  o le ja r s k im ,  
w a d  w  o rg a n iz a c j i  C e n t r a l i  O b r o tu  N a s io n a m i  
O le is te m i ,  br;  ku a p a r a t u  h a n d lo w e g o ,  j a k  i wy 
j ą t k o w o  s i ln e j  p o d a ż y  ze  s t r o n y  r o ln ic tw a  w 
p e w n y c h  o k r e s a c h ,  Z w a ż y w s z y  t o  w s z y s tk o ,  km? 
f e r e n c j a  u z n a ł a  z a  k o n ie c z n e  p o d ję c ie  p r a c  w 
k i e r u n k u  s f i n a n s o w a n i a  z b io r ó w  n a s io n  o le i s t y c h  
w  d r o d z e  a k c j i  z a l i c z k o w a n i a  p r z y s z ł y c h  zbić  
ró w ,  jaik ró w n io ż  w d r o d z e  u d z ie la n i :  k r e d y tó w  
z a s t a w o w e g o  i lo m b a r d o w e g o .  D a le j  w y r a ż o n o  
p r z e k o n a n ie ,  że C e n t r a l a  O b r o t u  N a s io n a m i  Olei 
s tem i,  obo k  k o n t y n u o w a n i a  a k c j i  k o n t r o l i  t r a n  
z a k c y j ,  z a w i e r a n y c h  z j ł r z e m y s ła m ,  w in n a  się 
rów-uież w m o ż l iw ie  s z e ro k im  z a k r e s i e  j i rzy  
c/ .ynić  do  n o r m o w a n i a  . s to s u n k ó w  p o m ię d z y  l ian  
il lcm  a  p r o d u c e n t e m .

W re sz c ie ,  z w a ż y w s z y ,  że z rzoszen ie  j i ro d u c e n  
t ó w  s p r z y j a  w y d a t n i e  r a c j o n a l n e j  o r g a n iz a c j i  p ro  
d u k r j i  i p o d a ż y ,  k o n f e r e n c j a  w y p o w ie d z i a ł a  się 
z i  k o n t y n u o w a n i e m  w y s i łk ó w ,  z m i e r z a j ą c y c h  d o  
d a ls zeg o  r o z w o j u  r e j o n o w y c h  s t o w a rz y s z e ń  p ro -  
d u c o n tó w  n a s i o n  o le is ty ch .  Ze w z g lęd u  n a  to ,  żo 
p o d s t a w o w y m  w a r u n k i e m  p e łn e g o  w y z y s k a n ia  
p rzez  r o l n i k a  s y s t e m u  ]> re fc rency jnego  je s t  ś c i s ­
ła  w s p ó ł p r a c a  w s z y s tk ic h  z a i n t e r e s o w a n y c h  czyn  
n ik ó w  —• k o n f e r e n c j a  u z n a ł a  z a  k o n ie c z n e ,  abv  
z rzeszen ia  p r o d u c e n t ó w  i  in n e  o r g a n i z a c e j  r o l ­
n icze  jak na jsze-rze j  i n f o r m o w a ł y  te r e n  o w a r u n ­
k a c h  / b y t u  i t. jp.

W D z i e n n i k u  U s ta w  Nr.  3 u k a z a ł o  się -o z  
po r .ząd zen ię  M in i s t r a  R o ln i c tw a  i R e f o r m  Roi 
i .ych  o  w y k o n a n i u  n a d z o r u  n a d  u r z ę d a m i  roz  
jbim z* mi ' d o  s p r a w  m a j ą t k o w y c h  p o s ia d a c z y  
g o s p o d a r s t w  w ie j s k ic h .  R o z p o r z ą d z e n i e  p o w ie  
r za  w y k o n a n i e  n a d z o r u  n a d  d z i a ł a ln o ś c i ą  u r z ę  
d ó w  R o z je m c z y c h  M in i s t ro w i  R o l n i c t w a  i Re 
f o r m  R o ln y c h  oraz. M in i s t ro w i  K p -a w ie d l iw o ś c  
za p o ś r e d n i c t w e m  C e n t r a l n e g o  B iu r u  d l a  s p r a w  
F i n a n s o w o  R n ln y c h .

N a d z ó r  n a d  d z i a ł a ln o ś c i ą  p o w i a t o w y c h  u rz ę ­
d ó w  r o z j e m c z y c h  C e n t r a l n e  B i u r o  m o ż e  w y k o  
n y w a e  z a  p o ś r e d n i c t w e m  w ła s n y c h  b in ,  w o je  
w ó d z k ie h .  N a d z ó r  ten  p o leg a  n a  p r z e d s i ę b r a n i u  
w s z e lk ic h  c z y n n o ś c i ,  z m i e r z a j ą c y c h  d o  u s p r a  w  
n ie n i a  o r a z  u j e d n o l i c e n i a  d z i a ł a ln o ś c i  u r z ę d ó w  
r o z j e m c z y c h ,  w  s z c z e g o ln o ś r i  olMęjmuje o n  wy 
k onyw a-n ic  in s p e k c j i  o r a z  d z ia ła ln o ś ć  i n f o r m a  
c y j n o  i n s t r u k c y j n ą .  fśposóh prze.prowa-dzen-isr 
n a d z o r u  u s t a l a  c e n t r a l n e  B iu ro  d la  sp  niw Fi
n a t i sn w o  R o h iy o h

Obostrzona kontrola 
patentów w —  lutym

W iele  k u p c ó w  n ie  n a b y t o  d o t y c h c z a s  p a te n tó w  
m i m o  u  t e r m in  z a o p a t r z e n i u  się  w  ś w ia d e c t w u  
te u p ł y n ą ł  z. d n i e m  1 S ty czn ia .  W ł a d z e  s k a r b o w e  
u w z g l ę d n i a j ą c  c i ę ż k ą  s y t u a c j ę  m a t e r j a l n ą  d ro h  
uyci i  k u p c ó w  d o  p r z e t e r m i n o w a n i a  o d n o s i ł y  się- 
d o t ą d  dość l ib e r a ln ie .  Ś c iś le js z a  k o n t r o l a  o r a z  
s a n c j e  za  n ic n ó j iy c i e  ś w ia d e c t w a  s t o s o w a n e  b “d u  
d o p i r o  w  m i e s i ą c u  b ie ż ą c y m .

Mi
. . Z N I C Z 1

WILNO. B ISKU PIA  4, TEL. 1-40

W y k o n u je  w s z e lk ie g o  rod zaju  
ro b o ty  w  z a k r e s ie  drukarstw a

PUNKTUALNIE —  TANIO SOLIDNIE

Zwierzęta i ptactwo, 
ja k o  stworzenia Boże 

mają praw o do życia
i opieki człowieka .
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i i  MAE] n m
Ale tronu nic myślała o powrocie. Teraz, gdy znaj­

dowała się już u krem  J woj podroż v wgłąh ziemi, tra 
piło ją jedno jedyne zagadnienie, co zobaez\ w Lej prze­
paści. Dno m usiało byrć tuż, tuż. Lada moment oprze  
na niem stopy, w rękach jej j)rzecież pozostał zaledwie  
już tylko skrawek liny.

Drżąc trochę z chłodu, a trochę z niecii-rph .rości 
me doczekała się. aż odpoczną już nieco znużone dło 
nie i zeskoczyła odważnie z wygodnego wgłębień.a. aby 
stanąć, jak sądziła, na twardem dnie.

Raczej ze zdziwieniem niż ze struciu m przekonała  
się, że wisi ciągle w powietrzu, trzymając się końca liny 
W  impecie swego nieopatrznego skoku, byłaby ześlizg­
nęła się z niej odrazu, gdyby nie węzeł. Zacisnąw szy 
kurczowo ten supeł w lewej dłoni, prawą zdjęła z p.t 
ska latarkę elektryczną i zapaliła ją z trudnością.

W tedy dopiero ogarnęła ją groza. W  świetle nikłe­
go promienia nie zobaczyła nic, prócz ziejącej pustki 
przepaści. Dno podziemnej jaskini musi do sie znajdo 
wać jeszcze daleko.

X

lak  leśniczym i z in iljouerem  um eryk. się  rozm ów iła.
Stara karczma Fedora Kramara dawno już nie 

miała tylu gości i to prawie o jednej i tej isamej porze. 
Aż dziwowali się m ieszkańcy  Bylicy —  dużego sioła

co jednym  bokiem podpierało górę, nokrytą gęstym  
borem, drugim zaś w yciągało się wzdłuż traktu, bieg  
nącego z pod Lwowa i poprzez góry a w ąw ozy wiodą  
eego ban daleko- ku jeszcze w iększym  górom i lasom  
jeszcze gęściejszym

W  tam/tą -stronę m e zapuszczał się n ikł z m iesz­
kańców Bielicy, bo i po co? Zarobku żadnego w ty-ch 
dalekich górach być nie mogło. Ani co  kupić, ani co  
sprzedać, W iedzieli przecież, że żyje łam  sama b ie­
dota, bo n iekiedy mizerne chłopaki w płóciennych  
portczynach i baranich serdakach na wierzch K u d ł a  

mi w yw róconych , zaw ędrow ały ze sw ych  górskich  
siół a-ż do zam ożnej Bylicy, przynosząc  ma targ nędz­
ne towary —  jakąś nieckę* bryndzy, albo trochę ntio 
chi.

Poco było do nich  łazić, jak lo łatka medota?  
Tylko panow ie i panie  z m iasta, co lubią wałęsać się 
wszędzie i aia wszystko bez p ow odu  gapić, zapusz­
czali się aż w tamte strony, bo p ew n ie  nic lepszego do 
roboły nie mieli. Ale i tacy trafiali s ię  rzadko. Ra 
li*b co najw yżej kilka razy w lato przyjeżdżał ze L w o ­
wa sam ochód cały zabłocony albo zakurzony, zależ-, 
nie od pory, zalrzyinyrwał się na widok człowieka i tu 
ryści pytali °  dalszą drogę.

W takich w ypadkach  n ik ł  z szanujących się by- 
liczan nie tracił czasu na próżne udanie, nie d op y­
tywali się, o co przybłędom  m iejskim  chodzi, lec-z od- 
razu -machał rę-ką. wskazując karczmę Fedora Kra­
mara.

Tam się dowiecie  i rozm ówicie . Fedor Kra- 
mar zna je.

Fedor Kra-mar. Oho —  ho! Ldbski to był ch łop .  
W szystkich znał i wszystko wiedział. Drugiego takie 
go ze św iecą  irzebaby szukać i teżby nie znalazł. Róź 
nie to tam wprawdzie o n im  gadano. Zdarzały się po  
no u niego rozm aite dżiwy. Kiedyś nawet policjanci  
przyjeżdżali do s t a r k o  i brali go na spytki o jakiegoś  
emśgrawta co  Dowrócił z Ameryki z dolarami, a v  
karczm ie  Fetlora Kraunara skończyło  mu się podoł? 
110 i dolary, i życie. Ano tak tylko m ów iono , boć tego- 
emigranta z dolarami nikt w e  wsi nie widz.ał. Polic 
janc; odjechali z niczem .

Bardzo- słusznie, .bo jeśli naw et był ten emigrant  
i zaszedł do karczmy, a tam  kres swój znalazł, no to  
jego rzecz —  m ó g ł  s ię  pilnoyvać i nie chw alić  przed  
ludźmi, że dolary miał. Jego wina, że się  z F edorem  
Kramarem nie dogadał. W iadom o przecież, że Fedor  
Kramar jest cz łow iek  bywały, do Ameryki sam  k iedyś  
jeździł i takiego tam jednego krewnego m iał, o ctó- 
ry m zdawiemdawna po B ylicy  w ieść  krątżyła, że okru­
tne pieniądze zbił, na puchach sypiał, i nawet pałac  
cały kazał sobie postawić w co najgłówniejszem  m u  
ście amerykańskiemu gdzie dom y są  podobne do gór, 
a od  kościołów  ani ich odróżnić  —  takie strojne, a 
kapiące wewnątrz od złota i m alow ane.

Więc, k iedy -gruchnęła nowina, ż e  ten bogaty 
Kramar am erykański do swego, kuzyna czy wuja w  
odw iedziny  z za morza przyjechać raczył, aż się za- 
kotktwało w  Byiicy  i cała wieś, jak jeden mąż, nole  
ciała do warczmy, choć lo było południe i robotfi w  
p'.iu czekała.

f[>  e .  «!.>

I
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Z  M U Z Y K I  Pośpieszmy z pomocą opałową bezrobotnym (Wspomnienie pośmiertne
IG-cital śpiewaczy Marian Anderson.

Wystąp egzotycznego g-ościu z Am e­
ryki (mulatka) pozostawi! niezatarte Wro 
żenić. Izekika doza sceptycyzmu, z k tó ­
rym się szło na recital .^murzynki1' roz­
wiał się szybko i bezpowrotnie.

Marian Anderson, jest artystki! v iel 
kiej m iary —  obdarzona głosem o niez 
wykle piętknem i niskiem brzmieniu I k,.n 
tralto), w ład.i nim w  całej skali z wielką  
m aestrją —  ujawniając pierw izorzędną 
technikę wokalną.

1 nterpretiicjii szeregu utworów boga 
tego programu, począwszy od Handle  
a skończyw szy na bardzo ciekawych pie.ś 
liiacli religijnych murzyńskich, nosiła na 
yołne piętno m ezw \ klej s iły  wyrazu, po  

głęb ien ia  i umiaru artystycznego.
Czar eg zo ty /m u  który owiewa poMac 

arh tik i —  potęguje jeszcze ogólne w r a ­
żenie.

Tyle  skupionia i powagi, laki /.upeliA 
brak różnych tanich efektów  na które  
sobie pozwalają bardzo, naw et r< nonin 
w ani śpiewacy —  kwalił ikuje Marian 
Anderson do rzędu tych wielkich arty­
stów , o których można pow iedzieć, że są 
napraw dę z Hożej Laski iP Kost i Ve- 
ham en jako akonipanjator był na j. u 
pełniej na wysokości zadania.

1 • Z. 1L

W ciągłej trosce o polepszenie  losu 
bezrobotnych Komitet Funduszu Pracy, 
w ojewództwa wileńskiego w W ilnie, wzo  
rem lat ubiegłych, przystępuje do zorga  
nizowauiia akcji opałowej dla bezrobof-  
uych.

'•'Silne mrozy, które miały m iejsce na 
początku bieżącego okresu zimowego,  
wymów nie świadczą o potrzebie tej for 
m y p om ocy  doraźnej bezrobotnymi. K o­
mitet Fund uszu Pracy nie dysponu je jod 
nad środkami, które pozw oliłyby  na za 
kup drzewa dla bozrobolnych we w ła s ­
nym zakresie.

W  zw iązku z tein  apelu jem y do sp o­

łeczeństwa w dońskiego o składanie choć  
by najdrobniejszych ofiar na  zakup drze 
wa dla 'bezrobotnych. Nie wątpimy, że 
wszyscy-' ci, którzy mają prace i c iepło w 
m .eszkaniu pośpieszą z pomoc;] nieszczę  
śliwym, którzy nawet t woini dzieciom  
ciepłego kątka zapewnie nie mogą.

Oiiary pieniężne, choćby najdrobniej 
sze na wspomniane cel, prosimy prz-eka 
zyw ae na rachunek czekow y Nr. 6— 88 
Komitetu Funduszu Pracy województwa  
wileńskiego na konto czekowe tegoż Ko­
mitetu w PKO. Nr. 180.610. Jub do re 
dakeji.

Obezpieczalnia wileńska po reorgan-zacji
W  U b e zn iee zah i i  S n o t c c n i n  W  W iln ip  w n r n -  1 Pif) y ł n l y u h  P n z A ę l o ł  n a r a z i p  łe^llzei  n i e r nU b e z p ie c z a lm  S p o łe c z n e j  w W i ln i e  w p r o ­

w a d z o n o  już o s t a te c z n ie  n o w e  s y s t e m y  le c z n ic t ­
wa, p r z y c z e m  u z u p e łn io n y  z o s ta ł  p e r s o n e l  Icka 
r / y  d o m o w y c h .

P r z e p r o w a d z o n o  p o d z i a ł  \ \  itna n a  20 re jonów  
le k a r s k ic h .  p r z y c z e m  n a s t ą p i ł a  z m ia n a  w s y s t e ­
m ie  p o m o c y  le k a r s k i e j .  P o ł ą c z o n e  z o s la ły  fu n k  
c je  l e k a rz y  a m b u l a t o r y j n y c h  i r e j o n o w y c h .  I.e- 
kar/ .e  z a t r u d n ie n i  w  a m b u ł a f o r  ju in  r ó w n o c z e ś n ie  
o b c h o d z ą  c h o r y c h  p o  d o m a c h .  O g ó ln a  l iczba  peT 

son e lu  l e k a r s k i e g o  u leg ła  r e d u k c j i  o  t rzydz ieśc i  
■/. g ó rą  le k a rz y ,  c o  p o c i ą g n ą ć  m a  za  s o b ą  oszczęd 
no-ści w  b u d ż e c i e  r o c z n y m  * w y s o k o ś c i  o k o ło

lf)0 tys. z ło tych .  P o z o s l a ł  n a r a z i e  ty lk o  n i e z m i e ­
n io n y  w y d z i a ł  sk o rn o -w en o ry cz in y .  k t ó r y  zasad 
n iczo  toż z o s ta ł  o d c ią ż o n y  g d y ż  z n a c z n a  i lość  
>h o r y c h  n a  c h o r o b y  s k ó r n e  leczy s ię  u lekarzy  
d o m o w y c h .

Z a z n a c z y ć  n a l e ż y .  : z c h w i lą  w p r a w a d :  e n ia
li k a r z y  d o m o w y c h  i r e j o n o w y c h  w W i l n i e  ilość 
c h o r y c h  z m a la ł a  o  10— 15 p ro c .  T łu m a c z y  się to 
n ie  z m n ie j s z e n ie m  się c h o r ó b  i p o p r a w y  s t a n u  
s t m i l a m e g o  w W iln ie ,  lecz p o p r u s t u  z r e z y g n o w a ­
n ie m  n i e k t ó r y c h  c h o r y c h  o d  ś w ia d c z e ń  lekar  
skicji.  ze  w.zęjjedu n a  z n a c z n e  u t r u d n ie n ie .

Stare są „kawały" niebieskich ptaków
al» naiwność ludzka jest jeszcze starsza

W ezery,j za trzy m a n y  z e s ta l jed en  z gra.,u ja 
e y c h  p e  św lc c ic  „ n ie b b sk ic li  p ta k ó w "  n ie ja k i  
N. G id a lsk i, k tóry p o tr a fił w n a sze j zm  iter ja lizo  
w nnci c p e c i  d o k o n a ć  cu d u ; ży ć  na .szeroką .sto 
P ę, n ic  n ia ią c  p rzy  d u szy  an i z ła m a n eg o  g rosza .

G id, lsk i p o ch o d z i p o d o b n o  z ł .o d z i . l ty ł  w 
sw o im  c z a s ie  za m o żn y m  e z io w ie k ir in , o s ta tn io  
jed n a k  s tr a c ił  w czystk o  prOez p ra g n ien ia  d o sta ł  
ku. A ż e  b y ł r ó w n ie  p o m y s ło w y  jak  b ezcze ln y , 
•w ym yślił so b ie  tr ick , który o d d a l m u w ie lk ie  
u słu g i.

G IDA LSK I Sil-; GOLI.

l y  w ir  go  d n ia  d o  jed n e j z try z jern i w ile ń ­
sk ic h  p rzy  ul. M ick iew icza  w szed ł p rz y z w o ic ie  
u brany pan , prow : d zą e  za rękę in a łego  c h ło p ­
c a .

—  Prosnsę m ię o strzy c .
D zień  b y ł w y ją tk o w o  ch o d y  1 fry z jer  zabrał 

"siię do i-olwdy z  w ie lk a  w erw ą .
—  M nżs w v m y ć  g ło w ę?  zp ytu ł k lijen ła  

P ro szę  bnrdzn!
—  M oże n a in a so w a c  Iw arz?
—  P r o sz ę  u p rzejm ie .
F ry z je r  n ic  p o s ia d a ł s ię  z rad ośc i. .Mył, ma 

s im  uł, czy n ił sz e r e g  inny c li zab iegów  , p rzek o  
n y w u ią c  g o śc ia , żc iest m istrzem  sw e g o  fachu  
• zn a  s ię  na a rk a n a ch  .sztuki fry z je r sk ie j .

Gdv w sz y stk o , ro  u tozna  liy lo  zro b ić , zo sta  
to ju ż  zro b io n e , fr y z jer  n isk o  u k ło n ił s ię  kii 
je n to w i. T erm in , to r  o c z y ś c ił  m u u h rn iiic , po  
m ógł w ło ży ć  p ła szc z . W ó w cza s k liie n t zwTÓcil 
s ię  d n  fry z jera

— M nżcby pan o slr z y g ł d o b rze  m ego  cn lop
f u ?

— Z na i w ięk szą  p rzy jem n o śc ią , p a n ie  dyrek  
'o r z e . B od zie  e le g a n c k ie  s tr z y ż e n ie .

C h ło p iec  u sia d ł na k rześ le , z a ś  k lijc n ł o św ia d  
S z y i  i :  uda s ię  n r  c h w ilę  dn  s ą s ie d n ie g o  sk lep u  
•'Cłem p o czy n ien ia  ja k ic h ś  zak u p ów  i w ym iany  
fllhf zł. br.nknołu .

m n ie  i za p y ta ł, czy  ch cę  s ię  o strzy c ?  O d p ow ie  
d zie len i żc  ch cę . W ó w c z a s  pan w z ią ł za rękę  
i za p ro w a d z ił do p a ń sk ie j  fry z jern i.

F ry zjer  zro zu m ia ł, żc  padł o f ia r ą  o sz u k a ń  
czeg o  trick u . Cóż m u n ozo sta w r.ło ?  M u sia ł o n  
ch ło p ca  w y p u śc ić , za ś o o sz u s tw ie  za m eld o w a ł  
p o lic ji.

W ten sp o s ó b  p o lic ja  p o  raz pi' rw szy  do 
w ied zia ła  s ię  o  is tn ien iu  w  W iln ie  „ptaszka*1.

G IDALSKI JE  O BIA D  I P IJ E  CZARNĄ K A M I:.

J a k  s ię  n a stęp n ie  w y ia śn iio  G id a lsk i sw ó j  
p o m y s ł s to s o w a ł b a rd zo  sz e r o k o , n ie  o g ra n i  
cza ją c  sęę d o  fr y z je r ó w . Z a trzy m y w a ł na ulicy  
d z ie c i, w .icii to w a r z y stw ie  w c h o d z ił d o  restnu  
ra ey i, za m ia w ia ł w y tw o rn y  o b ia d  z  k ilk u  dań

z n a p o ja m i, n a stęp n ie  o d d a la ł s ię  rzek o m o  na  
k ró tk o , p ro sz ą c  k eln era , by d o  czasu  jeg o  pow  
ro lu  dopilii-ew ul d z ieck o , i u la tn ia ł się . W  ten  
son: sp o s ó b  n? h lc sk i ptak  w c h o d z ił d o  cu k iern i 
i n a w et u sk u te c z n ia ł za k u p y . „ W y n a la z e k 11 Gi 
d a lsk ie e o  p o z w a la ł inu p ro w a d z ić  b ez tro sk ie  i 
w y sta w n e  życ.ic. k o rzy sta ją c  ze  sp o tk a n y ch  na  
u licy  d z iec i.

g i d a l s k i  z d e m a s k o w a n y .
P rzy sz ła  jed n a k  k ry sk a  na M atysk a . Gida,1, 

sk i p r z y p a d k o w o  tra fił p ew n eg o  razu  d o  tego  
sam ogo  lek iilu . Z e s ła ł poznany i oddany w  rę 
cc  p o lic j i. L ecz  i tu ta  j oh- s tr a c ił  sw e g o  rezon u :  

—  T o  n ic , i tara/, p rzeży ję  b ez  g ro sza . —  
D łu go  n ic  łyędc s ie d z ia ł, a gdy zne.jdę s ię  na  
w o ln o śc i, o d b ije  sw o je  z. p ro cen ta m i... (c).

Włamanie do sklepu bławatnego
W ozoruj w n ocy  d o k o n a n o  w  W iln ie  w ięk sz e  

go v ła m a n ia  do z n a n eg o  w m ieśc ie  h u r to w e g o  
sk le p u  b la w n tu cg o  H. .lu i! lew icza  przy u l. Sza  
w e lsk ie i 8.

Z rana p o  o tw a r c iu  sk le p u  p ra co w n icy  
s t w i- id z i l i ,  iż nu p o d ło d z e  j.środ k u  sk le p u  znaj 
d u ję  s ię  w ie lk a  k a łu ża  w ody, za ś p rzez  su f it  
p r ześw ieca  się  n ieb o . Z o r ie n to w a n o  s ię , żc  d o  
sk le p u  d o k o n a n o  w ła m a n ia . P o b ieżn o  o g lęd /.i 
i  ty p ó łek , p rzek o n a ły  w ła śc ic ie la , żc  zg in ę ły  
w ię k sz e  ilo śc i to w a ru . Z ło d z ie je  p rzed o sta li s ię  
ró w n ież  d o  k u sy , sk ą d  sk ra d li w ięk sz ą  ilo ść  go  
łów  ki.

O w ła m a n iu  n ie z w ło c z n ie  p o w ia d o m io n o  wy

d z ia ł śle d c zy  P rzy b y li na m ie jsce  w yp ad k u  
fu n k c jo n a r iu sz e  p o lic j i  -ntlrazru s tw ie r d z ili , iż 
w łam aniu  d o  s lt ł'p u  .łu d c lcw icza  d o k o n a li w yi 
n  w ni fa ch o w cy .

•lak s ię  o k a z a ło , w ła m y w a c z e  przy pom ocy  
d ra b in y , k tórą p ra w d o p o d o b n ie  p r z y w ie ź li  ze  
so b ą , p rzed o sta li s ie  w p ierw  na dattfi p ię tro w eg o  
d o m u . n a stęp n ie  przy p o m o cy  ro zeb ra n ia  da  
c h ó w e k  —  na stry ch . S tam tad  zro b io n o  o tw ó r  
d o  w n ętrza  sk lep u .

P o lic ja  zab ra ła  s ię  en e r g ic z n ie  do w y k ry c ia  
sp ra w có w  k ra d zieży . W o ż o n y  p r zep ro w a d zo n o  
sz ereg  re w iz y j, w  w y n ik u  k tó r y ch  za trzy m a n o  
k ilk u  p o d ejr za n y ch  o  u d z ia ł w e w ła m a n iu , (c).

Dokoła tragedii Jarosł. Kurczyna
G IDALSKI TATUŚ

T y m cza sem  fr y z jer  z a k o ń czy ! s tr z y ż e n ie  c liło  
P ca. S m yk  sa m  w ło ż y ł sw ó j  p ła szc z  i sk ier o w a ł  
'Nię  d o  d rzw i.

Z a c zek a j, c h ło p c z e  T atu ś zaraz p rzyj
d z ic .

— .lak i tu tiiś?  I o w ea le  n ic  m o i tutn.ś. Po  
ł az  p ierw szy  w id z ia łem  d z iś  te g o  p an a  Stn lcm  
W łaśnie p rzy b ra m ie  d o m u . k ied y  z b liż y ł s ię  do

U st do Redakc|i
Y\ z w i ą z k u  z. a r t y k u ł e m  u m i e s z c z o n y m  w 

• D z ie n n ik u  W i l e ń s k im " ,  p. i ,,D ro g ie  l iu lk i  / y 
*łow-skic i g w i a z d k a  w sz k o le '  , Nr.  29 z ó n  ,-itl 
t y c z n i a  li. r. o ś w ia d c z a m ,  iż n i e p r a w d ą  jes t  
iokoiiy  b u łk i  o b s ta ł  o w a n e  by ły  w y łą c z n ic  p rz e z  
P- Z. C h r i s l ę  n a t o m i a s t  p r a w d ą  je s t ,  ż e  s p i a w a  
P o w ie r z e n ia  m i  w y p i e k u  i u s t a l e n i a  ceny-, zo- 
s t a łu d o k o n a n a  K o m is y jn ie ,  w  d r o d z e  u s h i* » o  
P rz e ta rg i ;  p r z e z  K o m is ję  s k ł a d a j ą c ą  się z 7-m in
<*s6b.

O d n o ś n ie  z a r z u t u  i n s y n u u j ą c e g o  mi b r a k i  mi 
odrze l iu łek ,  s t w i e r d z a m ,  że  w o g ó ln e j  m a s ie  
y p iek  z o s t a ł  pnK.czenm.ie d o s t a r c z o n y  w  i .m o  

" ' io i ie j  i lości  ,r)0(l kg. i d l a t e g o  'ważeni* k i lk u  
,:<Mu b u l e k  nie  ódźw  ie r c ia d l i t  w  1v m  w y p a d k u

W czo ra j d o n o s iliśm y  n sa m o b ó jstw ie  k ieró w  
u ik a  U rzęd u  P r z e m y sło w e g o  m . W iln a , Jaro: 
ła w a  K o rczy n a . O becn ie w  u z u p e łn ie n iu , p od a  
n y eh  in fo r m n ey j d o w ia d u je m y  s ię  n a stęp u ją  
eych  sz e z e g ó tó i :

J . K u rczy  u, p o  o d se p e r o w a m u  s ię  o d  żo n y , 
m ieszk a ł w  ch a r a k te r z e  su b lo k a to r a  p rzy  rodzi 
n ic  D g o w sk ic h  p rzy  u l. M iło s ier n e j 6. W id o cz  
nu je s t , ż e  K u rczyn  targn ą ł s ię  n a  ż y c ie  u ir  pod  
w p ły w em  c h w ilo w e g o  im p u lsu , le c z  n o s ił  s ię  
z  d esp era ck im  za m ia rem  o d d a w iia . Ś w ia d czą  o  
tein  z n a le z io n e  w  je g o  b iu rk u  7 lis tó w , adresu  
w a n y eh  do k rew n y ch  i d o  p o lic ji.

Jo.k n a s an form u ją  b lisc y  z n a jo m i Iragiez  
n ie  izinarłego. p r z e ż y w a ł on  o sta tn io  c ię ż k ie

C7.ii.sv. A czk o lw iek  z a jm o w a ł k ie r o w n ic z e  stan o  
w isk o , to  jednak b y ł b a rd zo  z a d łu żo n y  i n ie  
mOgl w y w ią z a ć  Się ze  sw-ycli zo lio w ią z iiii. T o  
m ia ło  b yć p rzy czy n ą  te j d ep resji p sy c h ic z n e j.
k tóra d o p r o w a d z iło  <[,> r o z p a c z liw e g o  czyn u .

O śm ierc i .1. K u rczyn a  z a w ia d o m io n o  jego  
b rata , z a m ie sz k a łe g o  w  W a rsza w ie . W czo ra j  
zw ło k i p r z e w ie z io n e  zo sta ły  (lit k o stn icy  przy  
sz p ita lu  S u . Juknba.

J a k  s ię  d o w ia d u jem y  na p o lecen ie  peezyd en  
ta m iastu  zostr.t o p ie c z ę to w a n y  p o k ó j N r. 47 w  
g m ach u  Z arządu M iasta . W  p o k o ju  tym  m ieś  
c ii s ię  gab in et u rzęd o w y  tr a g ic z n ie  zm arłeg o .

Jarosław  Kurczy n osieroc ił troje dzieci, (c).

• *<*U»l f a k ty c z n e g o ,  s tw ie rd z a  l in lomiasit  złą wo-  
1 tycli , k tórz.y mi p o d o b n y  z i r z u l  poS tkw tt i  

łćic p o d e j m u j ą c  d n l s z c j  ]>olcmiki n a  tou te 
'"k ł-  n j e d n o c z e ś n i e  czując,  s i ę  d o t k n i ę t y m  w 
S"Tijc j czci  T zem ieŃ ln ic /o -kup ioc .k io j ,  o r a z  d la  

' vkaizaiijn sw e g o  s t o s u n k u  do  w y ż e j  w y m ie n io -  
W  I ra i tz f tk c j i ,  n r i a r o w u j ę  n a  «'zcoz. O l iy w a le l -  
k ięgo  K o m i te tu  U u z n d z e n ia  G w ia z d k i  d la  N aj  
‘jed i i ię jszyc li  D z iec i  m  W i lu a  zł. 36 ( t rz y d z ie ś c i  

-ś' z-iolyctń L ejba I.cw in .

Mistrz Czpablanca 
w Wilnie?

M połowie ,  b ież  m i e s i ą c a  r o z p o c z y n a  s ię  w 
M o s k w ie  m i ę d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  s z a c h o w y ,  * 
k t ó r y m  m, in. u d z i a ł  w e ź m i e 1 .m is t rz  s z a c h o w y  
ś w ia t a  ( . a | t a ld a n e a .  IV, i i K iu l i  S z a c h o u  y zw ró- 
cil  s ię  d o  ( apałi lauKi^rz  p r o p o z y c j ą ,  łzy w d ro  
dze  d o  M o s k w y  z a t r z y m a ł  s ię  w  W i l n i e  i rozjB 
g r a ł  z m i e j s e o w y m i  g r a c z a m i  p a r t j ę  s z a c h ó w .  
M is trz  z a g ra łb y  j e d n ą  p a r t  ję z k i lk u d z ie s ię c iu  
g r a c z a m i  n a r a z .  ,

O d p o w ie d ź  jeszcze n ie  n a d e sz ła ,  d e  w o b e c  
p o b y t u  C a p a b l a n k i  w  P o ls c e  d o j ś c ie  d o  s k u t k u  
tej g r y  je s t  b a r d z o  p r a w d o p o d o b n e .

Silna flota powietrzna  —  

najlepszą obroną granic.

Luksusowe pomarańcze 
on 2 zł. k ih

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , n ad zu r nad o b rotem  
i kM k u lucią  eon p o m a r a ń c z  za r ó w n o  w  h an d lu  
d e ta lic z n y m  iuk i h u r to w y m . M in 1’rzcn i. i 
lłn n d lu  p rzek a za ło  Izbom  P rzem .-H a n d lo w y m .

(K la to io  n a d szed ł d o  W iln a  tran sp o rt p o ­
m arań cz h isz p a ń sk ic h  lu k su so w y c h , k tóre  w de 
ta lu  .sp rzed aw an o  b ęd ę  p o  2 z ł. za, 1 kg.

K i . , i k «  —  to  e h le b  p o w sz e d n i —  
Karm  rozu m , u c z u c ie  i  fantazjo .

N O W A

miyDożyczainia książek
Wilno, ul. Jaglelloftska 16, m. 9.

O ST A T N IE  NO W O ŚCI.
K aucja  3  z ł. A b o n a m e n t 2  z ł.

W  n ocy  z n ie d z ie l i  n a  p o n i e d z i a ł e k  zm arł 
ś |>. J a n  J u r k o w s k i ,  in żyn ie r -agM onom . Z m a r ­
ły z n a n y  ti\ I w k o ta c h  in te l i g e n c j i  w i l e ń s k i e j  
jMko c /d o w ie k  o s z e ro k ic h  h o r y z o n t a c h  m yślti 
w yeti,  o w ie lk ic h  ziuletaeli  t o w a r z y s k i c h  i o  go  
U b ic iu  se rc u .  P o s i a d a ł  d u ż o  p r z y j a c i ó ł  i b o d a j  
n ie  uwili w c a le  w ro g ó w .  O d  k i l k u n a s t u  In1 z ż y ł  
się z n a s z c in  m ia s te m ,  k t ó r e  u w a ż a ł  j u ż  za  sw<> 
je. .Nagły zgon  ś. ]) J a n a  J u r k o w s k i e g o  w y w o ła ł  
w ie lk ie  w r a ż e n i e  w ś ró d  J e g o  p r z y j a c i ó ł  z n a jo  
m y c h  i u c z n ió w .  O s ta t n io  / m a r h  w y k ła d a ł  
n a u k i  p r z y r o d n i c z e  w  Szkole  O g r o d n i c z e j  na  
S o t l a n i s z k ą c l i  W c z o r a j  o  g o d z  ó p .  |>. b y ła  
e k s [ i o r l a t j a  z w ło k  d o  k o ś c i o ł a  n a  S o łta n isz -  
kae l i .  P o g r z e b  o d b ę d z i e  s ię  j u t ro  o  god z 10 r.

Dzień imienin Pana Prezy­
denta w Głęboiuem

Z okazji obchodu imienin prezydenta- 
Rzeczypospolitej prof Ignacego M ościc­
kiego yve czwartek wieczorem przeszedł 
nlicam. Głębokiego capstrzyk. a w p ią ­
tek rano w św iątyniach wszystkich w y ­
znań odprawiono nabożeństwa na in ten­
cję dostojnego solenizanta.

Po nabożeństw ie w kościele , nauczy  
ciel gimnaz jum Zahorski w ygłosił na pi 
Trzeciego M a j a  przem ów ienie  do zebra­
nych orgam zacyj i młodzieży, szkolnej. 
W ieczorem w sali g im nazjum  odbyła się  
uroczysta akade.mja. Całe miasto unran« 
udekorowane bvło chorągw iam i narodo  
wemi

Teatr I muzyka
—  T E A T R  M IEJSK I P O H l 1 ANK A. D z is ie j ­

sz a  p r e m i e r a .  D z iś  w e  w t o r e k  d n ia  5 lu te g o  o
g o d z .  S-ej wie-cz. o d b ę d z ie  s ię  p r e m i e r a  s e n s a c y j  
n e j  sz tu k i  p s y c h o lo g ic z n o j  w  3-ch  a k t a c h  (5 
o b r a z a c h l  Jania  R o m m a r t a  p. t.  T e n  k t ó r y  w r ó ­
c i ! "  -—  o s n u t e j  n a  t l e  pv/ .eżyć u c z e s t n i k a  w  i et 
k ie j  w o jn y  \ i e z w y - k ta  t r e ś ć  to g o  u t w o r u  i wy 
s o k a  w a r t o ś ć  l i t e r a c k a  s w ó ż ą  „T en tu ,  k t ó r y  w r ó  
cił*' d h i g o f  wał,- powodzeTłie .  H e ż y s e r  I Bo- 
ncck i .

— - J u t r o ,  w ś r o d ę  d n ia  (i lu te g o  o godz.. 8-ej  
wice/. . „ T e n  kptóry w r ó c i ł 1'.

—  I w a g : "  T e a t r  M ie js k i  n a .  P o h u l a n c e  
w y d a j e  c o d z ie n n i i  1 0 -b i le tów  b e z p ł a t n i e  d l a  b e z  

. r o b o tn y c h .  Zgła.-,ząć s ię  d o  a d m i n i s t r a c j i  od  a  
7-cj w iecz .

—  TE A TR  M UZYCZNY „ L I T M A 11. W y stęp y  
.1. K u le z y e h ie i. „YY ik to r ja  i je j h u za r" . D z is ie i  
sze p r z e d s t a w ie n i e  p r z e z n a c z o n e  d la  G a r n i z o n u  
w i le ń s k ie g o ,  s w p e t n i  ś w ie tn a  o p .  A b r a h a m a

W i k t o r j a  i j e j  n u z a r  J u l r o  g r a n a  b ę d z ie  w 
d a l s z y m  c i ą g u  „ W i k l o r j a  i jej  h n z a r “ , k t ó r a  zdo  
b y ła  o g o ln e  ' z a in t e r e s o w a n ie . '  W  ro l i  t y t u ł o w e j  
.1. K ir ic z y rk a ,  w o t o c z e n iu  c a łe g o  z e s p o łu  a r t s  
s ty e z n e g o .

—  „ P t a s z n i k  -z. T y r o l u 1* p o  e e n a e h  p ro p a g a n -  
d e w y e j i .  W  p i ą t e k  n a j łd i ż s z y  o d b ę d z ie  się p r z e d  
s t a w i e n i e  /  c y k lu  p r o p a g a n d o w y c h .  U j r z y m y  
>va"lośc.iowa op .  Z e l le ra  P t a s z n i k  z T v ro l t t  
( d i l i tu  jaea  w  pii  k i le  i o g ó ln ie  ł u b i a n e  m e lo d je .  
W  p r z e d s t a w ie n iu  w e ź m i e  u d z i a ł  K W y r w i e ;  
W i i rh rn w s k i  k t ó r y  w  ro l i  p r o f e s o r a  Tworzy 
p r a w d z i w ą  k r e a c j ę .  G eny  p r o p a g a n d o w e  o d  26 
g ro sz y .

„ D o m e k  z  k a r t 1'. P o d  k i e r o w n i c t w o m  reżv  
se ra  K. W y r w i o z  W ie l i r o w s k ie g o .  r o z p o c z ę ł y  się 

.p r ó b y  z n a j n o w s z e j  k o m e d i i  m u z y c z n e j  G r a n i r h  
w taed teua  „TAom-ek z k a r t " .

—  S d a  K o n serw a to r iu m . D ziś  d ru g i  i o s la l  
ni w ie c z ó r  e h o r e o g r a f j i  w  w y k o n a n i u  l a u r e a t ó w  
I-go k o n k u  su m i ę d z y n a r o d o w e g o  w  W a r s z a w i e  
R u th  Sore l  A b r a n io w ie ;  ( n a g r o d a  p .  P re z w d e n  
ta Jt. P'.j i G e o rg a  G rek o  ,z lo ty  m e d a l ) .  C a łk o w 1 
ty  n o w y  p r o g r a m  Bile ty  w k a s i e  K o n s e r w a t o r  
■inu od  godz.  11 ra n o .

R A D J 0
W  W ILNIE

W T O R E K ,  d n ia  6 lu te g o  1935 r.
f>.45: P ie śń  C.52. G i m n a s ty k a  7.15: D z ie n n ik  

jH iranny .  7.25: M u z y k a .  7.35: C h w i l k a  p a ń  d o ­
m u  7 40. P r o g r a m  d z i e n n y .  7.50: K o n c e r t  R< 
k la iu o w  y. 7.55: G ie łd a  r o ln ic z a .  11.57: C z as  
12.00: H e jn a ł .  12.03; K o m . m e t .  12.05'. G od z ien  
ny  p r z e g l ą d  tarasy  P o l s k i e j .  12.10: C .z a jk o w sk i  
(p ły ty )  12.45: C z o s n e k  j a k o  ś r o d e k  l e c z n ic z y  —  
pog. 13,00 D z ie n n ik  p o ł u d n i o w y .  13.05: W y j ą t k i  
z. o p e r  (p ły ty) .  ,1<5.30: ,V iad .  o  ek s p .  p o l s k im .
15.35: Godz. ode .  p o w ie ś c io w y .  15.45: M u z y k a  
lo k k a .  16.45: S k r z y n k a  P K O  17 00. K o n c e r t  —  
w  p r o g r .  u t w o r y  G r iega .  17.25: S k r z y n k a  j ę z y k u  
w n. 17.35.: P i e ś n i  w  w y k .  c h ó r u  C e c y l ja ń s k i e g o .
17,.)0: S k r z y n k a  p o c / . to w a  iteclin. 18.00: C h w i l ­
k a  lu j r e e r s k n .  18.05: Ze s p r a w  . i ł a w s k ic h  (vr 
jęz p o l s k im )  J8.1>5: O rk .  S l ' i t ż y  W i ę z i e n n e j  p o d  
d y r .  L. ,T. S p i tz e r a .  1-8.457fl.Miłość —  ty lk o  a k o n ł  
p a n ja m e n r te a n "  —  sz.kie lit. w ygł .  H “N u g lc ro w a .  
19.00: K o n c e r t  z  c y k lu  „ o n a l y  R e e t h o y e n a 1’ 
19.20: Felje lo-n  a k t u a l n y .  19.30: P i e ś n i  w  w y k  
Z e n o n a  D o ln i r k io g o .  19.15: P r o g r a m  n a  ś ro d ę .  
19.50: W in d .  s p o r to w e .  19.56: W,il. w ia d .  s p o r  
to w e .  20.00:  W i e c z ó r  z im o w y  •—  w w y k  o r k  
sy m f .  P. R. ]>od <h J. O z im iń s k ie g o .  20.45: 
r i z i e n n ik  w ie c z o r n y .  20.55: J a k  p r a c u j e m y  w 
P o lsce .  21.00:  I \  ty k o n c e r t  li ist . m u z y k i  po i  
s k ie j  W  p r o g m m i e  n u u c k a  p o l s k a  z X 1. I i -g o  
w ie k u .  22 00: D ja ło g  a k t u a l n y .  22.15: K o n c e r t  
w  w y k .  M ik o ła ja  D o d e r o j ik a .  22.45: K o n c e r t  r e ­
k la m o w y  . 23.00. K om . nn  I. 23.05: M u z y k a  t a ­
n e c z n a .
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K R O N I K A
D < l i : A g a t y  P  M.  

Ju t io :  D o r o t y  i S y l w a n a

W i c k i d  s ł o & c a —  ( u d i .  7 m.  06 

7 s c h ó d  a ł o ć c a  —  | o d i .  4 m.  01

'Snaitrztżtnli Zakładu Ma eorolagjl U. S. B 
w Wllale z dnia 4/11 — 1935 roku.

i śn ic t i ie  7+0 
T e m p .  śretli i  —  I 
T e m p .  n ą j w  -  1 
Tt-mp. n a j n .  -  0
O p a d  0.6 
C i ś n i e n i e  740
TeiiH. b a r o m .  —• z w y ż k o w a  
t w a g a :  c l u m i rn o .

—  Przepti n icd n ia  p o g o d y  w ed łu g  P . I. ,M.:
Z a c h m u r z e n i e  z m i e n n e  z p r z e lo tn y m i  o p a d a m i  
•ynieżnemi n a  p o ł u d n i u  i w s c h o d z ie  k r a j u .

L e k k i  m ró z .  —  S ła b n ą c e ,  le c z  jeszcze  chw i 
ram i p o r y w i s t e  w i a t r y  z p o ł n o r y  i pó łnor .O -za­
c h o d u

d y ż i  r r \  a i »t i : k .
Dziś w n o c y  d y ż u r u j ą  n a s t ę j ju j ą c c  a p t e k i :  

J u n d z i ł ł a  —• M ic k ie w ic z a  33: S z y r w i n d t a  N ie  
m ie c k n  15 M a n k o w ic z a  -  P i ł s u d s k i e g o  30: So 
k ł o w s k i e g o  —  N o w y  Ś w ia t  ‘2.

a d m i n i s t r a c y j n a

—  P rzeg ląd  sa n ek  d orożk itrsk ch . \Ve* środy ,  
dn. 6 b. m .  u p ł y w a  o s t a tn i  d z i e ń  p r z e g l ą d u  sa 
n ek  d o r o ż k n r s k e h .  n a  k tó ry  m u sz ą '  - p rz y b y ć  t i  
d o r o ż k a r z e ,  k t ó r y m  w ty m  d n iu  p r z y p a d a  te r  
m i n  o r a z  ci k t ó r z y  z u z a s a d n i o n y c h  p r z y c z y n  
w e  w ł a ś c i w y c h  d la  n i c h  t e r m in a c h  d o  p r z e g lą  
d u  s ię  n ie  s ta w i li .

Z a  n i e p u k t u a l n e  p r z y b y w a n i e  j i a  p r z e g lą d  
oraiz u c h y b i  n ic  się -od p r z e g l ą d u  n a  k i lk u  w ł a ­
śc ic ie l i  s a n e k  s p o r z ą d z o n o  d o n ie s ie n ia  k a r n e .

M I E J S K A
—• O św ie tla n ie  za by tk ó w  m. W iln a . W  ra 

m a c h  „ T y g o d n i a  S p o r t ó w  Z im o w y c h  w  W i l e ń ­
s z c z y ź n i e "  o d b ę d z ie  s ię  o ś w ie t l e n ie  w ie c z o r a m i  
z a b y t k ó w  Wiilna w e d łu g  ' n a s t ę p u j ą c e g o  k a l e n ­
d a r z y k a :

3 lu te g o  b y ł a  o .św ie t lon  i G ó ra  T .  zykrzy  
s k a .  4 ilu lego  b y ł  swio l: lonv K o ś c ió ł  Św. urny 
ó h i t e g o  b ę d z ie  o ś w ie t lo n y  K o ś c ió ł  Św P io t r a  
i iP aw ła .  6 lu t e g o  —1 K o ś c ió ł  Sw . l a k o b a . . 7  iu te  
g o  —  k o ś c i b ł  Sw R a fa ł a .  8 lu te g o  —• C e rk ie w  
Ma Z w ie i  zyńeu .  0 lu t e g o  — U m iw e rsy te t  i Koś 
r i o ł  Sw J a n a  10 lu te g o  G ó ra  Z a n ik o w a  i 
R a tu s z  ca>:tz. G ó ra  T r z y k r z y s k a .

W  c ią g u  c a ł e g o  ty g o d n ia  n a  G ó rz e  Z a m k u  
w e j  będizie o ś w ie t lo n o  g o d ło  Z w ią z k u  Z. P. T

ROSPODARCZ »
— O kołn  iiiiljo n a  zb ity ch  na n jh n ty  p u h l i  

czn e .  I)yriśvCci f u n d u s z u  P r a c y  p r z y d z ie l i ł a  na  
r o b o ty  p u b l i c z n e  n a  t e r e n i e  w o j .  w i l e ń s k ie g o  na 
ro k  kSBjPSO s u m ę  o k o ło  1 mity. z b i ty c h ,  eM -iu  
z a t r u d n i e n i a  b e z r o b o t n y c h .  Za k r e d y t y  to lię 
d ą  w y k o n a n e  r o b o t y  d r o g o w e , . r e g u l a c y j n o ,  w n  
d o c ią g o w e .  i t. p. n b n ly  p u b l i c z n e  ruz .poczną  si 
w c z e sn ą  w i.ysną ir. h

P ła tn icy  czc / , : ih i  n a  K-tirolsję O dw nlaw  
ęzą . A c z k o lw ie k  nom in ac je :  na  i / t o u k ó w  Ko 
m is j i  o d w o ła w c z e j  o k r ę g u  w i l e ń s k ie g o  ju ż  n a ­
s t ą p i ły ,  to j e d n a k  do  d n ia  d z i s ie js z e g o  k o m is j a  
je s z rz e  swe j d z i a ł a ln o ś c i  n ie  ^ rozpoczę ła

W  Iz b ie  S k a r b o w e  z a le g a  o l b r z y m ia  ilość  
s j i r a w  k tó r e  z. b r a k u  k o m is j i  n ie  m o g ą  )>vć za 
hitwMim P l a m i c y ,  k t ó r z y  w n ieś l i  o d w o ła n ia  
z n i e e i e r jd iw o ś c i ą  o c z e k u j ą  n a  ich  z a ł a tw ie n i e

J a k  s ły c h a ć  p i e r w s z e  p o s i e d z e n ie  k o m is j i  
o d w  d a w ę z e j  w  W i ł  l ie oc l j /edzic  się w pierw 
szoj p-ołowie b ież .  m ie s ią c a .

—  51 i 'R Z h D S I Ę I H O R S T W  / . I J K W I D O W A  
ł.O S I Ę  W  ŚTYOZś^fU. S ty c z e ń  jes l  zazw y cza j  
w hom il i i  i p r z e m y ś le  m ie s ią c e m  w y ją tk o w y m ,  
b o w ie m  w  m ie s ią c u  tym  w  z w ią z k u  z k o n i e c z n o ­
ścią n a b y c i a  n o w y c h  ś w ia d e c tw  p rz e m y . , ł iw y c l i  
na jw ięce j '  l i k w id u je  sie p rz e d s ię b io r s lw .  W  ro k u  
b ie ż ą c y m  na Ic-renie W i ln a  z l i k w id o w a ło  się  51 
p r z e d s ię b io r s tw .  Są  to  p r z e w a ż n ie  p r z e d s ią b io r s t  
wa  d r o b n e ,  t r u d n ią c e  się h a n d le m .  P o c i e s z a j ą ­
c y m  o b j a w e m  je s t  to. że  w s t o s u n k u  <Io-stycznia 
i o k u  u b ieg łeg o  l iczba  z l i k w i d o w a n y c h  p r z e d s i ę ­
b io r s tw  z m n ie j s z y ła  się o p r z e s z ło ’’. !̂! p r o c e n t .

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  \ i  ib liż szą  Ś no d/ó l i t e r a c k ą  w y p e łn i  k. d r .  

Sb dz iew s tó , .  k t ó r y  b ę d z ie  m ó w i ł  o p o m n i k a c h  
M ic k ie w ic z a  w p o e z j i  i sp iż u .  W  w ie c z o r z e  w e ź ­
m ie  u d z i a ł  z e s p ó ł  .Ś t-udjum T e a t r a l n e g o .  P o c z ą ­
tek  p u n k t u a l n i e  o g odz .  19.45.

Wsi lu t  Z c b i-m ie  O ild zle lu  W 11. Z w iązku  
A d w ok atów  Pitl .skich odbędz.ie  s i ę  d n ia  24 lu te  
go h. r. o godiz. 16 w  lo k a lu  R a d y  Adwokat" 
ki e j  w W i n i e  (M ic k ie w ic z a  36). P o r z ą d e k  d z ień  
ny :  1) S p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u :  2) W y b o r y ,  3' 
W o ln e  w n iosk i .

—  K om u n ik at W il .  O d d zia łu  Zw. Pań D om u. 
Dnia  7 lu te g o  r. It. (czwaaitek) w  lo k lu  T ow . t i r e  
d y lo w e g o ,  Jagio l ' |.ońska 14 o g o d z .  18 o d b ę d z ie  
s ię  o d c z y t  p r z y b y ł e j  z W a r s z a w y  w i e t p r z e w o d n i  
c z ą c c j  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  Z. P. D p. W i n d y  
t l u m l o w e j  p. I. „ J a k  się p r z e d s t a w ia  n a u k a  gu 
spodu  r.-. lw a -zag ran icą  w  ś w ie t le  5 Miiy t/ynar-o  
J o w e g o  K o n g re su  w B e r l in ie "

O d c z y t  zcupowiada się b a r d z o  i n t e r e s u j ą c o  
W,stęp w o ln y

—  Z WIŃ. K o la  Aiiti 'opi)7.nfieziiegi>. W e  w to 
rek  d n ia  5 lu lcg u  o godz.  19 p. V Po-zzo w y g lu

si o d c z y t  iw j. r o s y j s k im )  w  l o k a l u  S to w .  T e c h  
n ik ó w  ul.  W i l e ń s k a  33 n a  l e m a t :  „AkitywnośO, 
d u sz y  j a k o  w a r u n e k  r o z w o j u  d u c h o w e g o 1'.

B i le ty  w  c e n ie  o d  j e d n e g o  zł d o  20 gr . jirzy 
w ejśc iu .

/ s p r a w y  z y d o w s k i i :
—  N ow o instydtic je .  J a k  się  d o w i a d u j e m y ,  im 

ło ż o n e  b ę d ą  w W i l n i e  d w ie  no-wi? Ministytueje: 
1 S to w a r z y s z e n ie  P o m o c y  / o d o m  K m ig m . ią e y m  
do  P a l e s ty n y  i 2) Ż y d o w s k i  S p ó łd z ie lc z y  B a n k  
l.ikw-idaeyjTio-K m i g r a c y j n y .

Sla-tu ty o b u  tych  i n s l y l u c y j  b ę d ą  w 'v e h  
d n ia c l i  p o d p i s a n e .

Z a lo ż y r i e l e  o b u  i n s t y t u c y j  p o w o ł u j ą  sie na 
rezotluoję u c h w a l o n ą  z i n i c j a t y w y  a d w .  I. .Mo 
n i i m k i e g n  i d r .  I W a j n s t e i n a  p rze / .  \  1 W s z e c h  
sw -ialową K o n f e r e n c j ę  , .S jo n i ś ló w  —• R e w iz jo  
n i s tó w  w  Krakow-ie , k tó r a '  -opiew a : „ K n n f e r e n  
c ja  p o s t a n a w i a  ipopnzeć  m a j ą c y  się z a ło ż y ć  ż>" 
d o v .sk i  s p ó łd z i i l e 7 v  b a n k  l i k w i d a r y j n o  emi
g r a c y  jnv

R ad ą Gn-iiiy  W y z n a n i o w e j  o d b y to  o u- 
g d a j  jio-sicdzonie,  ' o c z e k iw a n e  */■ . .ąćn tc re s o w a-  
n i e m  ze  w z g ląd u  n a  s t a n o w i s k o  j a k i e  m ia ł a  za- 

- ja«  w ciłfodąićty-cji p ię c iu s e t  o b y w a te l i  w i le ń s k ic h  
j i t o t i t i k ó w  j iodm lku .g n im n e g o ,  do  li. W o j e w o d y  
Ti r o z w i ą z a n i e  i i a d v  i Z aT ząd u  G m in y  k tó re  eti 
k a d e n c j a  od  k i l k u  l a t  s ię  s k o ń c z y ła .

- t r z e c z y w iś c i e  o d c z y ta ł  p-. K ru k ,  p r e z e s  z a ­
r z ą d u  G m in y  o s t r ą  r e z o l u c j ę  p r z e c i w k o  i we.ja- 
ł o r n in  p e ty c j i ,  p o w z ię t ą  na ó.s-tatnicm p o s i e ­
dzi  ni u Zasnząłtn. Rez.o lueia  z a r z u c a  m. rn. i-nter- 
w e n j e n t u m ,  żc  itie m ie l i  ż a d n e g o  nuiMidalu do  
r e p re z e n to w a n ia -  Żydów- w i l e ń s k ie h .  że rz .ynili  
to w e  w ł a s n y m  in t e r e s ie  i z a z n a c z a ,  że o r g a n a  

. g m in y  z w r ó e i ły  się z i i ] i ł | ivw em  k a d e n c j i  do 
wtą-dzy luu łzo icz i - j  o r o z w i ą z a n i e  ieti i roz-pisa 
u ,:e  n o w y c h  w y b o r ó w .

N a s t ę p n ie  przy.s!ąj>io:iM:i d o  o b r a d  n a d  liiulże 
leni.  w  który-eli  b ie r z e  u d / i a t  szei-eg m ó w c ó w .  
Sz.rzegńl-rde a t a k u j e  hudżelt  p. Zeleźn ia ikow  d a l e j  
p p .  Wii-duciząński. -Gze-rnichow i in O s ta tn i  zw r a ­
c a  u w a g ę  : ia to, że  M u z e u m  e t n o g r a f i e z n o -  hi-  
C t i t r y o z u i m . Sz. A n s k ie g o .  k tó r e  o s t a tn i  i p r z e ­
s z ło  n a  w ła s n o ś ć  g m in '-  j i o w i n n o  b y ć  p r z e k a z a ­
n e  Zyd. I n s t y t u t o w i  N a u k o w e m u ,  j a k o  ,‘e d '  noj  
i n s ty tu c j i ,  k t ó r a  z d o ln a  jest z n a t u r y  sw oi d o  pic  
e .zołow itośe i  ju rzerhow y  wan-ia ty c h  zb iorów  
Przeciw" t e m u  w y s tą p i l i  inni .

W  c z a s ie  o b r a d  zg łos i ła  s ię  g ru j ia  s t u d e n tó w  
p r o s z ą c  o •dojniszrz.otde <lele-gacj.i, k t ó r a l iy  z-re- 
f e ro w a ła  -Radzie kaila»l ,rofaJną : g r o ź n ą  s y tu -  
r r i ę  s i u d e n ló w ,  k t ó r y m  g ro z i  s k r e ś l e n i e  a. l is ty  
t h ś . P .  DcIegiK"j"i n ie  d o p u s z c z o n o ,  a d r .  W y  
godakti ji-rzeirwał p o s i e d z e n ie  do  so b o ty  (nil.

T H d fo fw U n -T ftc fo ł

Na wileńskim bruku
NOŻEM W PLECY.

W Jadysliiw  M ickr.niec (m ie sz k a n ie c  w si k o ­
lo  \V iłn « ). zn a .id u jąe s ię  w p fih liżu  d-omu nr 48  
p rzy u lic y  S u b o ez  z a u w a ż y ł k ilk u  b iją c y c h  s ię  
-nseb n ik ów . D obry w ie śn ia k  z a in g e r o w a t  n ie  
c h cą c  d o p u śc ie  d o  p rze lew u  k rw i. Za d o b ro , 
•swoją d ro g o  za p ła c ił, b a w ien i w  c z a s ie  in g e r e n ­
c j i z o s ta ł u d erzon y  no> ni w p lecy . W s ta ­
n ie  c iężk im  prz w ie z io n o  g o  d o  sz p ita la , ipraw 
ca  p o ra n ien ia  C zesław  R o m a n o w sk i z  u iic y  S y ­
b e ry jsk ie j  z o s ta ł za trzy m a n y  i os u lz o n y .  w a- 
resze ic  p-nliey jiiym  do d y i.p iizyeji p r o k u r a tu r '.

(H IARA BO JK I.
W  c z a s ie  b o jk i na n o ż e  p rzy  u licy  G o śc in n ej  

z o s la ł ran n y  n o żem  n3 ja k i J ó z e f  J a k u b o w ic z
P o g o to w ie  ra tu n k o w e  przew io z ło  g o  do- 

.y/|)itale„

A.MATOBZY B E Z P ł ATNYGH ZAKĄSEK
tt ezorn j w  n ocy  z ło d z ie je  w ła m a li s ię  d o  

baru p rzy  ul. K ró lew sk ie j  7. W ła m y w a c z e  tym  
razem  p o m y lili  s ię .  M u sie li b o w iem  za d o w o ln ii 
2 z l. z u a le z io n e m i w  k o sie , a na d od atek  z a k ą ­
sk o m , k tóre  z n a jd o w a ły  s ię  w- b u fec ie , u g o ln t  
stra ty  s ię g a ją  k ilk u d z ie s ię c iu  zł. (e |.

KRADZIEŻE.
O sla tn o  n iezn a n i sp r a w c y  sk ra d li z jo d n e f  

z m o g ił cm en ta r za  n a  R ossie  żtr-lazne p ręty  w ar  
lo śc i k ilk u d z ie s ię c iu  zł.

I b ie g łe i n o cy  n iezn a n i sp ra w cy  p rzed o sta li 
s ię  d o  gnt-ichu b eto n iu rn i m ie jsk ie j  i sk ra d li  
sh tir tą d  6 p a só w  tr a n sm isy jn y c h  z n a czn ej w a r­
tośc i.

P o lic ja  p o sz u k u je  sp raw ców  k ra d zieży .
O k ra d zio n a  z o s ta ła  sta c ja  b en zy n o w a  to w a ­

rzy stw a  „Galicja**. S tra ty  s ięg a ją  k ilk u d z ie s ię ­
c iu  z ł. (c)..

^  HtYGIMALNE-PROSZKI 
K J C . NIGRERO-MERV0Slk

R .n  s.w. N 1 I5 9 9

p t*»». .  KOhiiMIEf4SĄŚSOOH«CM„.
K w JA C T M  BŃLE

zaśtorowanik:"

- BĆLE GŁOWY
ł l łG R C N A , NEWRA LI ‘w

BÓLE ZĘBÓW
G R Y P A , p tz cz ią a iE N ii*

STAWOWE KOSTNI i r f

i  ABAJCII W APTEKACN PROSZKÓW
>12* MII. K O G U T K I E M

CJUJ OW

reżyierji SOWieCkiego twórcy >ceny i ekranu A . G R A N O W śK IE G O
w t y c h  d n i a c h  w kini*i He!ios

^  ^  |  2-gi  r e k o r d o w y  p rze b ó j z cyklu „Dwa m ie sią ce  szlagie ró w ". Prze­
w rót w  k in em a to g ra fii p o lak iej. P ie r w sz y  p o lsk i „dubbing* arty sty czn y

Siostra Marta jest szpiegiem
F ilm  c a łk o w ic ie  m ó w io n y W ję z y k u  p o lsk im . P rzew y ższa  „X-27“ i w sz y stk ie  inne

W roli g ł .  CONRAD Y E ID T . W  n a d p ro g ia m ie: N ajn o w sze d o d atki.

OziS prem |era I

mmm HOPLA *4 c la ra  bo w
N a j n o w s i y  f i lm p  t. B  B  B  P o p u l a r ,  g w i a z d a  i n a j w i ę k s z a  u w o d z i c i c l k a

E r o t y k a !  —  P i k a n t e r i a !  —  R e ż y s e r j a  z n a k o m i t e g o  F r a n k a  L l O y d a ,  t w ó r c y  .KA W ALKA D Y* 
N a d  p r o g r a m :  Aktualja. S e a n s e :  4— 6 — 8— 10, w  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o d  2-ej

Ogromne powodzenie I
-  J r  A I g i g a n t y c z n y  fil.n POLSKI p r o d .  1935 r.

—  -  —  O Ó R K A  G E N E R A Ł A
M  ' J A R e i .  M i e c z .  Z n a m i e r o w i k i .  N o r a

r  a i n n n H  I  u n i t  Ney, K az. Jun. Stępowskl, M arjr 
Bogda Fr. Brodniewicz, M ie c z . Cybulski. M uzyk a H en ryk a  Warsa.j 
P io s e n k i J , Tuwima. N ad  progr : N a jn o w szy  ty g . P aram ou n tu . P o c z  o  2 -e j .l

n e m  |  n  I BALKON 2 5  gr. P rogram  Nr VIII

BLONDYNKA czy BRUNETKA
W e s o ł a  p o d r ó ż  r c w i o w «  w 11 c z ę ś c i a c h  19 o b r a z a c h  z u d z i a ł e m  n o w o z a a n g a ż o w a n e g o  h u m o r y i t y  

JERZEGO DARSKIEGO o r az  c a ł y  z e a p ó ł .  S z c z e g ó ł o w y  p r o g r a m  w  af i szac h .  
C o d z i e n n i e  2 p r z e d a t .  o g. 530  i 6 ej W  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  3 p r z e d s t a w . :  o g 4, 6.30 i 9 ej .

O B N is K o j  P O Ż A R  N A D  W O Ł G A
D z i ś  m o n u ­

m e n t a l n y  
f i lm p .  t.

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  A. Prejean, Kowańko, Inkfszynfew.
W s p a n i a ł a  i l u s t r a c j a  m u z y c z n a  o p a r t a  n a  n a j p i ę k n i e j s z y c h  m o t y w a c h  r o s y j z k i c h

N A D  P R O G R A M  : DODATKI DŹWIĘKOWE* P o c z ą t e k  s e a n s ó w  co dz ,  o g o d z .  4-ej  p o  p i ł .

ŁLA
DR. MED.

C Y M B L E R
C h o r o b y  s k ó r n e ,  wene*  
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
Mickiewicza 12 róg

T a ta rsk ie j, te le f .  15-64  
przyjm . o d  9— 2 i 5— 7 ‘/s

DOKTÓR

JELD0 VICZ
C h o r .  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­
ne,  n a r z ą d ó w  m o c z o w ,  
o d  g od z .  9— 1 i 5— 8 *w.

DOKTÓR

Zeldowiczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r ­
ne,  w e n e r y c z n e ,  narzą* 

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g o d z .  12— 2 i 4 — 7 w
Wileńska 28. tel* 2-77

DOKTÓR

M. Zau/man
c h o ro b y  w e n e r y c z n e , 

sk órn e i m o c z o p łc io w e
Szopena 3, tel. 20-74
P rzyjm u je o d  8 — I i 4— 6

LEK D E N T Y ST A

N. JoseleWicz
W i l e ń s k a  6 

L e c z e n i e ,  u s u w a n i e ,  
z ę b y  s z t u c z n e

DOKTÓR

J. PI0TR0WICZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szpit. Sawicz 

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  i k o b i e c e

Wileńska 34. tel. 1866
P r z y j m.  o d  g. 5 —  7  w,

DOKTÓR

Blumowicz
C h o ro b y  w e n e r y c z n e ,  

akórne i m o c z o p łc io w e
W ie lk a  2 1, te l. 9-21

Przyjm . o d  9 — 1 i 3 — 8

A K U S Z E R K A

Kula Lamowa
P r z y j m u j e  o d  9  —  7  w.
ul. J. Jas iń sk ie g o  5-20
róg  Of i a r ne j  ( o b o k  Są d u)

Poszukuję
mieszkania

z c z t e r e c h  lu b  p ię c iu  
p o k o i ,  k u c h n i  i  -wszyst- 
k i e m i  w ygodutm i — sło 
n c c z n e g o  n a  p ię t rz e .  
N a j c h ę t n i e j  w  p o b l iż u  
M. P o h u l a n k i ,  Z a k re lo -  
w e j  i S i e r a k o w s k ie g o .  
Z g ło s z e n ia  ..Kui j e r  W i ­
l e ń s k i "  p o d  s ł o n - r z -  

n e ‘‘.

AKUSZERKA

Śmiałowska
p rzep ro w a d ziła  aię 

na ul. W ie lk ą  1 0 — 4 
tam że g a b in e t koam et, 
u su w a zm arszczk i, bro  
d aw k i, kurzajki i w ą g r i

FRANCUSKIEGO
P aryżanka n au cza  d o- 
r o iły c b  i m ło d z ie ż  m ó- 
w ić  'p o p r a w n ie  w trzy . 
d z ies tu  —  cz te r d z ie s tu  
le k c ja c h  M eto d a  włas*  
n*. W sz y s tk ie  w y ż sz e  

fran cu sk ie  eg za m in y . 
Z g ła s z a ć  bię: P ańsk a  19 
(.L ukiszk i) w  g o d z . 4 —6

Potrzeony
nauczyciel

c e l ^ m  p r z y g o t o w a n i a  
c h ł o p c a  d o  k t«sy  1-ej 
g i m n a z j u m  i d z i e w c z y n ­
ki do  k l a s y  6-ej  s z ko ł y  
p o w s z e c h n e j  Z g ł a s z a ć  
s i ę  l i s t o w n i e :  p. Iwje

k L i d y  s. p .  3

w ł a d a  jęz.  n i e m  i « n g , f 
p o s z u k u j e  o d p o w i e d n i e j  
p r a c y .  Z g ł o s z .  d o  a d m i ­
n i s t r ac j i  „ K u r j e r a  Wil.*’ 

d l a  D a n i e l a

KAWA MROŹ.,
PŁOMYCZEK,
C H I Ń C Z Y K

( s z t u ka  5 gr . )  
to są  o s t a t n i e  s z l a g i e t y  

f ab ryk i  c z e k o l a d y

„FORTUNA4
Wi lno ,  M e t r o p o l i t a l n a  5

t e l  ' 9 - ' < ł

Krawiec dćum kł
WAJN R

Wielka 19
W y k  o n u j e  r o b o t y  w-g 

n a j n o w s z y c h  m ó d

Zakład Fryzjerski
„B 0 R \ S“

Balcszta 1 
W y k o n u j e  w s z e l k i e  r o ­
b o t y  w  z a k r e s  f ryz j er -  

s t w a  w c h o d z ą c e

Fryzjernia
M i c k i e w i c z a  58 

S t r z y ż e n i e  30 gr.
G o l e n i e  . . .  20 g r .
O a t r z  b r z y t e w  60 gr.

Za POKÓJ
p o m o ż e m y  ( p o m o g ę )  w
z a k re sie  g im n azju m
m a t e m  - p r z y r o d n i c z e g o  

l ub  h u m a n i s t y c z n e g o .  
Z g ł o s z  : P o z n a ń s k a  3 - 4  

C h m i e l e w s k i

PLAC
D O  S P R Z E D A N I A

n a  P o ś p i e s z c e  p r z y  u 
P i ę k n e j  9, D o w i e d z i e
się w a d m i n ,  „ K u r j e r  

W ' l . “ o d  g o d z  9 —3
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